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fffecb hlą sasisiaowiąS
Od jednego z przyjaciół naszego nisma otrzy

mujemy następujące trafno i bardzo na czasie 
będące uwagi,

W społeczeństwie uaszem w Galicyi żyjemy 
od szeregu lat pod hasiem uprzemysłowienia, 
które, przycichając co pewien cza*., wybucha 
2 nową sną i jest ciągle powodem rozczarowań
1 utyskiwań. Pc każdem mepowouzeniu, zabie
ramy się do porachunku ze sobą i do rewizyt 
programu; przeszliśmy już przez wiele takicn 
rewizyj, doszukując się przyczjn ciągłych nie
powodzeń; obwinialiśmy i obwiniamy wszystkich 
i wszystko, od rządu począwszy, a na autono
mii skończywszy. Niemniej hasło uprzemysło
wienia bynajmniej nie traci na popularności, 
przybierając różne formy, aż nieraz do rozbra
jająco naiwnych — płynie ciągle szerokiem ko
rytem nakształt nieuregulowanego potoku i jak 
ten, niestety, w cale się p/awie nie pogłębiając — 
spływa po powierzchni świauomości społecznej; 
wywołuje dość hałaśliwe wiece publiczne, nieco 
stateczniejsze rezolucye w ciałach autonomicz
nych — poza tem jednak poważniejszych wy
ników dołąd nie daje.

Społeczeństwo nasze w pierścień żelazny na
rodów, ekonomicznie silny en, zakute — może 
się ostać tylko przemysłem wielkim, a nadto 
bezwzględnie konkurencyjnym, ponieważ me roz
porządza własną granicą cłową. W takich wa
runkach bardzo słabe przejawy uprzemysłowie
nia, któremi się pochwalić możemy, nie wystar
czają na to, abyśmy mogli z ufnością patrzeć 
w przyszłość. Rozwijając się w takiew tempie, 
jak się to teraz dzieje, ule tylko nie idziemy 
naprzóa w stosunku do innych, ale raczej cora- 
my się, ponieważ tu me decyduje bezwzględny 
postęp, lecz tylko stosunek rozwoju, a ten jest 
azisiaj dla nas niekorzystnym.

Tempo naszego rozwoju ekonomicznego musi 
się zmienić.

Jedną z niezaprzeczonych przyczyn, oczywiście 
nie jedyną, tego, co się dzieje, jest cały bieg 
i nastrój naszego życia społecznego — nastrój 
zdecydowanie urzędniczo-prawniczy. Całe społe
czeństwo tym nastrojem żyje — przedewszyst- 
kiem szkoły.

Mnożą się z każdym rokiem gimnazya, które 
przez uniwersytety zasilają obficie t. zw. za
wody wolne, przedewszystkiem urzędnicze; część 
tylko nierówna młodzieży gimn. udaje się na 
Rtudya politechniczne, które zasilają się głó
wnie zastępem abituryeutów nielicznych szkół 
realnych. A jedyna nasza szkoła politechniczna 
ile udutowana 1 wogóle po macoszemu trakto

wana, a nadto jakby umyślnie, Jak najdalej od 
centrów przemysłowych położona (przypomina
my wniosek radcy Dąbrowskiego w Rauzie m. 
Krakowa o założenie techniki w Kraku wie, a 
nadto żądanie Zjazdu architektów, o założenie 
wydziału architektury w Akademii sztuk pięk
nych w Krakowie. Przyp. red.), w znacznej czę
ści zapełnia swymi wychowankami aaministra- 
cyę techniczną, zaś w małej tylko te zaczątki 
przemysłu wielkiego, które już istnieją.

Obok tych wyższych szkół mamy dość znacz
ną ilość szkól zawodowych drobnego i artysty
cznego przemysłu; te, w naszych warunkach, 
z natury rzeczy, właśnie dla braku przemysłu 
wielkiego, wiodą anemLzny żywot; tylko bowiem 
przemysł wielki, rozwijając ekonomicznie kraj 
i bogacąc go — zwiększa potrzeby szerokich 
mas i w' ten sposób stwarza zbyt dla drobnego 
i artystycznego przemysłu.

Jeżeli się zważy, że jedną z największych, 
choć również nie jedynych dźwigni rozwoju prze 
mysłu wielkiego, jest duża i dobrze w wiedzę 
uposażona armia pracowników technicznych, od 
inżynierów z akademickiem wykształceniem po
cząwszy. aż do wybitnych praktyków o najniż
szym stopniu wykształcenia; jeżeli się zważy, 
ze w wielkich przemysłowych społeczeństwach 
jądro tej armii stanowią technicy, o typie śre
dnim wykształcenia; jeżeli się wreszcie zważy, 
że u nas mimo ciągłego wyrzekania na „hyper- 
produkcyę" inteligencyi w ogólności bynajmniej 
niema jej nadmiaru, a brak jest stanowczy te
chników —  to przedewszystkiem uderzyć musi 
fakt, że na tak obszerny kraj jak Galicya, ma
my zaledwie jedną szkołę przemysłową wyższą.

W krajach zachodnich typ wyższy szkoły 
przemysłowej, obsługującej przemysł wielki, stał 
sie najulubieńszyin dla średniozamożnej rodzi
ny; dzieje się tak zwłaszcza w Niemczech i in
nych krajach austryackioh, zatem w krajach, 
z któremi walczyć i których bronią walczyć 
musimy; szkoła taka daje wcześnie chleb do 
ręki, stosunkowo znaczne wykształcenie, uczy 
samodzielności zawczasu i poważnego trakto
wania zadań życiowych. Wychowanek jej od 
początku widzi celowość swej pracy, widzi jej 
wyniki w praktyce, ma bliskie widoki usamo
dzielnienia — wszystko to razem pobudza na
tury zdrowe samudzielne do intensywnej pra
cy. — Szkoła taka zarazem jest w stanie zaspo
koić wszelkie aspiraeye, w przemyśle bowiem 
wielkim daje mużuuść zajęcia tych samych sta
nowisk, jakie zajmują absolwenci politechniki.

U nas niestety dzieje się inaczej. Nie dość, 
że mamy tylko jedną taką szkołę, lecz nadto 
uposażona dotąd w sposób, urągający wszelkim 
nowoczesnym wymaganiom; w tym wypadku 
buwiem rząd trzyma się metody dla budżetu 
najłatwiejszej, dla społeczeństwa najszkodli
wszej: oto czeka na wymuszenie —■ zmuszony 
zaś, daje jak najmniej. Podczas gdy inne kraje 
zapełniają tego rodzaju szkoły doborowym ma
tury ałem i wymuszają nu rządzie przynajmniej 
możliwe ich uposażenie, — c° tylko mamy 
lepszego i żywotniejszego, pchamy najpierw do 
gimnazyów — jeżeli się hih da — do szkół 
realnych, zaś na szkołę przemysłową pizypaaa 
reszta — więc, wręcz odwrotnie, niz gdziein
dziej, element najsłabszy. Są to następstwa 0- 
wego nieszczęsnego nastroju biurokratyczuo- 
prawniczego, którego jedynem dążeniem: dekret 
i posada, zapewniająca emeryturę, w każdym 
razie „prawa* — chociażby w przeważnej czę

ści, to znaczyło błyskotliwe biedowanie przez 
całe życie i brnięcie w długi. Wystarczą przy
kłady kilku szczęśliwców na stanowiskach u- 
rzędowych nieco lepszych — aby wyjątki uwa
żano w społeczeństwie, jaku należną z góry re
gułę. Tymczasem w zdiowem społeczeństwie 
powinno być urzędników jak najmniej — bo, 
aczkolwiek spełniają oni konieczue i pożyteczne 
zadanie — nie oni pomnażają jednak bogactwo 
i tworzą dobrobyt społeczny; nie produkują, a 
właśnie intensywna produkeya jest podstawą 
życia i rozwoju społeczeństw. Dlatego też w 
każdem zdrowo rozwijającem się społeczeństwie 
te zawody prawno-admiuistracyjne, urzędnicze 
stanowią tylko drobną cząstkę innych, produ
ktywnych. U nas inaczej. U nas wysunęły się 
one na czoło pracy społecznej, usuwając w cień 
produkcyę, aż do pewnej bierności społecznej.

Trudno jest zaiste w ramach dziennikarskie
go aitykułu rozwiązywać zagadnienia społeczne, 
niemniej obowiązkiem jest ludzi bliżej na te 
rzeczy patrzących zwracać uwagę społeczeń
stwa na te doniosłe sprawy.

Przez wieloletnie starania udało się zdobyć 
na rządzie fundusze na zupełne odnowienie 
szkoły przemysłowej w Krakowie, zaczyra się 
szkoła budować i za dwa lata będzie się już 
mieściła w pięknym donrze uposażonym gma
chu; dzisiaj tedy potrzebuje więcej, niż przed
tem doborowego materyału w uczniach. Co wa- 
kacye wznawiamy pytania, co robić z naszą 
młodzieżą, jak jej zapewnić przyszłość; należy 
wierzyć, że w ielu bierze tę sprawę szerzej, że 
się pyta również, czego społeczeństwu potrzeba, 
jakich ludzi mu dać — ci wszyscy niechaj 
spojrzą dalej w przyszłość.

Dotychczasowy materyał w uczniach w szkole 
przemysłowej w Krakowie, zawsze zresztą za
pełnionej, przedstawiał co do jakości wiele do
życzenia. Szkoła, pomimo egzaminów wstępnych, 
pomimo przebierania, dostawała z reguły tych 
tyłku, których opiekunowie byli bezwaruukowo 
zmuszeni wyrzec się marzenia o dekrecie, jeżeli 
nie tych, którzy bez żadnej opieki i przemocy 
idą przeuojem przez życie; chłopców nieraz naj
lepszych, ule zupełnie niewyrobionych. Jaskra
wy kontrast stanowią przeważnie uczniowie z 
Królestwa; są to chłopcy przeważnie ze średnio 
zamożnych domów, więc lepiej odżywieni i od
chowani, często synowie byłych wychowańców 
szkoły, ludzi zajmujących przewazuie wybitniej
sze stanowiska w przemyśle. Ci mają już z do
mu pojęcie o swej przyszłej roli, wiedzą, do 
czego dążą, mają zacnętę do p iacy, a, co naj- 
ważuiejsze, mają zapewnione utrzymanie pod 
czas studyów; szkoła wymaga koniecznie o wie
le większej pracy, niż szkoły średnie, ogólno
kształcące — a na to bezwarunkowo potizeba 
zdrowia i dobrego odżywiania się; pod tymi 
warunkami praca w szkole, dzięki jej charakte
rowi, zbliżonemu do życia, idzie ochoczo i wy
datnie — rozbudza energię i wyrabia myśl.

Sprawa wymaga zastanowienia. Niechże się 
zastanoy ią ci wszyscy, co me mogą dać synom 
majątku, a mogą zabezpieczyć im krótsze od u 
niwersyteckich studya przemysłowe: wymagają 
tyleż czasu w szkole spędzonego, co gimna- 
zyum — Gdyby jednak zwykli baczyć tylko na 
karyerę i przyszłość swych dzieci, to niechaj 
zważą, że przeciętne rezultaty finansowe ze 
szkoły przemysłowej są zawsze większe od prze
ciętnych uniwersyteckich- Niechaj zwrócą uwagę 
na tych wszystkich samodzielnych kierowników

przedsiębiorstw w działach przemysłu chemi
cznego i mechanicznego, u nas i w Królestwie 
— częstokroć znacznie lepiej płatnych od wy
sokich urzędników — niechaj zwłaszcza zau
ważą, że ludzie ci osięgają takie rezultaty je
szcze w pełni sił będąc — niechaj wreszcie 
przyjrzą się specjalnie działowi budowlanemu, 
n nas najliczniej reprezentowanemu, a przeku- 
nają się, że młodzieńcy w wieku lat 18—19, 
rozpoczynając swą odrazu dobrze, 1 dla życia 
wystarczającą, płatną praktykę, dochodzą w 
wieka lat dwudziestu paru do płac wyższych, 
lab co najmniej równych wyższym płacom u- 
rzędniozyrn — niechaj zauważą, że ci sami la
dzie jeszcze w sile wieku dochodzą do bardzo 
dostatnich środków utrzymania i własnych ma
jątków, w porównaniu z czem jakieś tam rad- 
costwo, wraz z całą przywiązaną doń pensyą, 
rangą, emeryturą 1 honorem, jest czems bardzo 
maiem.

Może po zastanowieniu mniej się wyda wdzię
cznym wiecznie z pozłacanym niedostatkiem 
walczący, ale za to orderem ozdobiony i rangą, 
żywot urzędniczy ..

Niech się zastanowią!

3&vy re^luinln tflt szkół lu d ó w !)  
BszelideJ katejoryl,

11.
(Przepisy, odnoszące się do klasyfikacji uczniów -  Wy
dawanie duplikatów świadectw. — Odbywanie praktyki 
szkolnej. — Nadawanie posid przy szkołaok żeńsk-oh 
osobom ptoi męskiej. — Postauawienia, odnoszące się do 
szkół wydziałowych. — Podręczniki. — są ly  opiekuńcze).

W skali oceny zachowania się, pilności, po
stępu i zewnętrznego porządku ćwiczeń piśmien
nych uczniów, wprowadza nowy regulamin pięć 
stopni, zamiast używanych dotychczas czterech, 
zmieniając częściowo tanże ich brzmienie. Od
tąd w świadectwach i  zawiadomieniach szkoI- 
nych używać należy jednolicie następujących 
cenzur.

a) Zachowanie się: chwalebne, zadowalające, 
odpowiednie, mniej odpowiednie, nieodpowie
dnie.

b) Pilność; wytrwała, zadowalająca, dostate
czna, niejednostajna, mala.

c) postep: bardzo dobry, dobry, dustateezny, 
mierny, niedostateczny.

d) Zewnętrzny porządek ćwiczeń piśmiennych, 
bardzo staranny, staranny, irnioj staranny, nie
staranny, niedbały.

W myśl nowego regulaminu cenzury „mniej 
odpowiednie" i nieodpowiednie" z zachowania 
się muszą być w katalogu uzasadnione, cenzurę 
z pilności ustalają wspólnie siły nauczycielskie, 
zatrudnione w dotyczącej klasie. Klasyfikacja 
porządku zewnętrznego ćwiczeń piśmienny cl 
rozpoczyna się dopiero z trzecim rokiem nauki.

W skali oceny postępów w poszczególnych 
przedmiotach wprowadzono nową cenzurę — 
„mierny11 i w razie, jeśli uczeń z dwóch lub 
więcej przedmiotów otrzyma taki stopień, na
leży wziąć pod rozwagę jego ogólne zdolności, 
i jeśli komereneya ma niejaką pewność, iż 
uczeń ten podoła wymagań om, przepisanym 
planem w klasie wyższej, nie należy mu od
mawiać promocyi.

Zasadniczą zmianę w przepisacii klasy ńka- 
cyjnych wprowadza postanowienie, po myśli

którego uczeń nawet w razie otrzymania cen
zury niedostatecznej w jednym z przedmiotów 
obowiązkowych, może otrzymać promocyę do 
klasy wyższej, skoro konferencja uzna, iż uczeń 
teu będzie mógł w klasie wyższej korzystać 
z nauki

Jeśli jednak uczeń z końcem roku szkolnego 
otrzyma! z jednego przedmiotu postęp niedosta
teczny, a konfereneya nauczycielska nabierze 
przekonania, że uczeń teu bez pewnego uzupeł
nienia swych -wiadomości w tym przedmiocie, 
nic mógłby z korzyścią brać udziału w nauce 
w klasie wyższej, należy przeznaczyć go do 
egzaminu poprawczego z tego przedmiotu po 
wakacjach. Na egzamina takie zezwala jednak 
nowy regulamin tylko w szkołach typu miej
skiego, począwszy od klasy czwartej. Egzamina 
poprawcze odbywać się będą, jak dotąd, w trzech 
ostatnich dniach feryj letnich Jeśli zaś uczefi 
taki w ciągu dziesięciu dni po upływie feryj 
nie zgłosi się do egzaminu poprawczego, traci 
prawo składania egzaminu poprawczego i musi 
tę samą klasę powtarzać.

Z końcem każdego kwartału w szkołach typn 
miejskiego, a z końcem każdego półrocza w szko- 
łacn typu wiejskiego otrzymuje uczeń „zawia 
domienie szkolne" o postępach w nauce, zawia 
domierie to przedkłada uczeń rodzicom lub ich 
zastępcom Jo przejrzenia. Rodz.ce obowiązani 
se stwieruzić własnoręcznym podpisem, iż za
wiadomienie widzieli i za pośrednictwem ucznia 
zwrócić je gospodarzowi kiasy^

Dotychczasowa osobna ocena „postępu ogól
nego", a więc i odnośna rubryka w zawiado
mieniach szkolnych — odpada w zupełności we 
wszystkjch klasach szkół ludowych wszelkiej 
kategoryi. Dopiero z końcem roku szkolnego 
konferencja orzeka, czy uczeń jest uzdolniony 
do przejścia dc klasy wyższej, czy też nie, 
i orzeczenie to wpisuje mu w  odnośnej rubryce 
zawiadomienia szk olnego

Dzieciom klasy I. wpisuje się w zawiadomie
niach szkolnych z pierwszych awn kwartałów 
jedną wspólną cenzurę ze wszystkich prztdraio- 
tów, a więc łącznie z nauką religii.

Duplikaty zawiadomień szkolnych podlegają 
opłacie stemplowej w kwocie 2 K, a dotyczące 
Dyrekcje szkół wydać je mogą tylko za zezwo
leniem Rady szkolnej okręgowej.

Co do personala nauczycielskiego, podnieść 
należy głównie dwie sprawy, które Rada szkol 
na krajowa nowym regulaminem ustawowo nor
muje, a mianowicie: odbywanie praktyki przy 
publicznych szkołach ludowych po złożeniu egza 
minu dojizałości uraz nadawanie posad przy 
szkołach żeńskich osobom płc i męskiej.

W myśl nowego regulaminu mogą bowiem 
kandydaci stanu nauczycielskiego z egzaminem 
dojrzałości odbywać praktykę przy szkołach pu
blicznych za zezwoleniem Bady szkolnej Kra
jowej, nie wolno im jednak poruczać samodziel 
nego udzielania nauki.

Co do sprawy drugiej, może Rada szkolna 
krajowa przed każdem stałem obsadzeniem po
sady nauczycielskiej ze względu na każdoczesne 
potrzeby szkoły postanowić, czy posadę ma się 
obsadzić siłą żeńską, czy męską.

Różne nowe postanowienia zawierają także 
paiagrafy nowego regulaminujjounosuie do szkół 
wydziałowych. Celem tych szkół jest przyspo
sabianie młodzieży do zawodów praktycznych 
w przemyśle 1 handlu, następnie do tych szkół 
zawodowych, do których nie wymaga sie ukoń-

( J ó z o f  M i l e w s k i  Z a g a d n i e n i e  n a r o 
d o w e j  po l i t y k i .  L w ó w  1909. K s i ę g a r 
ni a G u b r y n o w i c z a i S y u a .  Sir. XI-j-311. 

U.*)
Dwa ostatnie największe rozdziały swej ksią

żki poświęcił prof. Milewski praktycznej stronie 
zagadnienia polityk) narodowej, rozpatrując 
w nich cele tej polityki, udzież metody i środki 
do osiągnięcia owych celów służące.

Celo zakieśla autor polityce nai\.dowej 1 tru
dne i wysokie. Poddawszy krótkiej analizie 
stosunek państwa do społeczeństwa i narodu 
i uznawszy nacyonalizm państw owv za smutną 
fazę przejściową w stosunkacn ludzkich, docho
dzi prof Milewski do wniosku, żr w naszych 
warunkach „wszelkie rozszerzenie kompetencji 
państwa, jako takiego, grozi nam, że powiększy
my liczbę placówek i narzędzi, zwracających 
się lub mogących się zwrócić przeciw nam". 
W przeciwstawieniu do współdziałania około 
wzmacniania państwowości zaborczych, autor 
formułuje dwa obowiązki, które ciążą ua nas 
bez względu na zakres, w jakim na wytwarza
nie funkcyj państwowych i kierowanie memi 
wpływ wywierać możemy. Obowiązki tc zaś 
są: „pilnowanie, aby proklamowane działa
nie ^państwa), nie }>rzekraczało swego zadania", 
tuazież „podjęcie na wszystkich polach zastęp
czej czy uzupełniającej działalności". Konieczność 
spełniania tych obowiązków, wypływających bez
pośrednio z naszego stosunb a do państw zabor
czych motywuje prof. Milewski najzupełunj słu
sznie tem, że „winniśmy uważać całość życia 
za zakres naszych celów, jak najbardziej oprzeć 
się o własne insty tucye, stopniowo coraz szerzej 
i pełniej oprzeć się na urzeczywistnianiu samo
pomocy społecznej". Wynikające z tak pojętego 
ogólnego celu polityki narodowej ) oirzehy po
winno być zaspokojone równomiernie we wszyst-
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kich dziedzinach życia i to stosownie do wyso
kości napięcia tych potrzeb. 1 ikladna znajo 
mość społeczeństwa i jego potrzeb pozwoli okre
ślić kolejne następstwa ich zaspokojenia, umo
żliwi skonstraowame racyonalnego planu pracy 
narodowej.

W dalszym ciągu przystępuje sam autor do 
naszkicowania takiego planu, j dsiawą ]eJ° 
czyniąc troskę „o wzrost liczby ludnością jej siły 
fizyczne i zdrowie", ponieważ „zdrowy 1 liczny 
materyał ludzki, to podstawa operacyjna naro- 
dowej pracyM. Aby jednak na tej podstawie 
można cokolwiek budować, potrzeba stanowią
cym ją rzeszom dać środki do życia. „Sroduów 
tych zaś dostarcza ekunomiczna działalność 
społeczeństwa. W gospodarczej dziedzinie wy
stępuje najwyraźniej zależność od przeszłych, 
wzajemna solidarność interesu wszystkich poko
leń". „Gospodarcza zapobiegliwość rozstrzyga
0 współczesnej i przyszłej doli narodu, ono roz
strzyga o bycie i o możliwym wzroście luuno- 
ści, o zasobach, które można pędzie zużyć na 
pracę społeczeństwa we wszystkich innych dzie
dzinach".

W dziedzinie tej, której prof. Milewski słus 
nie aczkolwiek niezupełnie zgodnie z ogóluem 
swojem stanowiskiem przypisuje najważniejsze 
w życiu narodu znaczenie, głównym celem P°“ ] 
tyki narodowej jest wzmożenie produkc j 
„Coroczna produkcja na^za ma poKryo pfł;' 
wszystkiem procenta od zagraniczny cl ’
dalej pokiycie bieżących potrzeb społeęzenst , 
ora:., kapitalizacyę konieczną do powiększenia 
produkcyi -dpowiednio do wzrostu luanosci 1
1 w ym ogów ". . , , .

Ten lozwój ekonomiczny n;o mof e 
dnak antispołecznym, me może o odbywać się 
ze szkodą szerokich warstw pracujących, ponie
waż uczucia etyczne, a więc 1 oa . iwe sa
z a l e ż n e  od mateiyalnycb war" ;ów, „ noli-
tyka realna musi pamiętać, że nęi ;a nie daje 
moralnych ni fizy cznych sił . „o 0 1 _ też waż
nym i trwałvm postulatem sj w oznej polityki, 
owego warunku dobrej narodowej polityki, jest 
szeroki dobrobyt w spMecztń; itwie, realna po

prawa bytu ludzi, uchylenie beznadziejności ich
położenia." . .

Najpewniejszą drogą do osiągnięcia tych. ce
lów jest z jednej strony zdobycie niezależności 
ekonomicznej przez rozwinięcie proaukcy._ 1 ka- 
P lalizacyę przy racyojalnem rozdziale mienia 1 
do bodu, z drugiej zaś - ; J"k najszersza ! rze-

ntelektualncm zada. ^  dobrą wolę, ma zro-
robić w ludziach wy ;a)alącycłi w kierunku
hic z ludzi świadomie d ^  „

“ ifcwsHęeo zaj- 
mnie sie „met"dą i środkami działania". Kon- 
sprwatywny Idealizm autora staje się tu naj- 
widoczniąjszyin. Najwię<ej też tu twierdzeń i 
dezyderatów me dających się utrzymać, bo ja
skr iwo sprzecznych z naturą i mechaniką ży 
cia zbiorowego.

Podstawą wszelkiego politycznego działania 
jest dla prof. Milewskiego jawność 1 legalność. 
Archaiczna ta zasada ma swoje zupełne uza
sadnienie w państwach praworządnych i tam 
tfż jest ona uznana tak powszechnie za całko- 
w rnizui, że się wogóle prawdziwości jej 
na nowo nie bada. Tam bowiem, gdzie można 
wiecować pod gołem niebem, tam indzie rozsą
dni nie tworzą podziemnych srisków. Prof. Mi
lewski jeduak, badajac naukowo prawa poli
tyki narodu polskiego, którego znaczna część 
ż) je uotąd w niepraworządnej Rosyi, powinien 
był bardzo zresztą nienaukową zasadę t. zw. 
»legalności“ proklamować mniej apodyktycznie. 
Legalność i nielegalność w polityce narodów 
są pojęciami bardzo nieokicślunemi i do nau
kowego badania zupełnie nieprzydatnemi.

Prawo polityczne jest stosunkiem sił. Na ten 
aksjomat zgodzić się musi każdy, nawet r.aj- 
baidziej w św. Tomasza z Akwinu wgłębiający 
się konserwatywny polityk i myśliciel Obowią
zek tedy legalności u słabszego jest niczem ic - 
nem, jak legalizacyą gwałtów, wykonywanych 
na nim przez silniejszego, który określi wła
śnie normy legalności Obowiązek zaś taki jest 
przeciwny ludzkiej naturze i godności. Z pun

ktu widzenia rządu pruskiego Jziec; polskie, 
używające swego ojczystego języka, patryfltyćz- 
ni działacze, uczący je rodzimej lnstoryi 1 lite- 
r ltury, popełniają giubą nielegalność. Czyżby 
prof. Milewski zgadzał się w ;em z rządem pra- 
ckim? Nie ulega żadnej wątpliwości, że szano
wny autor od niczego nie iest tak dalekim, jak 
od aprobowania pruskich kryteryów legalności. 
Trudne zaś swoje położenie z legalnością za- 

lzięcza on swoim konserwatywnym nałogom 
które z konserwatywną chociażby polityką” mc 
wspólnego mieć nie powinny.

Zasadę ewolucyi w życiu narodów nwzględ- 
uif wprawdzie autor, uznając, że „żywotność 
indywidualności historycznych nie utrzyma się 
iemUiiscrncyą, przeszłością samą- i że one „mu
szą uwzględnić ewolucyę życia", ale nie roz
winął problemu ewolucyi w politj ce. zbywając 
go pebieżnie i nie usiłując nawet zanalizować 
stosunku dwóch głównych zasad polityk. — za
chowawczej i rozwojowej. To niedopatrzenie, 
czy też rozmyślne przemilczenie, obniża również 
„naukową" wartość wskazań politycznych sza
nownego profesora, redukując je do niewielkiej 
miary najzwyczajniejszych dezyderatów partyi 
konserwatywnej.

Zbvt często występuje dalej szanowny profe
sor jako przeciwnik t. zw „obcych prądów". 
Śmieszne to określenie jest tak zużytą banal
nością, że w powaznem dziele razi bardzo nie
mile. I aczkolwiek w tym wypadku tę „obcoprą- 
dowość" skojarzono z chwalebnie ostrem potę
pieniem nacjonalistycznego szowinizmu, to nie 
biorąc bynajmniej w obronę nacyonalizm u przed 
atakiem prof. Milewskiego, musimy zaznaczj ć, 
że stanowisko jego wobec tej doktryny nie ma 
mc wspólnego z naukową objektywnością 1 ści
słością. T , ,

Niezwykłą też wobec tych legalności i owych 
„obcych prądów" niespodzianką jo>t stanowcze 
potępienie, z jakiem prof. Milewski występuje 
przeciw zbytniemu oglądaniu się na państwo 
w ogólności, a przeciw polityce dyplomatycznej 
i zasadz:e antyszambrowawania po obcych dwo
rach „dla dobra ojczyzny" w szczególności.

I „Błędem było — powiada autor — liczenie 
na pomoc mocarstw rozbiorczych, jednego dru
giego, czy trzeciego Autorzy i propagatorzy 
takir polityki pozowali nieraz na wynalazców, 
« n zeci ■ stary to błąd, tylko w nowej for
mułce". Wspomniawszy o pstrym komu, na któ
rym, wedle staropolskiego przysłowia, łaska pań
ska jeździ, ubolewa dalej prof. Muewski, że 
„byli ludzie, którym się zdawało, że byle łaskę 
z góry pozyskać, to już się dokonało wielkiego 
czyn* politycznego, już się ma wszystko; nic 
więcej robić nie potrzeba," tylko chmury usuwać 
aby nie zbladł promień łaski. I tu znów byłe 
łudzenie się nadzieją pomocy zawodną, znów 
było przeoczenie, że kto ma siły, ten łaski nie 
potrzebuje, bez siły utraci się i łaskę, boi oua 
w myśl racyi stanu, w myśl potrzeb państwa, 
ku silnym się zwróci, gdyż silnych pomocy po
trzebuje".

Najbliżsi kombatanci polityczni prof. Milew
skiego nie będą mu chyba wdzięczn: ca to 
smipłe, aczkolwiek bardzo juz dzisiaj spóźuion 
zdanie, bo któż to inny jak nie oin stworzyli 
hasło trójlojaluości, pojętej jaK najciaśuiej 1 w 
naiwnym swoim „realizmie" politycznym tak 
chętnie przeciwstawiał petersburskie sukcesy 
Wielopolskiego wszelkiej pozytywnej pracy po
litycznej w narodzie.

Zasada bezwzględnej solidarności parlamen
tarnych naszych rtprezentacyj, której proiesor 
Milewski jest zdecydowanym zwolennikiem, wpro
wadza go jeanak na stanowisko dla jego spo
sobu mysiemu bardzo charakterystyczne, ale tet
całkowicie fałszywe. Domaga się ou mianc wicie, 
aby prasa przestała krytykować politykę i tak
tykę Koła polskiego i motywuje to SWoje żąda
nie w następujący sposób: „Ambasador, o któ
rym rozchodzą się wieści, że stracił zaufanie, że 
będzie odwołany, którego pozostanie na stano
wisku jest wątpliwem — me może już działać 
skutecznie. Podobnie i Koło, gdy opinia w kra
ju gorliwie nicować zacznie jego pracę, gdy zna
czne odłamy prasy poczną podkopywać jego sta
nowisko, gdy rozejdzie się przypuszczenie, ze 
nowe wybory zmiotą zupełnie to Koło, innych
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czeaia szkoły średniej i wreszcie do semina- 
ryów nauczycielskich.

Ważnem jest przedewszystkiem to postano
wienie, iż cprócz normalnych planów naukowych 
dla tych szkół, mogą być dla poszczególnych 
szkół ze wzglądu, na stosunki miejscowe, uło
żone specjalne plany naukowe w granicach, 
wytkniętych ustawą krajową. Wskulek tego 
wykształcenie formalne ucznia znajdzie większe 
uwzględnienie.

Do klasy I. szkoły wydziałowej przyjmuje 
się przedewszYStkiem te dzieci, które przy wpi 
sie wykażą się, iż ukończyły z pomyślnym skut
kiem czterv klasy szkoły ludowej. To postano
wienie obowiązywało dawniej. Obecnie wprowa
dzono jednak jeszcze przepis nowy, w mjśl 
którego dzieci, które nie mogą się wskazać do
wodem r kończenia z pomyślnym wynikiem kla
sy TV. szkoły ludowej, które jednak skończyły 
10. rok życia lub ukończą go przed upływem 
b. r kalendarzowego, mogą składać w celu 
przyjęcia ich do pierwszej kiasy szkoły wydzia
łowej egzamin wstępny z materyału naukowego 
z IV klasy.

Pod względem oceny zachowania się, pilno- 
ności i *ewni trznigo porządku, obowiązują w 
szkołach wydziałowych te same cenzury, co w 
szkołach ludu wy ch, natomiast stopnie postępu 
w poszczególnych przedmiocach mają brzmienie 
odmienne, a mianowicie celujący, chwalebny, 
zadowalający, dostateczny i niedostateczny. Za
miast dotychczasowych zawiadomień zaś otrzy 
mają dzieci świadectw a półroczne, które zatrzy
mują. —

Co do egzaminów poprawczych, jako tez pro
mowania uczniów, obowiązują te same przepi
sy, co w szkołach ludowych.

Dzieci, które przed ukończeniem trzyklasowej 
sskołjy wydziałowej osiągną wiek, do którego 
ODowązare są uczęszczać tak na naukę co
dzienną jak i na naukę dopełniającą, będą mo
gły być nwolnione od szkoły na żądanie rodzi
ców i otrzymają świadectwo uwolnienia; nie 
wolno im jednak występować ze szkeły przed 
gońcem roku szkolnego.

W sprawie wyboru podręczników dla szkół 
 ̂ydziałnwych, wolno będzie konfereneyom nau

czycielskim przedkładać Radzie szkolnej krajo 
wej odpowiednie wnioski

Osobny rozdział poświęca nowy regulamin 
omówienia op.ek. nad dziećmi, będącemi w wie- 
k szkolnym, a pozbawionemi należytej opieki. 
W takict wypadkach zaleca Rada szkoma kra
jowa kuuiecznie współdziałanie szkoły ze są
dem opiekuńczym. Rada szkolna okręgowa ma 
prawo w ponzumieriu ze sądem opiekuńczym 
ograniczyć lub nawet odjąć ojcu lub matce 
prawa władz] nad dzieckiem i ustanowić dlań 
innego t piekuna, umieścić dziecko takie przy 
mnej rudzmie lub w odpowiednim zakładzie, 
albo wreszcie oddać je do zakładu popraw
czego. .

Wszystkich spraw, objętych nowym regma- 
mn em, nie przedstawiliśmy, gdyż wiele para
grafów obejmuje sprawy administracyjne i oso- 
)iste, .nrlc wskazują nauczycielowi w sposób 
jasny i iobitny jego tak szczytne, ale i odpo
wiedzialne zarazem zadanie; inne wreszcie okre
ślają jego stanowisko społeczne

* w T^h kilku artykułach omówiliśmy, 
odnosi się tylko do najważniejszych zarządzeń 
oraz zmian Które ODecnjo Rada s .̂koln? krajo
wa wprowadza Miejmy na izieją, iż zarządzenia 
te przyczynią się do dalszego pomyślnego roz
woju szkodnictwa naszego i do podniesienia 
oświaty, tan DOtrzebnej w kraju naszym.’

Bernard Bieder.

i
Poznań, 25 sierpnia.

fOjęiód letnei roesnioy nrotlziu Słowackiego. — Staty- 
k* ludności Lt.sk’ej. — „Kath. Rundschau" or-jan ha- 

utoukow, — ; ybitiia aioy1 rentrowo-polsriej komisyi 
prasowej).

\gitacyc, w uajiepszem tego słowa znaczeniu, 
W sprawie obchodr setnej rocznicy urodzin Ju 
Łns. Słowackiego w zaborze pruskim, okazała 
sie bardzo skuteczną. Kom. te t jubileuszowy, 
składający się z członków wydziału oświatowe-

przyślą lndz., co inny kierunek nadadzą polity
ce, takie Foio, postawione na etacie wymarta, 
nie przedstawia już moralnej siły, z którą liczył
by się rząd 1 inne stronnictwa".

L akis stawianie kwesty i przez teoretyka po
lityk. jest istotnie bardzo dzi wnem i tak daleko 
wybiega pnza wszelką „teoryę", że wykazywać 
jeg bezzasadności chyba nie potrzeba.

analizie stronnictw politycznych, tego tak 
niesłychanie ważnego dla teoryi polityai zjawi
ska.  ̂nie wyszedł szanowny autor poza nic nie 
mówiące ogóln ki. które napróżno usiłował umo
cnić lozmaitemi szanownemi, ale zgoła nienaa- 

owemi morałami, które streszczają się w dezy
deracie, aby nad stronnictwami utworzyć jakąś 
„ponadpartyjną narodową instancyę" i „wyposa
żyć ją w moralną powagę, zdolną rozstrzygać 
spcy, stawiać granice dla czynów stronnictw 
i ich metody uzialania". Widocznie wspomnienie 
1 zykrtj pamięci centralnego komitetu wybor

c o  w Galicyi lie przestiło jeszcze budzić w 
umyś e prof. Milewskiego asocyacyj, które oby 
raczej były rinzostały tylko na marginesach bru
lionu omawianego dzieia 

ozeregiem uwag o znaczeniu i obowiązkach 
narodowych prasy, odczytów, zebrań, wreszcie 
wychowania rodzinnego, kończy prof. Milewski 
ten ostatni, największy rozdział swego dzieła, 
który zarówno pod względem formy i treść. nie 
harmianzuje z poprzedniemi rozdziałami. Z uczo
nego który w pierwszej części swej książki sta
wia rozmaite kwestye, bardzo szeroko i grunto
wnie z pieką erudycją i wytrawnością, staje 
się prof Milewsk1 w drugiej części swegu dzie
ła publicystą wybitnie konserwatywnym, zacho
wującym wprawdzie wszystkie zaiety swego 
umysłu i sposobu patrzenia na świat, ale wy
kazującym też wszystK i wady konserwatywnych 
naszych kałecLizmów politycznych.

Wrażenie ostateczne, jakie książka wywiera, 
jest też wskutek tego raczej Ujemne, niż dod?- 
tn o. Czytając te końcowe, częstokroć wręcz ba- 
ualne wywedyj, niepodobna nie zadać sobie py
tania: do czego właściwie potrzebny był ten cały 
aparat nauk) wy. z mnóstwem cytat i odsyła
czy, z uwzgledniei.em wielkiej literatury da

go. oraz zarządu Tow. dziennikarzy, dołożył 
wszelkich starań, aoy pobudzić ducha w społe
czeństwie i zwrócić go na tory idealizmu. 
W licznych artykułach popularnych i nauko
wych od pól roku komitet podnosił znaczę 
nie ‘ poezyj'  Słowackiego,' zwłaszcza w sto
sunku do Wielkopolski wydawał odezwy do 
towarzystw . organizacyj, podawał szczegółowe 
programy obchodów, wreszcie w porozumienia 
z dr. Wiktorem Hahuem ze Lwowa sprowadził 
kilkanaście tysięcy nalepek pomysłu Stachiewi- 
c/.a, aby zwyczaj ten piękny iluminacyi prze
nieść także na grunt poznański.

Skutek aczkolwiek daltki jeszcze od ideal
nych wyżyn, w każdym razie dal piękne i wzru
szające owuce. Z najdalszych stron: Westfalii, 
Kasznb, Śląska nadchodzą wieści o urządzonych 
obchoaach. w których szczegółowy kladzm się 
nacisk na narodową stronę poezyj Słowackiego. 
Kółka robotników, rzemieślników i młodzieży 
współzawodniczą w urządzaniu uroczystości, 
w których obok śpiewu, deklamacyj i wykładu, 
ważną odgrywają rolę obrazy świetlne w ukła
dzie dra Jaworskiego, wraz z odpowiednim 
tekstem pizez niego uiożonjm, oraz obrazy ży
we, apoteozy wieszcza i jego wybituych boha
terów.

Iluminacya — od 23 do 25 b. m. — kartka
mi wypadła, o ile w rachubę wchodzi Pozncń, 
znakomicie w dolnych częściach miasta zamie
szkałych przez ubozszą ludność, gorzej w gór
nych częściach, gdzie dużo inteligencjo i za
możniejszych kupców dało znów dowód obo
jętności i lenistwa, gdy chodzi o sprawę na.o- 
dową Natomiast wzruszającym był widok ubo
gich mieszkań w suterenach i na strychach, 
oraz całych kamienic z mieszkaniom o dwu 
i trzech pokojach, które od góry do dołu ozdo
bione miały okna nalepkami, niektóre nawet 
wbrew intencyi inieyatorów, iluminuiąc opricz 
fego świecami.

Bardzo dużo nalepek żądano także na pro
wincję, do miasteczek i wsi, gdzie iluminacya 
ma odbyć się w dzień obchodu urodzin, którego 
nie dało się urządzić równocześnie.
-  jeżeli się zważy, że dzisiaj jeszcze ukazują 
się coraz liczniejsze zapowiedzi oDchodów 
w wszystkich stronach Wielkopolski, oraz wy- 
chodźtwa, że 8 września będzie ogólny obchód 
w Starołęce pod Poznaniem, a w końcu paździer
nika odsłonięcie skromnego w rozmiarach, !ecz 
pięknego w wykonaniu pomnika, w przedsienkn 
naszego teatru, oraz uroczyste prztdstawierie 
„Beatryks Cenci", to z zadowoleniem skonsta
tować można, że nie zawiódł się komitet w swym 
gorącym apelu, wzywając Wielhonoiskę do 
uczczenia wielkiego piewcy narodowego, Policya 
pruska przeszkód żadnych, przynajmniej dotych
czas, nie stawiała, bacząc tylko pilnie, aby 
zwłaszcza w Poznaniu przestrzegano przepisów 
„ustawy kagańcowej".

Znakomity pod wielu względami pruski rocznik 
statystyczny, który obejmuje całokształt życia 
politycznego, gospodarczego i kulturalnego w gra
nicach królestwa pruskiego, zajmujące co do 
Polaków podaje liczby, których jednakże przy
najmniej pod jednym względem nie możemy 
uważać jako całkiem ścisłe. Pomijamy fakt, że 
często jeszcze bądź to z obawy, bądź pod na
ciskiem władz, umiej oświecone jednostki nie 
przyznavraią się do narodowości polskiej — przy
pominam tylko robotników kolejowych, małych 
urzędników, służebników n Niemców i t. p 
Ale statystyku stauo-wczo za niską podaje liczbę
wjchodźtwa Są przecież okręgi w Westfalii 
i Nadrenii, w których Polacy w gminach mają 
przewagę i do urzędów miejskich własnych 
wybierają przedstawicieli. Sam Berlin liczy też 
n a j m n i e j  40 tysięcy Polaków. Wobec tego 
podana w statystyce cyfra 240 tysięcy jest 
przynajmniej o 100 do 150 tys. za niską. Jeżeli 
doliczymy oprócz tego t. z. dwujęzycznych, oraz 
zależnych, to cyfra Polaków w Prnsieck wyno
sić winna 4 m i l i o n y ,  a przynajmniej coś 
blisko tego. Urzędowy spis podaje osób mówią
cych po polsku, mazurska i kaszubsku tylko 
na 3,646.446, co stanowi na 1000 mieszkańców 
Prus blisko 100 Polaków W tej liczbie jest 
Polaków-katolikóv' 3,311.000, a Polaków-prote- 
stantów 328.000.

W sprawach polskich ofieyalny organ niemie
ckich katolików w W. Ks. Poznańskiem „Ka- 
tholische Rundschau", wychodzący w Krotoszy

ny ch przedmiotów i z dociekaniami, nieraz bar
dzo specya.nemi, kiedy ostatecznie miało się dojść 
po tej długiej, stromej, nużącej drodze do wnio
sków, które codzienna prasa konserwatywna 
zdążyła już bardzo dawno doszczętnie zbanali- 
zować. „Módl się, pracuj, oszczędzaj, a władzy 
przełożonej słuchaj" — oto cały tetralog kon
serwatywny, do którego ostatecznie wszystkie 
wskazania prof. Milewskiego sprowadzić się da
dzą Jak widzimy, w wytyczaniu nowych dróg 
nie dotarł on zbyt daleko, co tein przykrzejsze 
sprawia wrażenie, iż autorem dzieła nie jest 
jakiś tam samorodny „filozof" konserwatywny, 
ale wybitny profesor i uczony, który sam upo
ważnia do tego, aby oczekiwano odeń wskazań 
politycznych głębszych, a przynajmniej mniej 
prymitywnych, mz te, których można, się do 
syta nasłuchać na prawicy naszego Sejmu.

Jeżeli jednak jeden z najtęższych i najświa
tlejszych umysłów wśród konserwatystów, mimo 
pracowite usiłowania nie może się wydobyć po 
za tę codzienną, powszechnie znaną „ideologię" 
konserwatywną, to czy nie znaczy to, że w i- 
deologii tej zamarło już życie, że utraciła ona 
wolność do rozwijania się, że z systemu pe
wnych żywych myśli stała się już tylko garni
turem gotowych frazesów, których me są już 
»  stanie zdebanalizować nauczońsze nawet cy
taty ?

Książka prof. Milewskiego zdaje się dawać 
na to pytanie odpowiedź twierdzącą. Jako pró
ba. jako usiłowanie ożywienie myśli konserwa
tywnej i wytłoczenia z niej nowej dawki oży
wczego dla narodu eliksiru, dala ona rezultat 
całkowicie ujemny. Nie dlatego, jakoby więk
szość wskazań prof. J. Milewskiego nie miała 
uzasadnienia, ale dlatego, że społeczeństwo wska
zania te już dawno sobie przyswoiło, i teraz 
niecierpliwie szuKa nowych i doskonalszych. A 
tych konserwatyści nasi, nie wyjmując najświa
tlejszych, napróżno szukają na szczupłem poln 
swojego niezbyt juz jasnego widzenia.

Konstanty Sro/cowski.

nie, idzie ręka w rękę z hakaty stycznym „Posn. 
Tageblattem". Jestto o tvle zrozumiałem, ze 
oba organy otrzymają grubo subweneye Trądo
we i nadto półofleyalne artykuły z rejencyi po
znańskiej i berbna, gdzie to tak znakomicie 
zorganizował, a raczej' zdeprawował biuro pra
sowe były kanclerz Biilow. Niedawno zamieściła 
też „Kath Rundschau" artykuł, któregoby nie 
powstydziła się najzajadlejsza gazeta antipołska, 
a w którym omawia stanowisko Polaków do 
rządu i opisuje ieh intrygi w kraju i zagranicą 
Oczywiście zachęca tez „K. R.“ niemieckich 
katolików do wzięcia udziału w wielkiem dniu 
niemieckim, który ma odbyć się od 3 do 6 
września w K a t o w i c a c h ,  a który, jak juz 
pisałem, grozi zupełnem fiaskiem.

Pokazuje się znowu, że utopijna komisya 
centrowo-polska, otworzona staraniem posła Na- 
pieralskiego w Berlinie, jest organizacyą bez
silną, chociażby nawet zasiadający w niej cen
trowcy mieli rzeczywiście dobrą wolę łagodze
nia przeciwieństw pomiędzy polskimi i niemie
ckimi katolikami. Rząd urzędników swoich i nau
czyciel- trzyma silnie w dłoni, a zresztą w zde
prawowanych u nas sferach niemiecl ich nie 
truano o utworzenie powolnych mu manekinów.

- Utis

K w ;fy e  ajiarns. I socyalnp u  furty!.
Od kilku dni znów nadchodzą wiaaomości o 

pomownie rzekomo budzącem się silnern wrzeniu 
wśród bułgarskiej ludności Macedonii, która ma 
się zwracać przeciwko nowemu rządowi turec
kiemu. Z wiadomości tych wynika również, że 
przyczyny tego wrzenia szukać należy nie tyle 
w dziedzinie narodowej i politycznej, ile w azie- 
dziuie s o c y a l n o - e k o n o m i c z n e j .

Rewolucya miodoturecka różniła się od rewu- 
lucyi w Rosyi óetylko jasną świadomością swo
ich celów, oraz imponującym wprost rr zmachem, 
lecz i tern, że Dyła to rewolucya nawskróś po- 
■ityrzna wykluczająca z pierwszego plonu pro
gramu swej i e wolucyjnej akcyi wszelkie kwe
st/e socj alue i ekonomiczne, które w Rosyi tak 
wielką odgrywały rolę. Dziwnem też przytem 
było, że rewolucja ta mogła porwać i napra 
wdę za sobą porwała szerokie koła ubogiej ma 
cedońskiej ludności rolnej, pod względem poli
tycznym tak mało u£wiadom.„nej i v/yszkolonej.

Dziś dziwny ten objaw zaczyna nam się wy
jaśniać. Chłopu macedońskiemu nie mówiono 
esoDno, że obalenie absolutyzmu przyniesie mu 
także socyalne - ekonomiczne korzyści, czuł on 
atoli instynktownie, że przewrót taki musi po
prawić byt jego także w obu tych kierunkach 
i instynktownie łudził się co do tego.

Z uznaniem przyznać trzeba, że ruch mlodo- 
ture.cki, jakkolwiek całą swoją siłę skupił około 
celów politycznych, dziedziny socyalno-ekonomi
cznej bynajmniej przytem nie spaścił z oka. 
„Komitet jedności i postępu" w Salonice od 
długiego już czasu wydaje osobne pismo rolni- 
czo-socyaine dla ludności wiejskiej w Macedo- 
donii i darmo je rozdaje, starając się w niem 
uświadamiajaco i pouczająco wpływać na tę 
ludność.

Spodziewała się ona tymczasem po rewolucji 
czegoś więcej, riż takich tylko paj:erowycb in- 
formacyj...

Położenie chłopów bułgarskich w Macedonii, 
od szeiegu lat stale sie pogarszało Bezustanne 
zamieszki polityczne, walki Pand, wzmagająca
się z dnia na dzień niepewność życia i mienia, 
wreszcie niesłychana samowola organ o w władzy 
państwowej sprawiały, że biedny kmieć ziem. 
swej ani należycie obsiać, ani plonu z niej ze
brać nie mogl. Produkcja rolnicza malała 
z każdym rokiem, aż wreszcie doszło tego, że 
ten tak bogato przez naturę wypoaażony kraj, 
dziś ludności swej już wj żywić nie iest w sta
nie, że tak po wsiach, jak i w miastach, panu
je tam ogromna drożyzna.

Pod poprzednim rządem absolutystycznym kmieć 
macedoński wyzyskiwany był La każdym kroku. 
Z całego plonu ziemi swej i ciężkiej pracy przy
padało mu w udziale zaledwie 15 procent. Trze
cią cześć plonów oddawać musiał rzeczywistemu 
właścicielowi swoich gruntów, v letkiemu „ob
szarnikowi", Begowi, zwjkle atoli Beg zdzierał 
z niego co najmniej 40 procent. Dalsze 30 pro
cent zabiei ał rząd w formie podatków, łub też

A n t o n i  P i o t p o w s k l .

W  Js:.
Opowiadanie z lat krwawych.

7 (Ciąg dalszy.)

Widok, który spostrzegł... był równie dla nie
go przerażający, jak poprzedni. Zobaczył on 
izbę oświetloną kilku łoiówk<*mi, których świa
tło tonęło w chmurze gryzącego dymu — w tym 
dymie błyskały jakieś świecące przedmioty, mi
gając z wielką szybkością, szczęk stali odzywał 
się miarowo.

Radca chciał drzwi zamknąć i uciec, ale w 
tej chwili wszedł ktoś z ulicy do sieni

Jakiś młody chłopiec w czamarce szaraczko- 
wej i grubych bułach, przechodząc obok radcy, 
obejrzał go od stóp do głów i rzekł:

— A to pan z Warszawy? „Sparman!" — 
krzyknął gromko.

Z chmury’ gryzącego dymu wybiegł młody 
chJopak w koszuli, z pałaszem w ręku, zdziera
jąc maskę drucianą z głowy.

— Co takiego, Soluenhof? — a w tej chwili 
spostrzegł radcę, stojącego przy drzwiach z wy
razem zdumienia i przerażenia.

— Ojciec!! — krzyknął, cisnął na ziemię pa
łasz i chwycił ojca za ręce, które zaczął cało
wać.

Ralca odetchnął, uściskał syna i rzekł.
— Bój się Boga, Stasiu, co to wszystko zna

czy?
— Chodźmy ojcze na u-ugą stronę — hej! 

wy tam, jnż dosyć tego, mój ojciec przyjechał -  
i prowadził ojca do drzwi przeciwległych,

Przy drzwiach zatrzyma! go radca.
—- Słuchajno, tam cos na stole leży?
Staś się rozśmiał serdecznie.
— To pewno wiewiórki, bo ten Franek za

wsze poluje, 8 potem robi pieczeń.
Radca nabrał pewności siebie i wszedł ze sy

nem do pustej izby. Staś jeszcze raz ręce ojca 
ucałował i spytał:

oddawać było trzeba na budowę dróg, szkół lub 
na cele cerkiewne. — Piętnaście procent plonu 
trzeba było zarezerwować na nowe zasiewy, a 
więc z całej piodukcyi swej chłop macedońsk 
zatrzymywał dla siebie i swej rodziny najwyżej 
część szóstą lnb siódmą. W dodatku zaś ciężkie 
podatki na drogi i mosty i bezpieczeństwo pu- 
bi czne żadnych ma nie pizynesiły korzyści, bo 
znikały one w rękach i kieszeniach łotrowskiej 
biuroiracyi sułtańskiej, owej wiecznie głodnej 
rzeszy walich i paszów.

Ody więc ruch rewolucyjny przerzedził zna
cznie tę rzeszę pijawek, gdy silną ręką ujął w 
swoie ręce ster rządów — chłopow macedoń
skich ogarnęła nadzieja, że przywódcy młodotu- 
reccy, którzy umieli tak zręcznie skruszyć ab 
solutyzm sułtana — niemniej radykalnie i ener
gicznie zabiorą się do usunięcia i złagodzenia 
chłopskiej nędzy.

Nadzieja ta zawiodła, bo zawieść musiała — 
Miejsce dawnych wyzyskiwaczy luuu zajęli wpra
wdzie teraz ladzie uczciwi, okazujący zrozumie
nie dla niedoli kmieci i wielkie dla nieb współ
czucie; — w całym toku administracji dużo się 
zmieniło na lepsze lecz to nie dało jeszcze lu
dowi chleba do zaspokojenia głodu, -  ziarna na 
nowe zasiewy, pieniędzy na lepszą uprawę roli.. 
Trudno ludziom o tym poziomie oświaty wytłu
maczyć, że to tak szybko przeprowadzić lab 
zmion.ć się nie da, ze na wydatną pomoc d'a 
cierpiącego nędzę ludu potrzeba p i e n i ę d z y ,  
których w kasach państwowych braknje, że na 
uśmierzenie swej biedy jeszcze przez pewien 
czas czekać muszą, aż inne wewnętrzne reformy 
dostarczą środków także na spełnienie tego za
dania. Głodnego trudno nrzekonać, że powinien 
nadal czekać cierpliwie na kawał chleba. Chło
pi macedońscy zaczynają też już tracić zaufai ie 
do nowego rządu i znów wyczekują podobno 
zbawienia od — band zbrojnych.

Parlament turecki, jeśii pragnie utrzymać po
kój w Tnrcyi, zwłaszcza w Macedonii, zmuszo
ny będzie jak najwcześniej znaczne dla chłopów 
tamtejszych wyznaczyć kwoty.

PPld HOikl 5? S a i ,
(Pcdro do Rópide o wyprawie maiokakakiej. — Położe
nie armii hiszpańskiej. — Piz,gotowania do ofenzywy. — 

Walki o Garngn).

Niezadowolenie czynne z wyprawy marokań
skiej stłumił rząd hiszpański działami, Karabi
nami i bagnetami, ale niezadowolenia biernego 
stłumić uie może, a znajduje ono wyraz dobitny 
w prasie najrozmaitszych obozów. Dzienniki 
uważają całą „awanturę" marokańską za rzecz 
zupełnie zbyteczną, krytykują szczegóły planu 
wojennego, przepowiadają Hiszpanii w najlep
szym razie phyrrusowe zwycięstwo. Znakomity 
kronikarz dziennika „Liberał", Pedrode Rćpide, 
który uda! się na plac boju, ogłasza następu
jące uwagi z powodu wyprawy przeciwko Ka- 
bylom:

„Trztba widzieć Melilię i jej bliższą i dalszą 
okolicę, jeżeli chcemy pojąć dziwaczny kaprys 
narodu hiszpańskiego, który nie szczędzi ani krwi, 
ani pieniędzy, ażeby utrzymać ten brzydki, ale 
zato cuchnący, niezamieszkały, w piaszczystą 
i kamienistą pustynię zamieniony „klejnot", 
którego urodzajność tyie jest warta, co geniusz 
nowoczesnych poetów. Gdy w sercu Hiszpanii 
urodzajne przeutrzuuie leżą odłogiem, musimy
sobie tutaj głowy rozbijać o ie nagie skaty. 
Taita jest nasza logika narodowa.

„Ta luba okolica afrykańska posiada obok 
wielu innych zalet również i tę pizyjemność 
soecyalną. którą sprawia nam osławiony wiatr 
zachodni. Nie wiem, czy to jest prawdziwy 
„samum", ale składa się w każdym razie z ja 
kiegoś proszku, jakby z cynamonu. Gdy wiatr 
ów pędzi przed sobą masy pyłu, niepodobna 
wytrwać ani w domu, ani na ulicy. Mury i ścia
ny drża i chwieją się, dachy grożą runięciem. 
Namioty w obuzie są skłębione, a białe ich płó
tno zabarwione jest na brunatno. Twarze ofi
cerów i żołnierzy, ich munaury, juki, wszystko 
pokrywa ta sama barwa. Ponieważ brak wody 
nie pozwala na rzecz tak zbytkowną, jak mycie 
się, więc wszyscy muszą za długo nosić tę ma
skę. Widziałem zacnego generała, mającego siwe 
włosy i brodę, a który pod wpływem przy mu

— Cóż tam mama?
— Matka mnie tu przysłała po ciebie, żebyś 

jechał na śwuęta — rzeki radca, zdejmując z po
mocą syna futro — ale ty Stasiu się zazię; 
bisz — rzekł do syna, który rozgrzany, w samej 
tylko koszuli, krzątał się koło niego.

—  Zaraz włożę surdut — a więc ojciec sta
tkiem przyjechał?

— Statkiem — odrzekł radca, zacierając rę- 
cę, już trochę uspokojony. ■

— Pewno ojciec głodny? zaraz — i wyszedł 
do sieni, gdzie natknął się na żydka, który 
z walizkami radcy stał.

Wyjął z kieszeni kilka dziesiątek, dał żydo
wi, odbierając od niego walizki.

— Szymek, ty kundlu, nastaw samowar! — 
krzyknął do zamorusanego chłopaka.

W lewej izbie tymczasem się uciszyło.
— Co, to twój stary przyjechał? — spytał 

jeden z kolegów.
— Tak, aaj mi tam czamarkę — rzekł Staś 

Sparman i wszedł z walizkami do ojca.
—  Odprawiłem żyda — samowar zaraz bę

dzie, aJe że też ojcu się chciało na taki czas 
przyjechać — mówił, stawkjąc walizki.

— Ano matka koniecznie... tego... — mówił 
radca.

— Poczciwa mama
W tej chwili wszedł młody człowiek, niosąc 

czamarkę Stasia.
— Adaś Chmielowski, kolega,., mój ojciec...
Adaś podał rękę radcy.
— Cóż tu panowm porabiacie... myślałem, że 

sądny dzień.
—  Tu u nas tak cudzień, trochę się fechtuje- 

my; niema tu co robić; byłoby nudno — mó
wił wymijająco Adaś.

Tymczasem młodzież tłumnie wychodziła z prze
ciwległej izby, słychać było trzaskanie drzwia
mi Po chwili weszło kilku młodych ludzi, do 
pinając czamarek. Staś przedstawiał- „Franek 
Junosza... Frankowski... Soldenhof... Joński... mój 
ojciec."

Szymek przyniósł drugą świecę w mosiężnym 
lichtarzu, objaśnił, posiadali.

— Cóż tam w Warszawie, szanowny panie.

sowego zabarwienia tak odmłcdniał, że go wła* 
śni podwładni poznać nie mogli".

„Podjęliśmy przedsięwzięcie — pisze na in«* 
nem miejscu Rćpide — którego cel praktyczny 
nikomu nie jest zuany. Od pewnego czasu jest 
mowa o zamierzonym pochodzie naprzód naszych 
wojsk. Ale jedyną rzeczą, którą tymczasem wi 
dzimy, to pochód dni i godzin. — Od dłuższego 
czasu przychodzą nieustannie posiłki. Z począt
ku oczekiwanie tych posiłków mogło usprawie
dliwiać naszą bezczynność. Ale przyszły bata
liony. przyszły brygady : dywizje, a nic się nie 
zmieniło. — Wreszcie ogłosił generał Marina do 
swoich wojsk proklamacyę, która była nieco 
dłuższa od tego rodzaju odezw spartańskich. — 
Nikt naówczas nie wątpił, że ten dokument bę> 
ćzie hasłem do pochodu. Ale przekonaliśmy się 
rychło, że tak nie jest. A  przecież obecny stan 
rzeczy nie może trwać nadal.

„Jeżeli na razie ma być rzeczą niebezpieczną 
podejmowanie akcyi zaczepnej, to oczywiście 
rozsądek i patryotyzm nakazuje zaniechanie tej 
akcyi. Jeżeli na być ze względów klimatycz
nych lub jakichkolwiek innych odłożona na je
sień, to i na to zgoazić się można. Ale ciągło 
wahanie się nie może być tolerowane, wyehca?i 
bowiem na szkodę narodu i tych, którzy wab 
czą w jego interesie. A jeżeli ze względów, czy 
to na wewnętizną, czy na zewnętrzną politykę 
nastąpił zwrot w zapatrywaniu się na sprawę 
marokańską, w takim razie należy pouczyć c tern 
równie naród, jak armię.

„Prócz powodów natury moralnej przemawia
ją także powody natury fizycznej za położeniem 
kresu tej bezczynności. — Wielkie masy ludzi 
w obozach pod Melillą, w niezdrowym klimacie, 
na ziemi, pełnej brudu, zgromadzone, do tego w 
porze roku, sprzyjającej wszekim epidemiom — 
wszakże to nieustające niebezpieczeństwo. Prze
cież codzienne wydzieliny organiczne 38 tysięcy 
ludzi są same dla siebie groźnem niebezpieczeń
stwem, tam zwłaszcza, gdzie panuje zupełny pra 
wie brak wody. — Widmo cholery, wlokące się 
zawsze w takich okolicach za wojskiem, może 
pewnego dnia stać się straszhwszem, niż sama 
wojna.

„Należy nezwarnnkowo sprawę wyświetlić.— 
Jeżeli chciano okazać, że Hiszpania może ka* 
żdej chwili przerzucić znaczną armię do Afryki, 
w takim razie cel został już osiągnięty. Jeżeli 
jednakże obecne napięcie potrwa dłużej, zuiknie 
wszelkie zainteresowanie się sprawą. Codzienrie 
zużywana Jest energia, potrzebna w ch r:li sta
nowczej. — Narody wolne i wojska ich muszą 
wiedzieć, dokąd idą".

Uwagi te są zupełnie uzasadnione Jeden tyl- 
ko szczegół niezupełnie zgadza się z prawdą — 
Jeżeli Rćpiue powiada o nieurodzajności ziemi 
naokoło Melilli, to rzeczywiście jest ziemia taką 
w najbliższej okolicy miasta, ale już poza for
tami zewnęlrznemi, tak zwany pas neutralny, 
jest uprawny. A dalej, jak stwierdza korespon
dent „Frankfurter Zeitnng", który z Meliln je
chał do Riffu, ciągnie się wzdłuż morza kraina 
urodzajna.

Powróćmy jednakże na plac boju. Otóż co 
do samej ancyi zaczepnej, którą zapowiedział 
generał Marina, panuje wielki pesymizm. Za
mierzone uspławnienie lagnnu Mar-Chica i zbu
dowanie kanału, któryby połączył ów lagun 
z morzem, okazało się jako zadanie tak kosz
towne i trudne, że nawet szalupę, zaopatrzoną 
w jedno działo, przewieziono lądem i spuszczo
no na wody lagunu. Zresztą nawet „Epoca", 
organ rządowy, już wcale teraz nK zaprzecza 
trudnościom. W jednym z ostatnich numerów 
podaje wywody pewnego wysokiego oficera, 
który pomiędzy innemi stwierdza na podsfawie 
szczegółowego rachunku, że armia, licząca 30 
tysięcy ludzi, podczas pochodu w owych pn 
stych okolicach nawet ua czas Kilku tylko dni 
potrzebuje olbrzymiej kolumny 15.000 zwierząt 
juczuycli. Kulumna ta dźwigałaby wodę dla lu
dzi i koni, żywność, amunicję dla piechoty i 
artyleryi, namioty i wreszcie inne zapasy i przy 
bory. Ten jeden szczegół wystarcza, ażeby dać 
obraz olbrzymich trudności, piętrzących się w 
tej wyprawie wojennej

Od kilku tygodni, zwłaszcza od chwili, gdy 
zapowiedziany został zaczepny pochód przeciw
ko Kabylom z Riffu, ciągle iest. wymienianą 
góra Gurugu, jako bardzo ważna dla obu stron 
pozycyu. Gurugu — pisze Luigi Barzini, kore-

— Ano wszystko dobrze, aie. ale, żona mi 
coś dala.. zaraz — i radca poszedł do leżącego 
na łóżku bobrowego futra, wyjął z kieszeni ko
pertę, podszedł do świecy.

"— Frankowski — czytał, a potem po mło
dzieży spojrzał — zdaje mi się..

— Frankowski, to do mnie.
— A więc cieszę się, że mogę panu to do 

rąk oddać — mówił radca.
Frankowski z ukłonem wziął kopertę, wszys

cy patrzyli niecierpliwie, gdy ją przerywał drżą- 
cemi rękami.

Wyjął papiery, obejrzał, brwi mu się zbiegły 
w jedną prostę linię, krew nabiegła mu do twarzy 
i na skroniach nabrzmiały grube żyły... czytał 
twarz mu się mieniła, wszyscy patrzeli w nie
go, jak w tęczę, ze wstrzymanym oddechem, 
nareszcie skończył czytać i rzeki wzruszonym 
głosem, który drżał lekko.

—  Powstanie na styczeń, Wielopolski chce 
zrobić brankę do wojska.

— Cisza zapanowała tak po tych stówach, ża 
słychać było pryskanie knota łojówzi.

Radca zbladł, jak papier, patrzał na Fran
kowskiego, ten zapatrzony w płomień świecy 
mrugał oczami, w który h świeciły powstrzy
mywane łzy.

Otarł je ręką i wziął resztę papierów — tc 
są rozkazy i marszruty, moja nominacya na 
tymczasowego dowódcę.

Staś, Soldenhof. Adaś i Franek powstali.
. — Czy może iść dać znać — spytali naraz.

— Jeszcze czas, przeciwnie, ani pary zust — 
rzekł poważnie i stanowczo Frankowski.

Młodzi ludzie znowu usiedli.
— Kto panu szanownemu list ten oddał — 

spytał Frankowski radcy, który siedział blady 
i przerażony.

— Moja żona
— Kiedy ?
— Jak wsiadłem na statek na zjeździe.
— I pan me wiedział co pan wiezie?
— Nie wiedziałem — rzekł z pokorą radca

(C. d. n.)

1
ompietae wyprawy dla położnic 

Specyalne pasy brzuszne 
Hyt iemczne paski dla Pań. 

Ekspedycya kobieca.

Taniej niż 
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poleca
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Zuiaknmite kremy do usunięcia piegów Wysyłk: na pro-
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Specyalne środki na porost włosów pocztą 2-wa razy
i  do wytępienia łupieżu. dziennie.
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Bpondent „Corriere della Sera“ — jest trzonem 
gór, położonym naprzeciwko Melilli. Tutaj za
gnieździli się Kabylowir z Eiffu, mając osłonę 
w niedostępnych larach. Zdobycie Guragu by 
łoby ukończeniem wojny od jednego zamachu, 
gdyż panuje ot swojemi wyniosłościami nad 
Melillą i cała okolicą.

Kabylowie, jak wspomnieliśmy, usadowili się 
tam i nie tylko bronią się skutecznie, lecz tak
że napadai ą nieustannie na Hiszpanów. Miano
wicie Hiszpanie małe dworce kolejowe, zbudo
wane na sposób blokhauzów, umocnili i obsa 
deili wojskiem, Ale te blokhauzy muszą być 
prawie codziennie zaopatrywano w żywność i 
wodę, a transportowanie wody i żywności musi 
się odbywać pod osłoną wojska. Rabylowie przy 
każdej sposobności napadają na transporty, zmu 
szając Hiszpanów do coraz to silniejszych osłon 
dla owych transportów.

Dnia 27 lipca, „ak zaznacza Barzini, po raz 
pierwszy transport żywności dostał się do blok
hauzów zupełnie spokojnie i odtąd Kabylowie 
wstrzymują się od tych ataków. Wśród skał 
Gurugu zapanowała cisza. To oczywiście dodało 
Hiszpanom ducha i akcya zaczepna z ich stro
ny zyskała, na warunkach powodzenia. Ruszono 
przeciwko Kabylom, przekonano się jednako
woż, że c  „niraci" byl dobrze przygotowani 
na wszelkie możliwości. Kolumna Hiszpanów 
została przyjęta granem kul, a podczas walki 
na białą broń padł generał Pintos. Odtąd Hi
szpanie stali się przezorniejsi i czynią wszech
stronne przygotowania do zdobycia Gurugu. 
Kabylowie znowu zachowują się spokojnie. Hi
szpanie sądzą, że część Kabylów uaała się na 
roboty polne w swoich osadach, a że posiadają 
wyborną służbę wywiadowczą, mogą każdej 
chwili powrócić do Gtuugn w razie potrzeby. 
„Ale może Hiszpanie — kończy Barzini z prze
kąsem — licząc 30.000 ludzi i posiadając aż 
1.0 generałów, nareszcie po długich przygoto
waniach .'zdobędą Gurugu, opuszczony zupełnie 
przez Kabylów1-. -

Uroczystość Ludwika Gala.
(Koresp. „Nowej Reformy".)

Kraplna, 23 sierpnia.
'Krapina i „Bum Gaja". — Pierwszy dzień obchoJ- — 
Pomnik odrodzicieia Chorwacji. — Drugi dzień, — ż rze- 
mówienifc Rosyan, Pułgrrów, Polaków. Słowieńców, Chor
watów. — Bankiet. — Trzeci dzień uroczystości —U osta

tniego „ilira*.)
Wybrano Krapinę, miasteczko zaledwie 20-tysię- 

czne, jako miejsce urodzenia w działalności Ludwi
ka Gaja, jako bajeczną kolebką prastarych Słowian, 
a zwłaszcza kolebkę „iliryzmu". Z tych też powo
dów postanowiono tutaj, w cichym zakątku urocze
go Z agor ja wznieść „Gajey dom", któryby był 
Akropolisem dla odrodzonej idei narodowej Chor
wacji ż arką pamiątek po wielkich jej synach i 
stuletniej w imię ich idei narodowej pracy.

Uroczystość w Krapinie była środkowym pun
ktem i  głów nem ogniwem w długim łańcuchu o d -  

chodów 100-letniej rocznicy urodzin Ludwika Ga
ja, urządzanych w bieżącym miesiącu po wszystkich 
ziemiach starej „dzierżawy" chorwackiej.

Jak na tak mała mieścinę, nroczystobć wypadła 
pod każdym względem wspaniale. Miasto całe, ozdo
bione uo ostatniej chaty chorągwiami o kolorach 
narodowych, festonami i Inkami, domy ustrojone 
popiersiami i portretami Gaja i symbolami „iliry- 
zmn“ , wyglądały, zwłaszcza pod wieczór, jak baje
czny, zaczarowany gród świateł, kwiatów i wstęg 
różnobarwnych, rzucony w uroczą aolinę, pod sto
py czarnym świerkowym wzgórzom Zagorja.

Co najmilej uderzało oczy widzów oryginalnością 
pomysłu, to widoczne na wszystkfch Błnpach napi
sy: uaała, myśli i wyjątki z „ilirskiej" poezji odro
dzenia, Wszystkio one natchnione głęboką myślą, 
gorącą miłością ojczyzny, namiętnym zapałem i pro
stotą Indowej poezji, budziły rozrz°wnienie w ka- 
żdem. nio tylko chorwaekiem sercu.

Obchód rozpoczęto dnia 15 sierpnia wielkim wie
cem towarzystwa „Oświaty ludowej" (Pucka pros- 
yjota), na Którym reprezentowane były wszystkie 
ziemie chorwackie, nie wyłączając Bośni i Her ce
gowiny Referaty i  aebaty obracały się głównie 
aokoła sprawy oświaty ludowej, która w ostatnich 
czasach bardzo szybkie zrobiła postępy. Najbardziej 
pocieszającym objawem jest garnięcie się ludu 
wiejskiego do tej inBtytucyi i domaganie się prze
zeń Bzkćł. Szukano też spoeobow przeciwdziałania 
i roztrzaśnięto bardzo szczegółowo kwestyę szkół 
madziarskich, których się w ortatniej dobie ogrom
ne mnóstwo namnożyło w Chorwacyi, z pomocą 
węgierskiej kolei i towarzystwa oświatowo-mudzia- 
ryzacyjnego „Julijan".

Witanie zjeżdżających się gości, zwiedzanie sta
rego grodu Lechów, uroczysty koncert towarzystw 
śpiewackich i muzycznych, tuazież iluminacya mia
sta wraz z pochodem, wypełniły resztę pierwszego 
dnia uroczystości.

Dzień następny stanowił główny punkt progra
mu. Wczesna pobudka ranna, jaK zwykle, rozpo
częła uroczystości, poczem powitanie tysiącznych 
tłumów, przybyłych z sąsiedniej stolicy, Zagrzebia, 
wypełniło poranek. Dziękczynna msza w „Stolnej 
cerkwi", imponujący pochód delegacji przez mia
sto, a wreszcie uroczysta „akademia" przed po
mnikiem Ludwika Gaja —  to znowu główne mo
menty obchodu tego dnia.

Pomnik Gaja, skromny i niewielkich rozmiarów, 
przystrojony był bardzo pięknie. Długi szereg prze- 
nówień wszystkich przedstawicieli wszystkich ziem 
chorwackich, instytncyj, organizacyj . stowarzyszeń 
ogóluo-narodowych, otworzył przewodniczący miejsco
wego komitetu, kanonik \ukovinski.

W  daiszym ciągu następują przemówień.a gości. 
W  imienia „Słowiańskiego towarzystwa w Peters
burgu" przemawia w lardzo lakonirznych, ale go
rących słowach I. N. Władimirów.

Bułgar, prof. S. BoDczew przemawia w to
warzystw oświatowych i literacko-kulturalnych. V 
centuje przodownictwo Gaja i „Lirów" w izibl1 
narodowego uświadomienia południowych Słowian. 
„Iliryzm11 oddziałał Bilnie i na pracę kulturalną 
Bułgarów. Niech w imię tych nieśmiertelnych ido. 
Ohorwacyu żyje, wzmacnia się, rozwija!

W  imienin „Słow. Klubu" i redakcji „Słow. 
Świata" w Krakowie, przemówił w języku pol-ikim 
i chorwackim prof. Tad.  St an.  G r a b o w s k i ,  
porównując działalność „ilirów" z stuletnią walką 
o narodowe prawa Polakow. Wspomniał o roku 
1848— 1849, kiedy Polacy stali po stronie Wę
gier, i uzasadnił ich postąpienie. W  obecnej walce 
Chorwatów z madyaryzmero zyczy im, mówca po- 
wodzen;a i zwycięstwa, w imię marzeń Gaja i w 
imię dobra wszystkich Słowian w Austryi.

Czesi dziwnym zbiegiem okoliczności, zajęci wy
cieczką do Częstochowy i Warszawy, nie nadesłali

przedstawiciela; odczytano więc tylko długi szereg 
gorących telegramów z Czech, Moraw 1 Śląska.

Pięknie przemówił dalej w imienin sąsiednich 
Słowieńców dr Prań Ileszić, od „Macierzy słowień- 
skiej" w Lublanie. W gorących, natchnionych, peł
nych nie tylko poetycznego polotu, alo i głębokiej, 
poważnej myśli, słowach wzywał mówca do jedności sło
wiańsko chorwackiej, powołując się na wzajemną 
pracę około odrodzenia pierwszych „ilirów".

Zakończył „akademię" pełnem południowego ognia 
słowem dr S. Ortner, główny aranżer krapińskiej uro
czystości, poczem n stóp pomnika Goja, złożono 
wśród śpiewów i dźwięków muzyki stos srebrnych 
i złotych wieńców, z różnych stron Chorwacyi 1 
Słowiańszczyzny ̂ nadesłanych.

Popołudniowy b a n k i e t  w salach hotelu „Ko
rona" był uzupełnieniem rannej „akademii", choć 
miał już charakter bardziej swobodny. Na wnie
siony na tym bankiecie toast za rozwój i  zwycię
stwo narodowej idei pulskiej, odpowiedział prof. 
Gradowski przemówieniem cnorwackiem i słowień 
skiem, życząc Chorwatom i  Słuwieńcom zjednocze
nia i zwycięstwa w walce o najświętsze prawa 
narodowe. Zabawa Indowa zakończyła uroczystość.

Pod wrażeniem wielce podniosłem opuszczały 
liczne szeregi chorwackie rodzinne miasto wielkie
go Gaja. Puzustali tylko przedstawiciele oświato
wych kół ludowych, Macierzy szkolnej i t. d , które 
w dniu trzecim odbywały poufne narady i  ukła
dały pian Wbpólnej akcyi.

Grono literatów zaś, artystów i gości, odbyło 
wycieczkę do pobliskiego Samoborn, ażeby złożyć 
tam hołd ostatniemu, żyjącemu Ilirowi, Iwanowi 
yitezowi Tańskiemu, który w dziele odrodzenia scal 
obok Gaja. Ten starzec obchodził niedawno 90-tą 
rocznicę swegr płodnego żywota, a 70-tą niezmor
dowanej działalności, a przecie duch w nim nie 
zamarł i  „pjesnią-radosnicą" pcwitał dzień Ludwi
ka Gaja. - i

Łzy cisnęły się do oczu na widok tego starca 
sędziwego, co nie spodziewając się tak niezwykłych 
odwiedzin, w cieniu zgrzybiałego świeiku siedział 
zadumany i rozpamiętywał zapewne jasne chwile 
swej młodości, kiedy wraz z Gajem marzył o wol
ności, sławie narodu...

Gdy Ujrzał gości i dowiedział się, z czem przy
chodzą, zebrał Btare siły, podniósł w górę białe 
czoło, dźwignął się z siedzenia l w słowach drżą
cych, dłonią drżącą, przeźroczystą, błogosławił i 
dziękował — jakby już duch z tamtej stroiy 
świata.

Słuchaliśmy prostych słów podzięki, braliśmy 
podpisy —  może ostatnie —  z drżącej ręki, łzy 
cisnęły się do oczu, a po ciele zimny dreszcz wzru
szenia przechodził. Czcigodny duch przeszłości, — 
duch „ilirówL zeszedł między nas...

B jło w tem coś tak uroczystego, taka cisza i 
podniosłość, jak gdyśmy, dziećmi będąc, zbliżali 
się do towarzyszow-żołnierzy Kościuszki... Dopra
wdy, duch pokrewny jego wolności owionął nas 
swem skrzydłem... Pa/o.

Z letnich siedzih.
Zakopane, 24 sierpnia.

Po czterech tygodniach pięknej 1 trwałej pogody, 
rozpłakało się dzisiaj niebo nad Zakopanem, jakby 
z żalu za tą gwarną falą letników, która z chwilą 
przełamania się sezonu, coraz gwałtowniej odpły
wać zaczyna. Jnż sezunowe poc.ągi zaledwie po 
kilkanaście osób przewożą na dworzec zakopański, 
zabierając stąd natomiast całe setki.

Na dworco ścisk i rwetes z dnia na dzień wię
kszy —  przy wagonach odchodzących pociągów 
gromadzą się stale niedobitki rozbawionej młodzie
ży, odprowadzając odjeżdżające gwiazdy sezonu, 
zarzucając je bukietami, śląc za niemi w dal i od
bierając wzajemnie rozmarzone i tęskne spojrzenia.

Tegoroczny sezon zapisał się trwałem wspomnie
niem w sercach i pamięci letników zakopańskich. 
Lista gości zapisuje w tej chwili niebywałą cyfrę
9.000 osób, co w stoannkacu frekwencyi Zakopa
nego oznacza najwyższy rekord. Z tą frekwencją 
idzie też stale wzrost i rozwój uzdrowiska, krępo
wany wprawdzie występującym u nas na każdym 
kroku brakiem przedsiębiorczości i kapitału, ale 
bądź co bądź postępujący stale i widocznie naprzód, 
Kto nie był w Zakopanem w ciągu kilku lat ostat
nich, spostrzeże na każdym kroku rzucające się w 
oczy zmiany na korzyść. Zwiększyła się liczba ho
teli, przybyło wiele sklepów; miejsce znikających 
coraz bardziej budbk góralskich, zajęły powozy 
i automobile —  słowem komfort, cywilizacya zna
czą swój ślad na każdym kroku. W  parze z tem 
idzie zatrata dawnego charakteru Zakopanego, ro
śnie drożyzna mieszkań i artykułów spożywczych, 
niknie dawna sielankowość uzdrowisKa podtatrzań
skiego, które dzięki ułatwieniom komunikacyjnym 
przybiera charakter przejazdowej stacyi turystycz
nej, do której ściągają kuracynsze i letnicy z ca
łej Polski na dodatkowy i kilkudniowy odpoczynek. 
Krynica, Szczawnica, Fiabka, Rymanów, a nawet 
Soboty i Aoacya po sezonie leczniczym dają sobie 
stałe rendez-yons w Zakopanem.

Tem się tłómaczy, że gdy wszystkie miejscowo
ści lecznicze w drugiej połowie sierpnia gwałtownie 
wyludniać się poczynają, w Zakopanem o tej po
rze trzeci dodatkowy sezon jest niemniej gwarnym 
od poprzednich.

Na ten trzeci sezon zjechał tu teatr ludowy 
lwowski p. Pilarskiego, w którym występujt go
ścinnie świetny artysta sceny lwowskiej p. Karol 
Adwentowicz. Na występy jego spieszy tłumnie pu
bliczność, spragniona szlachetniejszych wrażeń, 
zwłaszcza, że tego roku brak teatru dawał się tu 
uczuć dotkliwie- Wogóle z powodu braku sali od
powiedniej na widowiska, ominęła Zakopane w tym 
roku fala wędrownych artystów, uszczęśliwiających 
inne uzdrowiska. Będzie to zasługą p. Dzikiewicza, 
który ustanowieniem wysokiej ceny za salę w 
Morsklem Oku", oszczędził wędrującej drużynie 

dotkliwego zawodu
Na brak rozrywek i urozmaicenia mimo to ska

rżyć się nie można. Zastępuje je sport turystyczny, 
Ruchliwa sekcja turystyczna Tow tatrzańLkiego 
i lwowski akad Związek turystyczny rozbudziły 
w tym roku silny ruch wycieczkowy w Tatry. 
Kilka zbiorowych wycieczek, urządzonych na Świn- 
nicę, do MorsFego Oka, na Kozi Wierch do Smo
kowca i t. d. cieszyło się licznym udziałem i za
chęciło uczestników do dalszych prób turystycz
na oh. Niezależnie od tego pracowali w mniejszych 
i wiokszyen gromadkach nasi przewodnicy tatrzań 
scy, wiodąc śmielszych taterników na Orlą Perć 
i do Tatr węgierskich, na Ga^łucb, Łomnicę i Szczyt 
Lodowy.

Życie towarzyskie Zaspanego skupiało się jak 
zwvk’e w zakładzie dra Chramca. Stworzony zapo
biegliwością młodego leLurza przed 25 łaty, ten 
zakład z małych początków rozrósł się w ostatnich 
latach do olbrzymich rozmiarów 1 należy dziś do

największych i najpomyślniej się rozwijających tego 
rodzaju instytutów leczniczych w krajn. Zakład 
dra Chramca, obejmujący dziś obok głównego bu
dynku trzy z komfortem urządzone wilie, stanął w 
ostatnich latach na poziomie najcelniejszych za
kładów leczniczych zagranicznych. Rok roc:nie za- 
biegliwy właściciel i kierownik wprowadza tu nowe 
zagranicą wypróbowane ulepszenia, zapewniające 
rozgłos zakładowi.

W  ostatnich dwóch latach wielkiem powodzeniem 
cieszą się kąpiele słoneczne, urządzone w wielkim 
parku naprzeciw zakładu, gdzie osobno panie i pa
nowie pod kierunkiem lekar^a-asystenta dra Korso- 
na poddają się na wolnem powietrzu kuracyi sło
necznej i ćwiczeniem gimnastycznym Wielka sala 
dla gimnastyki leczniczej, zaopatrzona w najno
wszego systemu przyrządy zanderuwskie (na wzór 
sali w rozgłośnem sanatoryum w Zuckmantel), dwie 
nowe leżnie dla chorych, prowadzących kuracyę 
tuczną, wreszcie kąpiele gazowe i elektryczne, oto 
najnowsze zdobycze zakładu, który słusznie chlubić 
się może, że stanął na wyżynie europejskich wy
magań i za umiarkowaną cenę dostarcza wszystkie
go tego, co znaleźć można za drogie pieniądza za
granicą. Pragnąc w swem dziele iść dalej, dr ira- 
miec zamierza zakład swćj rozszerzyć jeszcze jar- 
dziej, wznieść nowe budynki i  nowe zaprowadzić 
ulepszenia, W  tym celu zawiązało się tu, jak nie
dawno donusiliśmy, Towarzystwo akcyjne udziało
we, które ma dostarczyć potrzebnego na cel po
wyższy kapitała. Rzecz jest już sfinansowana na 
1,000.000 i  w całości przeprowadzona, a dT Chra- 
miec pozostanie nadal współwłaścicielem, dyrekto
rem i  kierownikłem, stworzonej przez siebie insty
tucji.

Wśród licznego za3tępn polskiej inteligencyi.Jła- 
wiącej w chwili obecnej w Zakopanem, zrajdują się 
przedstawiciele wszystkich zawodów. Politykę re
prezentują minister dr Dulęba (bawi z rodziną), radca 
dwom dr Binder z Wiednie, mec. Nowodworski 
z Warszawy; sfery uniwersyteckie: rektor dr Ła
zarska prof. dr Wichorkiewicz, dr M. Sokołowski, 
dr Lewkowicz; sztukę: pp. prof. Axontorvic.:, W. L >s- 
sak, R. Augustynowicz, T. Błotnicki, p. Koroiewicz- 
Waydowa, M. Frenkiel, literaturę i dziennil arstw 
J. Kasprowicz, *S. Żeromski, K. Bartoszewicz,^ W. 
Rabski, St. Krzywoszewską Ostaszewski-Barański, 
A. Konar, W. Sobieski, J. Piętrzy cki; A Zipner; 
z Krakowa bawią radca dworu Horoszkiewicz, ad w. 
dr Smolarski z rodziną etc.

Jedną z najulubieńszych wycieczek poza co-zien- 
nemi przechadzkami do Kuźnic i Jaszczurówki są 
wycieczki automobilami p. Bauera do Morsuieg o 
Oka. Przy pogodnym dniu, czasami i  do stu os^b 
gromadzi się przy majestatycznej perle tatrzańskich 
jezior. Niestety dotychczasowe nowe schronisko oka- 
znie się często za szczupłem, a w dodatku służba 
miejscowa okazuje oburzające lokceważenie dla pu
bliczności. Przed kilku dniami zdarzj ł się tu godny 
napiętnowania fakt, że zarządzający pokojam* lokaj 
w sposób graniczący z cynizmem proponował jednej 
z młodych panienek wspólny nocleg w oddziale dla 
pauów. Sądzimy, że Towarzystwo tatrzańskie, jako 
gospodarz schroniska ma obowiązek pouczyć niekul
turalną służbę o obowiązkach grzeczności i  taktu 
wobec inteligencji polskiej i  zapobiegnie tego ro- 
dzaiu oburzającemu zachowaniu się w przyszl iści.

Setna rocznica zgonu J. Słowackiego nie minęła 
i tutaj bez echa. Wczoraj odbył się tu w sali za
kładowej dra Chramca uroczysty wieczorek, na któ
rym miody literat p. Fryling wygłosił pięknie opra
cowany odczyt o poezyi Słowackiego i stosunku 
poety do dzisiejszego pokolenia, Odczyt, ujmujący 
przedmiot w wykwintną Bzatę Błowa, dal poznać 
w młodym prelegencie utalentowanego pracownika 
na niwie krytyczno-literackiej. W  części muzycznej 
wieezo-n d a ł a  się poznać utalentowana śpiewaczka, 
pani Lewicka, adeptka sceny operowej, władająca 
niezwykłej siły 1 piękności głosem.

W  ostatnich dniach odbył się tu koncert arty
sty opery p. T. Łowczyńskiego, przy udziale chóru 
akademickiego z Krakowa, pod batutą p. B. Wa
lewskiego. Na jutro zapowiedzianym jest „Wieczór 
Tatrzański", o bardzo urozmaiconym programie,' 
w którym wezmą udział artyści pani Solska, p K. 
Adwentowicz, p, Dębicka, J. Kasprowicz i  ar. St. 
Eljasz-Radzikowski. W. P.

K r o n i k a .

K l/a k Ó W , 28 sierpnia.
Na Dar Grunwaldzki Do administracyi „Nowej 

Reformw" nadesłali:
Personal ogrzewalni podgórskiej, żegnając swoje 

go instruktora p. Bernarda Sctimeidlera, 20 koron, 
Walenty Ozga, zebrane podczas uroczystości założe
nia kamienia węgielnego pod szkołę w B6stwince, 
20 koron, Kółko dramatyczne Towarzystwa kasyno
wego w Tarnobrzegu 100 koron.

Grób Warneńczyka. P. Jan Grzegorzewski na
desłał do marszałka hr. Badeniego obszerny memo- 
ryał w którym przedstawia stan poszukiwań i wy
kazuje konieczność wdania się w to kraju, aby do 
poszukiwań pomógł, ujął je w swo.e ręce i ske.-zy- 
itał z możliwości ocalenia szczątków królewskich. 
Gała sprawa przeiść musi przy pomyślnym rzeczy 
obrocie, przez trzy stadya: 1) &, yierdzenie auten
tyczności znalezionego szkieletu; 2) rewindykowania 
go do Polski; 3) przewiezienia go do grobów kró 
lewskich na Wawelu. —  Cokolwiek nastąpi potem, 
przystąpić trzeba i to niezwłocznie do zadania pier
wszego.

Pan Grzegorzewski jest stanowczo za kolegial
nością badań ze względa na różnorodność potrze
bnych specyalności, jak ns wielką odpowiedzialność 
wobec aarodn. Komisya składać się winna, zdaniem 
p. Grzegorzewskiego, co najmniej z trzech członków. 
Koszty ekspedycyi nie będą wielkie i te ponieść 
kraj musi.

Marszałek hr. Badeni gorąco wziął dc serca 
wieść z Warny. Niezwłocznie postanowił wziąć się 
do rozpatrzenia przedstawionej mn sprawy.

Izba rękodzielnicza w Krakowie. Na budowę 
domu Izby rękodzielniczej złożyli w dalszym ciąga 
tytułem udziału na fundusz budowy: Cech szewców 
50U0 K, cech ślusrrzy, mosiężików, nożowników 
i pilnikarzy 31)00 K, cech blacharzy 1500 K 
cech fryzyerów 1500 K, cech tapicerów 1000 K 
Koło mieszczańskie z funduszu budowy domu 
2000 K, a nadto z własnych funduszów pp. Karol 
Markus 600 K, Józef Mitasiński 100 K, Siemiński 
Ignacy 100 K, Bergierowa Anna 100 K, Pałka 
Wilhelm 100 K, Wątorski Jan 100 K, Kramarczyk 
Wincenty 100 K, Grunwald Roman 100 K, Re- 
petowski Piotr 100 K i Jahoda Robert 50 K 
czyli razem 15450 K, co z poprzednio złożoną 
i ogłszoną sumą wynosi ogólny fundusz budowy 
„Drmn rękodzielniczego" w sumie 34.775 Kcron. 
Donosi nam o tem Izba rękodzielnicza. My ze

swej strony wyrażamy poi adresem mieszczaństwa 
krakowskiego życzenie dalszej wytrwałości w roz- 
poczętem dziele i „Szczęść Boże!" Oby szlachetne 
dążenia wymienionych wyżej jednostek i ich wiel
ka oParność, znalazły jak najwięcej naśladowców', a 
wtenczas rękodzielnictwo krakowskie, skupione pod 
WBpólnym dachom, będzie mogło snadniej pielęgno
wać swój przemj sł i zagrzewać ducha narodo
wego.

Skandale telefoniczne. Rozmowy na linii tele
fonicznej Wiedeń-Kraków stały Bię od Kilku tygo
dni wyrost niemożliwe, Raz linia przerwana, drugi 
raz szmery na linii, trzeci raz dozorca wszedł na 
linię i t. d. tak, że połączenie telefoniczne Krako
wa z Wiedniem co dzień prawie nie istnioje, a 
ttan ten trwa już od kilku tygodni.

Możeby odnośne władze, pobierające za rozmowy 
telefoniczne tak wysokie opłaty, zechciały raz wresz
cie nsunąć te skandaliczne stosunki na tej tak 
ważnej linii telefonicznej: i przywrócić normalny 
porządek. ' -  . ..

Z teatru miej8kieg0. Jntro, w niedzielę, daje 
teatr miejski po raz 265 „Kościaszkę pod Racła
wicami". Arcydzieło Anczyca zyskuje z roku na 
rok siłę atrakcyjną; na przedstawienie niedzielne 
zamówiono znaczną część biletów jnż od, tygodnia; 
wzg'ędy repertuarowe zaś nie pozwolą powtórzyć 
tej znakomitej sztuki w najbliższych tygodniach. 
W poni idziałen po raz 27 majestatyczny dramat 
Wyspiańskiego „Noc listopadowa". —  We wtorek

mierć Ofelii" Wyspiańskiego i „Złota Czaszka" 
Słowackiego. —  Rozdano role i odbyto pierwsze 
próby z „Horsztyńskiego".

Z teatru ludowego. Dzisiaj w sobotę „Bojmir 
i Wanda", czyli „Zamek na Czorsztynie", opera Ka
rola Kurpińskiego, jedna z najpiękniejszych da
wnych. oper polskich i „Wiesław", czyli „Wesele w 
krakowskiem", operetka indowa, z muzyką Szlagór- 
s riego. W  utworach tych swojskich wystąpi cały 
personal sceny Indowej wraz z nowo angażowany
mi artystami śpiewakami i baletem. W  niedzielę 
po połuaniu o godz. 4 „Matka-polka", wieczorem 
„Bojmir i Wanda i „Wesele krakowskie".

V poniedziałek: „Odgrzewana miłość", kemedya 
w 5 aktach Z. Krzywdzica i taniec pny W. i A. 
oacbsówny. We wtorek: „Bojmir i Wanda", opera 
K. J urpińskiego i „Wiesław", czyli - „Wesele 
krakowskie".

Manewry a ruch kolejowy, z  powodu zapowie- 
Jziarych na początek września manewrów cesarskich 
i z powodu większych transportów woj'sk nastąpi 
pewne ograniczenie w obrocie towarowym na liniach 
kolei północnej dyrekcyj krakowskiej i wiedeńskiej.

Automobile a manewry. Namiestnictwo wydało 
rozporządzenie w sDrawie ruchu automobilowego 
podczas obecnych manewrów jesiennych na Mora
wach. Przepisy tyczące się 1 ago ruchu są do prze
glądnięcia w Galicyjskiem klubie automobilowym, 
Kraków, ul. Retoryka 1. 5 .

Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwierdził wy
bór dra Stefana Skrzyńskiego, właściciela dóbr w 

orniowicach, na prezesa, a dra Witolda Milieskie- 
go, właściciela dóbr w Piekarach, na zastępcę pre
zesa Rady powiatowej w Krakowie.

Małoletni przestępca. Wczoraj przytrzymała 
polieya na dworcu kolejowym 13-letnioge włóczęgę 
Feliksa Sowę, który kręcąc 6ię wśród podróżnych 
w poczekalniach, usiłuwał jednemu z nich wycią
gnąć z kieszeni pngilares. Podróżny spostrzegł je
dnak wcześnie zamiary uliczuika i oddal go w ręce 
policyi.

Aresztowanie, Wczoraj rano aresztowała polieya 
29-letniego Pinkusa Wertheimera, właściciela skle
pu płócien i bielizny przy ulicy Gertrudy 1. 11, pod 
zarzutem oszukańczego bankructwa. Zakwestynowa- 
no księgi nandlowe firmy i towary, a aresztowane
go odstawiono do więzień sądu karnego.

Włamanie do budki z wodą sociową. Ubiegłej 
nocy nieznani sprawcy włamali się do wnętrza 
bndkl z wodą sodową na plantacyach w pobliżu 
ulicy Lubicz i teatra. Sprawcy wyłamali szufladę 
kasy podręcznej i skradli całą gotówkę, jaka się 
tam znajdowała w kwocie 8 koron, a następnie nie 
zadawalając się tym maiym łupem, unieśli jeszcze 
słodyczj i łakoci za 30 koron. Poszkodowaną jest 
p. Róża Lamendorf.

Ofiara zawodu. Dziś rano koło godz. 61/* na 
placu kolejowym pod Krowodrzą zaszedł wypadek 
zderzenia się dwóch szybujących lokomotyw, który 
omal że nie przyprawił c ntrątę życia jednego 
z fnnkcyonaryuszów kolejowych, a mianowicie pa
lacza Jana Kwaśniaka który w chwili zderzenia 
znajdował się na jednej z lokomotyw. Kwaśniak 
w krytycznej chwili zderzenia wyrzucony został 
z olbrzymią siłą na plant kolejowy i odniósł po
ważne rany na głowie, oraz groźne obrażenia we 
wnętrzne. Zachodzą ta poważne obawy uuzkodzenia, 
ewentualnie złamania kręgosłupa. Kwaśniaka, nie 
mogącego nawet poruszyć się, przewieziono na 
dworzec kolejowy a stąd pogotowie ratunkowe prze
wiozło go do szpitala, św. Łazarza.

Z k ra  fu.
Jaworzno, 27 siorpnia. Wiadomość o wybuchu 

strajku w tutejszych kopalniach węgla okazała się 
przedwczesną, Na razie obserwować się daje wśród 
rzeszy górniczej silne niezadowolenie z istniejących 
obecnie warunków wynagrodzenia za pracę. Po 
stowarzyszeniach górników odbywają się liczne 
poufne zgromadzenia, na których omawiane są żą
dania poprawj bytu. 0 ile nie przyjdzie do poro
zumienia między przedstawicielami robotników s 
w 'aścicitlami konalń, jak słychać, do dnia 1 wrze
śnia —  wybuchnie w Jaworzniu powszechny strajk 
górników.

Chrzairw, 27 sierpnia. (Strajk. Żniwa, Różne). 
Powiat nasz żyje obecnie pod znakiem strajków 
W Sierszy, Krzu i Tenczynku od kilkunastu dni 
trwa strajk robotników kopalnianych i hutniczych, 
obecnie znowu zanosi się na wielki strajk górni
ków w kopalniach węgla gwarectwa jaworzmck’ ego 
w Jaworznie. Jesteśmy więc świadkami rozgrywa
jącej się walki między zorganizowaną klasą robo
tniczą a właścicielami kopalń.

Spóźnione w roku bieżącym żniwa ukończono 
już w naszym powiecie i na ogół zbiory przedsta
wiają się wcale doDrze.

W ostatnich kilku dniach przez Chrzanów prze
jechała znaczna liczba pociągów, wioząeycł wojsko 
z galicyjskich garnizonów na tegoroczne pola wiot
kich ćwiczeń pod Ołomuńcem.

Srajk powszechny, o ileby wybuchł, odbiłby się 
bardzo znacznie na produkcyi węgla, co zwłaszcza 
w porze obecnej, w której odbywają się dostawy 
węgla na zimę, połączoncby było z znacznemi stra
tami dla właścicieli kopalń! Leży więc w interesie 
obu stron, aoy przez wzajemną ugodę nic dopuszcać 
do ostatecznej ewentualności.

Z kroniki kąpielowej. Do Szczawnicy przybyło 
do dnia 11 sierpnia b. r. rodzin 1840, osób 2737.

Z Jordanowa donoszą nam. w zimie bieżącego

roku wybuchła w nas zeir miasteczk" epidem’a 
szkarlatyny. Magistrat jakoteż Btarostwo nie zarzą
dziło żadnych środków zaradczych, szkoły nie zam- 
Knieto. Wobec tegc szkarlatyna rozwlekła się po 
całem miasteczku i wsiacn okolicznych —  dzieci 
umierały. Obucnie znowu szkarlatyna wybuchła, a 
to tem gorzej, Ż6 za dni kilka naukę w szkole się 
rozpoczyna, a wsaucek tego ta najgorsza z chorób 
okropne może przybrać rozmiary. Możeby roagiotrat 
jordanowski oraz starostwo i fizyk miejski zarzą
dzili środki zaradcze

Kirsy poźarnrctwa. Letnie półrocze 1909 r. 
obfitowało w liczne kursy pożarnictwa, przeprowa
dzane przez Związek strażacki. Odbywały się: knrsy 
lokalne, których celem jest wyćwiczenie korpusów 
strażackich de służby w danej miejscowości, w Tu
chowie, Dolinie, Kosowie, Kutach, Lisku i Roma
nowie: oraz kursy zolorowe, sześciouniowe, które 
wyrabiały instruktorów straży pożarnych, a odbyły 
się w Cioszanowie, Nowym Sączu, Bochni, Kra
kowem Tarce i Tarnobrzegu.

Oprócz powyższych przeprowadzi! Związek także 
kurs w Brzezanach dla delegatów Kółek rolni
czych, w seminarymr nauezycudskiem męskiem we 
Lwowie z absolwentami, wreszcie knrs okręgowy 
dla komendantów oddziałowych korpusów strażackich 
okręgu wadowickiego.

Wszystkie karsy odbywały się według szczegó
łowych planów i regulaminów, zatwierdzonych przez 
Wydział krajowy, Radę Związkn strażackiego i Raaę 
szkolną kuajową. Nadzór i komendę nad kursami 
dzierżył Krajowy Związek ocbotr.iczych straży po 
żarnych, i tak też być powinno, potrzeoną tu bo
wiem jest jednolitość, sj a tem, i dlatego też ta pla
nowa robota dotąd szła gładko i zawsze i wszędzie 
udawała się.

Bo prowadzenia i kierownictwa kursami dla in- 
struKtorów strażackich wymaga się od nauczycieli 
związkowych więcej nad zwykłą znajomość regula
minów strażackich, dłuższej pracy zawodowej i rn- 
tyny. Wydz.ały powiatowe czuwają też nad tem, 
ażeby do roboty tej delegowano tylko te oBoby 
które poleci Związek strażacki

Wiece ukraińskie. —  Z Przemyśla piszą nam 
Przemyskie towarzystwo polityczne „Selańska Ra
da" urządziło cały szereg wieców publicznych w po
wiecie, f tak 15 b. m. w Matkowicach, 19 w 01- 
szanacb, 23 w Ujkowicach,

Referentem był poseł do parlamentu p Cegliński 
I zdawał sprawozdanie z czynności poselskich Na 
wszystkich wiecach uchwalono rezolucje z żądaniem 
zaprowadzenia powszechnego, równego, bezpośrednie 
go i tajnego prawŁ. głosowania do Sejmu, Sad po
wiatowych i gmćunych, z protestem przeciw zakła
daniu szkół uirazwistycznych w ruskiej części Ga
lic ji; z protestem przeciw otworzeniu granic pań
stwa na dowóz bydła 1 mięsa.

Stratowany przez pułk dragonów. Z Górnego
Żakowa pod Cieszynem donoszą: Parobek tutejszego 
właściciela Nowaka, upiwszy się nad miarę, wra
cał wieczorem Ezosą i usnął na arodze. Tejże nocy 
podjął kwaternj‘ący w okolicy Cieszyna pułk dra
gonów nocne ćwiczenia i wracał v.łasn<e szosą. 
W  ciemności nikt leżącego na ziemi nie zauważył, 
skutkiem czego wszystkie konie przeszły po pija
nym parobku. Dopiero na drugi dzień spostrzeżono 
nieszcz;ś’ iwego, strasznie potratowanego i d o z  życia.

Z e św iata .
Śmiertelny marsz. W  kronice wczorajszego po* 

południowego numeru „Nowej Reformy* umieścili
śmy notatkę „Agramer Togeblattn" o marrzu i 
ćwiczeniach wojskowYch pod Raguzą. które były 
tak utrudzające, że wielu żołnierzy zachorowało 
ciężko, a jeden nawet padł skutkiem udam słone
cznego. W  sprawie tej ogłaszają dzienniki wiedeń
skie następująco urzędowe sprostowanie: Na pod
stawie urzędowego sprawozdania zostało stwie^dzo- 
nem, że wiadomości te są bądź pokręcone, bądź 
przesadzone. Prawdą jest, że nioktórb oddziały sku 
tk'em niepomyślnych warunków atmosferyczni^ 
miały chwilowo wyższy stan chorych, który jednak
że spadł do poziomu normalnego Co do wypadków 
śmierci, to skutkiem uderzenia piorunu w obóz 
dwaj żołnierze obrony krajowej zesrali ciężko po
rażeni, a jeden zginął.

Kiasyfikarya poDisów w Reims. Z końcem 
piątego dnia popisów aeronautycznych w Re'mi 
pojawiła się następująca klasyfikacja.

„Grand prix“ Szampanii.
1 . Latham 154 km. 500
2 . Pcnihan l 5 l  „
3. Lambert 116 „
4. Latham 70 „
5. Cnrtiss 30 „
6. Lcfóbyre 21 ,

Nagroda za okrążanie.
1. Blóriot 8 minut 4 !/6 sekund
2. Carliss 8 „ f i «/5 „
3. Łacham 8 „ 3 2%

j  na aeroplanu. Lot Blć-nots przez kanał La-
manche, próby bardzo zajmujące, chociaż niepomy
ślne Lathama i Sommera, wreszcie rekordy Paul- 
ha ja  spowodowały znaczne zamówienia reroplanów. 
Jak sio zdaje, liczba tych zamówień jeszcze wzro- 
snie po „tygodnia awiatycznj m* w Roims. Jak do
nosi „Daily Mail", n Bamego Blśriota zamówiono 
przeszło 60 aeroplanów, wedle wzoru owego przy
rządu, zapomoeą którego Blóriot przeleciał przez 
kanał. Obecnie można mieć monoplan Blóriota za 
10.900 koron. Przyrząd ten ma nietylko zaletę 
taniości, ale jest łatwy do kierowania i wogóle do 
obsługi. Mając ściągalne skrzydła, może pomieścić 
się prawie w każdym garażu hotelowym. Również 
transport aeroplanu tego jest łatwy. Niedawno, ndâ  
jąc się do Etampes z Paryża, przez całą tę drogę, 
wj noszącą 160 kilometrów, Blóriot transportowa! 
swój aeroplar w ten sposób, że na linie ciągnął gt 
automobil.

Monoplan, typu Antoinette, którym się posługi
wał Latham podczas swojego l«tu przez kanał La- 
manche, budzi w Reims powszechny podziw swoją 
budową. Jednakże konstrukcja skrzydeł i wielbi 
siła motoru sprawiają, żb cena takiego aeroplanu 
wynosi 24.000 koron. Cena biplann Yoisina bej 
względu na roizaj motorów, wynosi 20 000  do
24.000 koron, b taką jest rćwnież cena przj rzą
dów Wrighta. Co dc terminu dostawu, to fabryka 
braci Yoisin pod Paryżem, już dzisiaj może co 14 
dni zbudować zupełnie zdolny do ruchu aeroplan. 
Taki sam termin dostawy przyjmuje towarzystwo 
Antoinette. Blóriot może w ciągu 14 dni wykonać 
3 monoplany, natomiast nai przyrządem Farmana 
wynosi praca 3 do 4 tygodni.

Sześć cgzekucyj. w nocy 4 sierpnia wykonano 
w Odessie sześć wyroków śmierć nad skazanymi 
przez sąd wojenny uczestnikami napadów zbroj
nych: Popiwką, Bortnikiem, Lipą, Baronem. Rojt- 
manem i SawoczKinym.

L E O N  G R A B O W S K I
w  Krakowie, Rynek g\. A, parter i I. p.

kostyuniy angielskie, płaszcze, bluzki- haiki, 
i pióra strusie.

W ł a s n a  p ra c o w n i  a.
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Pożar „lasu Belgradzkiego1*. Telegram daty 
wczorajszej donosi, że słynny „'as Belgradzki", je
dyny komplekt leśny w okolicy Konstantynopola, 
płonie od 3 dni. Las ów rozciąga się w północno- 
zachodniej stronie od Terapii i Bnjnkdere, gdzie 
ą letnie rezydencye ambasadorów. W iesie znaj

dują się zbiorniki wody dla Konstantynopola i 
stamtąd akwadnkt cesarza Walensa dotąd przypro
wadza wodę do m'asta. Pożar powstał skutkiem 
nieostrużnosci wieśniaków, którzy palili chwasty 
na rolach. Na szczęście, w krytycznej chwili nie 
było wiatrn, a wczoraj spadł doszcz, pierwozy od 
wiosny. Ogień jednckże nie został mimo te jeszcze 
do wczoraj ugaszony.

Ceny ziemiopłodów, Kraków, 27 ucrpma. Płacono sa 
100 kilogr.: Pazenica biaia — 1— do —.—, ClorwoDL

Dzisiejszy numer „Nowej Reformy" obejmuje 
2ij t arkusza, to jest 10 stron druku. Na stronie 
5 zamieszczamy obrazek A. C z e c h o w a  p t.: 
„Ostatnia Monikauka".

Polacy W Przyb^amie. Wszelkich informaoyj, 
tyczących tię stndyów w wyższej szkole monta- 
nistycznej (k. k. Alontan^tische Hochschnle), czyli 
akademii górniczej w Przylramie (Czechy) udziela 
p. Jerzy Barański (Sosnowico (Król. Poi.; niica 
Czysta nr 9) lub stowarzyszenie Czytelnia Polska, 
akad. górn. w Przy bramie.

Szkoła dramatyczna p. Michała P r z y b y ł o 
w i c z a  (przy ul. Strzeleckiej i. 19), prowadzona 
przyz właściciela, przy współudziale p. Stanisława 
Stanisławskiego, artysty i reżysera teatru miej
skiego, rozpoczyna rok szkolny z dniem 1 wrze
śnia. '

Zmarli.
f  Dr Wenanty Piasecki, We środę 25 b. m.

zeszła z tego śwtaU postać, znana w szerokich 
kołach starszej generacyl naszego społeczeństwa. 
W  L»ncu zmaił dr Wenanty- Piasecki, lekarz, dłuż 
gzy czas praktykujący z pożytkiem dla społeczeń
stwa. Z wygląda i obyczajów przedstawiając typ, 
który dziś nazwalibyśmy tolstojowskim, zmarły nie 
poprzestał na stndyach medycznych w Krakowie i 
Predze, lecz n Riklego w Krainie i liahna w 
Szwajearyl zapoznał się z kiełkującemi wówczas 
metodami leczenia fizyczno-dyetetycznego. Z waka- 
oyt korzystał, pracując siekierą i piłą; zawsze leż 
aa równi z dyplomem lekarskim cenił Bwe wyzwo- 
llny w rzemiośle cieslelskiem. Wkrótce zaczął dzia
łać w kraju, szercąc rokrocznie zasady prostego i 
hygienicznego trybu życia wśród setek ludzi, znu
żonych wynaturzeniem wlełkomiejskiem. Prowadził 
kolejne zakłady wodolecznicze: we Lwowie (Kisel- 
ka), llorszynie I Sassowie, peczem (1889) wybu
dował własny zakład w Zaaoptnem (Klemensów- 
ka) i kierował nim aż de późnej starości (1398). 
Poza kołami własnych pacyentów działał odczyta
mi, artykułami i broszurami, a zwolenników swych
xas< 1 ugrupował w „Towarzystwo hydropatów*

Ś. p. Piasecki był tez pionierem na Innem, po- 
krownem polu. Odbywszy stadya specyalne w Pra
dze i Dreźnie, stał się nestorem propagatorów gi
mnastyki u nas, kieiowniKiem pierwszego zakłada 
gimnastycznego w Krakowie, pierwszym Łsczelni- 
kiem „Sokoła" lwowskiego, autorem pierwszego 
dziełka o słownictwie g!mnasi,ycznem poiskiem. —  
Sztandarowi temu pozostał wiernym i w latach 
późniejszych, wspierając usilnie rozwój „Sokoła" 
zakopiańskiego, za które to zasług' gniazdo to mia
nowało go swym członkiem nonorowym.

Gorącej miłości ojczyzny dał wyraz, biorąc dwu
krotnie udział w walce o wolność: na ulicach Lwo
wa w r. 1848 i w powstaniu 1863 r. Osierocił 
syna Eugeniusza, lekurza, który prowadzi dalej za
początkowaną przez ojca pracę nad wychowaniem 
flzycznem młodzieży, oraz dwie córki, z tych jedną 
zamężną za drem Fr. Majchrowiczem, krajowym 
inspektorem szkół średnich. Zmarł w wieku pode- 

'■•złym (77 lat), na obczyźnie, w Lincu. Rodzina 
czyni starania o sprowadzenie zwłok do kraju.

Składki, Dla Towarzystwu „8zkołj ludowej* nade
słał Wiktor Hubicki 1' K 27 b, złożone przez gości 
-w handlu p. Szwejka rskiego w Pilźn'e.

’  kalendarza. W sobotę 28 sierpnia: Augustyna dk. 
i Alek iandra; w n.edzielę 99 sierpnia* N M. P Serca 
l Pocieszenia; w poniedziałek 30 sierpnia: Róży Limuń«k. 
1 Feliksa m.

Wsched słońca f8 sierpnia o godz. 4 min. 81, zachód 
O godz, 6 m. 32; długość dnia 13 godzin 41 min.

Z krakowskiego obset-waforyum. Dula 27 sierpnia ter
mometr doszedł od 4  14"9 do 27-7 C.; — barometr 
wahał ii ,

Dnia 23 sierpnia o godz. 7 rano .an barometru .43 3 
mm,, termometru +  10-7 C.; cisza.

Repertoar Teatru miejskiego w Krakowie.
W sobotę 28 oierpnia: „ Dziad i*.
W niedzielę 29 erpnfa: „Kościuszko pod Racławi

cami".
W poniedziałek 30 sierpn'a. „Nov Listopadów
We wtorek: 31 sierpnia. „Smierc Ofelil" i .Złota cza

szka".

i żółta 26-60 do 27-40, węgierska —•— dc —*— j żyt" 
krajowe 17-50 do 20-80, węgierskie —*— do —•— | ję
czmień na krupy i5-B0 do 16-50, do siewa — •— do —-— ; 
na paszę — do —■ - ;owieS : opłatą akcyzową H ‘70 
do 17'70; pruso - do —•— ; jagły 28-— du 29*--; ta
tarka 20-— do 20-80; kukurydza 18-20 do 18 30; gTOcu 
21-— do 32- -; fasola —■— do — wyka —•— do 
—•— ; rzepak zimowy 27-50 do 28'50; koniczyna na
sienna czerwona 0—•— do O—-— biała — do —•—! 
tymCi.Ka —*— do —•— ; esparsetta — ’— do —•— ; so- 
.zewica 22 — do 29"— , słoma V — do 8-— ; siano T — 
io  B-80; koniczyna pastewna 10-40 do 10 80 ziemniaki 
«•—- do 7- ; jaia za kopę 3-20 do 3-60; masłu sa 1 zg
2-20 do 2-60 spirytus na 95° za 1 hi —•— do 210- 
okowita ua 75(> Tralesa — dc 170-— .

Prof. Robert Po»elt, artysta-skrzypek, udając 
się na dłuższy pobyt do Królestwa Polskiego, 
zawiadan ia, ze dojeżdżać będzie do uczniów 
swoich raz w tygodniu, począwszy oa dnia 4 
września.

Now. uczniowie mogą się zgłosić w magazy
nie fortepianowym przy ulicy Szpitalnej 1. 19, 
w y ł ą c z n i e  w s o b o t ą  4 w r z e ś n i a  mię
dzy godziną 1 a 3 popołudniu.- 5400

"■ewjętnnych, strajkowało wczoraj 255.668 lu
dzi, -odi^as gdy dnia 18 h. n. było strajkują
cych 278.837. w Sztokholmie, gdzie robotnicy 
są najlepiej zorganizowani, liczba strajkujących 
mało się zmieniła.

Główny organ radykalny „Dagennyheter* pi
sze w artykule zatytułowanym „Rozwikłanie* 
CO następuje:

Strajk ogólny, zapowiadany jako olbrzym — 
okazał się ^rłem. Robotnicy najbardziej cierpią 
z powoda wstrzymania ruchn tramwaju, tego 
demokratycznego środka komrnikacyi. — Strajk 
zecerćw jest niedorzeczną farsą, tak samo, jak 
zakaz pracy, dany robotnikom, zajętym przy o- 
świetleniu miasta. — Opinia publiczna na ogól 
jest przeciwną pośrednictwa, dopóki ci, którzy 
złamali kontrakty, bioią udział w strajku. Źni 
wa odbywają się przy najpiękniejszej pogodzie 
Strajk rooutmków rolnych nie ma zupełnie zna
czę: a. W szeregach robotników słychać głosy 
niezadowolenia z kierownictwa strajku. — Po
rządku nie zakłócono

l w o w s k a .
L w ó w ,  23 sierpnia.

Rozszerzenie dworca kolejowego LwówPod' 
zatneze. Stacya Lwów-Fodzamcza linii Lwów-Pod" 
wołoczjska będzie znacznie rozszerzona. W  tym 
cela na wschód od stacji zbudowany zostanie przed- 
dworzec długości l 1/ ,  k!m., w którym mieścić się 
będzie 12 nowych torów, rampa do ładowania i 
ooszerne place na masowe pomieszczenie towarów. 
Z tego powoda przebudowany będzie podjazd a uli
cy Kąpielowej wraz z przyległem! częściami alle, 

mniej więcej pośrodku nowego prze.ldworca wza- 
mian za przełożenie poziomu drt gi gminnej ae Lwo
wa ua Zniesienie, zbudowany zostanie żelazny mes. 
do przejazdu.

Projekt ten został świeżo już tanowczo przyję
ty. Koszta wykonania go-wyniosą 2 1 pól miliona 
koron. Wyknpno gruntów i rozpisanie konkursu na 
budowę oabądzie się w najbliższych dniach.

Oszuitwu na wielką skalę, W lwowskim są
dzie dla spraw cywilnych toczył się onagaaj pro
ces w sprawie oszusl wa, dokonanego przez inajdu ■ 
jącego się obecnie w więzieniu, Wincentego Biel
skiego, który, udając bawiącego wówczas zagranicą 
prof. dra Motylewskiego, na podstawie akta spisa
nego w kanceiaryi rejenta p. Zawadzkiego, wyłu
dził od kapitalistkl pani M. Małkowskiej pożyoskę 
w kwocie 10.000 koron, zaintabulowaną na kamie
nicy dra Motylewskiego. Po wykrycia oszustwa dr 
MotylewskI wniósł skargę oywilną przeciw p. Mał
kowskiej, z żądaniem wykreślenia z hipoteki swej 
realności kwoty 10.000 koron., czemu sprzeciwiła 
się p. Małkowska, wywodząc, ie na podsl .wie stwier
dzenia tożsamości osoby przez rejenta, pożyczają
cym był rzeczywiście dr MotylewskI, a jeśli był 
nim jego pełnomocnik Bielski, to działał w poro
zumieniu z drem Metyiewsklm. Rozprawie przawo- 
dniczył radca Charak, dr Motylewskiego za itępował 
dr KIbItz, p. Małkowską p. Czarnik. Za zgodą oba 
stron rozprawę odroczono aż do nkończeuia postę
powania karnego przeciw Bielskiemu, które ustali, 
czy dokument, na podstawie którego dokonano in- 
tabulacyi, był sfałszowany W każdym razie odpo
wiada za szkodę rejent, u którego sporządzono akt, 
gdyż stwierdził tożsamość osoby dra Motylewikle- 
go, który wówczas bawił zagranicą i dokumentu 
sprzedaży nie podpisał. Rozprawa karna w toj spra
wie odbędzie u!ą w jesieni przed lwowskim sądem 
przysięgłych. Jak wiadomo, Bielski nie przyznaje 
się do winy, twierdząc, że dra Motylewskiego, uda
wał ule on, lecz jego znajomy —  który po doko
naniu oszustwa zbiegł ze Lwowa. Sprawa ta budzi 
wielką sensacyę.

Przesilenie dynast jca-ie w Grecyl,
Ateny. Gdy rozeszła się tu pogłoska o ab

d y k a c j i  h o l a  J e r z e g o ,  a jako źródło 
wymj niono pewnogo majora, jednego z adju- 
tantów króla, który przesłał następnie prezy
dentowi ministrów R h a 11 i s o w i zaprzeczenie 
tej pogłoski.

Jeden a dzienników donosi, że major ów miał 
w kolo swych przyjaciół inaczej wytlomaczyć 
to zaprzeczenie i między innemi powiedział: 
Niestety prawdą jest, że król wobec mnie i in
nych oeób, które w ostatnich dniach przyjął 
na audyencyi, oświadczył, iż ma z a m i a r  ab- 
dy k o w a ć. Jako przyczynę tego zam.arn króla 
podnoszą niepowodzenie w polityce zagranicz
nej, zwłaszcza w sprawie kretefskiej

Wrzenie wśród oficerów i żądanie usunięcia 
następcy tronu ze stanowiska naczelnego w ar
mii spowodowały króla do zmiany planu; nie 
chce on teraz abdykować na rzecz następcy tro
nu, lecz wraz z całą rodziną o p u ś c i ć  Gre-  
cyę.  Gdyby zaś Izba uchwaliła wydalenie księ
cia z armi1 i niesienie generalnej komendy, to 
król nie udzieli tej uchwale sankcyi, lecz „we
ź mi e  kap e l us z ,  z a b i e r z e  s y n ó w  i wy-  
jedzie'*.

Przyjdzie inna dynastya, której zwolennicy 
walczyć będą ze zwolennikami króla Jeizego. 
Skutkiem tego byłaby r e w o l u c y a .  Na pyta
nie, czy to postanowienie' k-óła jest stanowcze, 
od pow ied zia ł major: „Nie, ale król rozważa tę 
myśl, a umocniło gc w tem to, że wrzenie wśród 
oficerów ma charakter antydynastyczny".

Ateny. Prezydent ministrów Bhallis upoważnił 
korespondenta ateńskiego „N. Fr, Presse" do 
oświadczenia, ie pogłoski o zamiarze abdykacji 
króla są n i e p r a w d z i w e .

Repertoar teatru lwowskiego. •
W Subutę 28 sierpnia: „Roswód!'(Le.
:V niedzielę 29 sierpnie .Rozwódka*.

W poniedziałek 30 sitrpnl": „Piękna Helena*.
We wtorek 31 aierprla: po raz pierwszy „Manewry 

jesienne", operetka Kalmana.

Repertoar teatru ludowego.
Sobota „Bojomir i Wurde",
Niedziela po południu „Maika-Polka"; wiec.ór 

mir i VVsnaa* i „Wiesław".
, tsojo-

EB
£>. G a b p y e l s k a , K r z y a z t o f o r y  

K r a k ó w ,  W/najmuje i sprzedaje pierw
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo
nia i pianule za gotówkę lnb na spłaty nawet 
dwndziestcminsięczne. Instrumenty używane od 
cen najniższych.

Dział ekonomiczny.

TeleiDiiitme i islEjnafitiDi
Mmoft! „floae! Reformy"

z dnia 28 sierpnia.

0 pzdrowsenfo Selma creskle^o.
Wiedeń. Rokowania prezydenta ministrów i  

przedstawicielami S e j mu  c z e s k i e g o  prowa
dzone będą z każdą partyą z osobna; najpierw 
odbędzie się konferencja z partyami n i e m i e- 
c k i e m i.

PowHtfioie w  A lban ii.
Skoplje. Rząd turecki odstąpił od zamiaru 

ogłoszenia sądów doraźnych w okolicach, w 
których panuje powstanie, abr nie drażnić a L- 
b a i c i j r kó w ,  ale oddał do dyspozycyi tamtej
szemu walemu tyle wojska, ile zażąda.

U y ]a z 4  S op n ch ta a  u a  w ygn a u io .
Petersburg. L o p n c h i n, który, jak wiado

mo, zesłany został na Sybir, otrzymaj pozwole
nie odDycia tej drogi na w ł a s n y  k o s z t  i 
wyruszył 23 b, m. w drogę pod eskortą jedne
go oficera policyjnego i jednego policjanta. Na 
dworca w Petersburgu, prócz najbliższych kre
wnych, nie było publiczności, bo umyślnie roz
puszczono pogłoskę, że Łopnchin 'wyjedzie za 
dwa dni.

Sobota, 28 Sierpnia 1909

Cholera ns Litwie. W wie guberniach na 
Litwie zauważono wypadki cholery, a mianowiole: 
w gnb. wileńskiej, n itebskiej 1 moh,iowskiej. Naj
więcej zapadnięć trafiło aię vr gnb. witebskiej; 
mianowicie zachorowało 1.592 osi by, zmarło 578. 
Najmniej wypadków było w guLeriJi mohylewsŁiej. 
Zachorowało 7 osób, zmarło 4.

W guberni! wileńskiej epidemia pojawiła się 
dnia 29 czerwca. Dotąd zachorowało 75 osób, 
zmarło 23. IV ostatnim tygodniu było zapadnięć 
30, zgonów 11; o jtij te przewyższają liczby ty
godnia poprzedniego o 5 i 3. W  gnb. witeosklej 
zachorowało 125, zmarło 52, t. j. mniej, olż pized- 
tfam o 194 I 75. Wreszcie w gubernil monylowskiej 
Dyło zapadnięć 1 zgonów 2, czyli o dw° mniej, 
aniżeli w zeszłym tygodniu.

Bandytyzm W hcsyl. w  Nowoczerhawsku o 
trzy wiorsty od miasta, zastrzelono policyjnego ko
zaka.

W  Osadzie Kartuszyno czterech bandytów wdar
ło się do mieszkania starszyny, rzuciło kilka po
cisków wybuchowych, śmiertelnie zraniło starszy- 
uę, jego żonę i dwoje dzieol, puczem nabrawszy 
300 rubli uciekło. Z podejrzenia aresztowano dwie 
OBOby w tej sprawie.

Odpowiedzialny redaktor:
E o n s t a n t y  S r o b o w s b L

Wydawca:
M l c l i a l  K o n o p l ń a n i ,

N A D E S Ł A N E .
Aitykuły w tym dziale nie pochodzą od

retlakoyi).

naturalna, w AUSiro Węguech i Niemczech 
z wód najobf. szczawa. Wyborny, dyetety- 
czny napój stołowy. Zapytać f  j lekarz, 
domowego co do wartości szczaw bilióskiej.

1821 32 104

P o d f e l ą i i & w a i r i e .
Wielmożnemu Panu Prot W a c h t l o w I  ra  

s z c z ę ś l i w e  a l e o z e n i e  mnie z choroby, przy 
której inni prołesorowie uznali konieczną operacyę, 
a Wny Pan Prot Wachtol uleczył mnie szczęśli
wie 1 zupełnie dobrze bez operacji, nie mogąc się 
odwdzięczać Inaczej, składam na tej drodze WIełm. 
Panu Prof. W a c h t l o w I  i jego asystentom, jak 
również B r a c i o m  M i ł o s i e r d z i a  serdeczne 
„Bóg zapłać" .

AleksanJer Zaczkiewlcz z żoną Muryą
5371 z Będz.na (Król. Polskie).

Miastu Ołomuńcowi przybyła necz godna wi
dzenia. Słynny i kilkakrotnie odznaczony rzezbiarz 
J. L. Urban, przez sprawienie najnuwsa/oh maszyn 
do przemysłu kamieniarskiego I Drrez zaprowadze
nie światła elektrycznego do łoh racho, wyposażył 

powiększył swój zakład kamieniarski tak, że 
całej Austryl nie ma un równego robie. Wyko

nanie wszelkich zamówień w zakład owym na
stępuje szybko 1 po cenach bardzo przystępnych. 

5293 1

Do numeru niniejszego Jołączony jest prospekt 
znanego z rzetelności Domu bankowego Edwarda 
Urbana w Bernie Mur.

Tervr rządawy w EbłoIcniL
Berlin. „Yoss. Zeitg," donosi z Madr yt u :  

W B a r c e l o n i i  i Innych miastach K a t a l o 
n i i  trwają dalej aresztowania; jak się okazuje, 
także wojskowi l członkowie policyi brali u- 
dział \r rucha rewolucyjnym. Na granicy fran
cuskiej pełno jest z biegów z Katalonii.

P O W R Ó C I Ł E M  5108 1 6  
i rozpoczynam i  d. 1 września lekcje gry na 
órtepiame Nauka obejmnjO Kurs niższy, średni 
wyższy (koncertowy). Zgłoszenia coda cumę 

od 2—4 pop, Stan. Lipski, Sebastyana 4, II p.

Po zamknlQ2i!i nn^noru.
Kraków, 23 sierpnia.

Z Warszawy.

Eossatb o sytaacyl d i Wętjnoofe.
Wiedeń. „N. Fr. Presse“ ogłasza rozmowę 

swego korespondenta w M a r i e n b a a z i e  % 
węgierskim miniutrem handla Ko s s ut he m.  
Rozmowa ta tyczyła się położenia politycznego 
nn W ę g r z e c h .  Przyczj uą przoailonia na 
Węgrzech jest zdaniem Kossutha to, że jakkol
wiek większość parlamentarna ma program o-

X  Import zboża do Au9tryi — a skarb ro- 
syjeki. Według doniesień z Peterstnrga, rząl ro
syjski zamierza pomnożyć obecną cyiknlacyę bank
notów państwowych o dalsze 150 m.̂ i rubli. Jest to 
na stępstwem bardzo obfitych zbiorów pszenicy w 
Rosyi a zjacznego riedoboru zboża chlebowe
go W Anstryi i 1 ęgrzech. Rząd rowyjski spodzie
wa się, ze niedobór ten pokryty zostania głównie 
importem z Rosji i zamierza na eksportowała do 
Austro-Węgier zbożo udzielać pożyczek, które po
kryte zostaną nowemi banknotami. W  m'arę na
pływania remuursów za ten eksport, banknoty te 
znów wycofywane będą z obiegu.

Ł inJtJskliJ centralnej targowicy na bydła w Krakowie. 
Kraków, 27 siorpnis. Na dziiicjBzy tar<* spędzano bvdła 
rogatego 589, cfoląt 242, owiec i kóz 26, nierogacizny 
283, ruem 1136 zwierząt. Płacono za jeden cetnar m«- 
tryczny żywej wagi: buhaje od 52 — do d4‘—, roi 
64 — do I r —, krowy ud 52’— do 58-—, Jałuwnik od 
381— do 66*—, cielęta od —■— do —■—, nlerueocizaa 
tuczną od 126’— dc 128’—; bitej wigl: uioreg»eiznę oa 
160'— do 176*—. Z zakupionych na oko płacono za 
iztnkę: bohaje od 50*— do 2o0'—, woły z paszy od 
140*— do 200’—, krowy od 85'— do 910’—, jału*, ' od 
80’— do 160’—, ciolęta od 22*— do 70;—, owce 1 kozy 
.d 11.— do 23*—.

Ze i pędzunycu na tc*y zwierzą*; sprzedano: ua oaiej«w 
rą  konsęmoy, 631 sztuk, na Los uncje Lnyoh gmin 
kra ii 348. n ekijort za gru ilc krajn bydła roj_tego 
86 na eksport za gr«sncą Ł a jn  a'erogr Jzrv 71.

Ceny powyższe obliczono bez opłat; akcyzuwej,

party na sankcvonow anych przez króla ustawach, 
nie może go jednak urzeczywistnić. We wszyst
kich państwach przysługuje większości parla- 
mentaluej moralne prawo utworzenia rządu. Na 
Węgrzech się to nie ndało. To druga przyczy
na przesileń.

O s p r a w i e  b a n i o  w ej  Kossuth nie cnciał 
mówić. Korespondent odniósł jodnak wrażenie, 
że rozstrzygnięcie tej kwestyi pragnie Kossuth 
pozostawić n o w e m u p a r l a m e n t o w i ,  wybra
nemu na podstawie zdeformowanego prawa wy
borczego. Wkońcu dodał Kossuth, że między nim 
» A p puny im niema żadnych antagonizmów. 
Apponyl jest człowiekiem bardzo szlachetnym.

P o d r ó ż  „Z e p p e lin a  I1L“
Norymberga. „Zeppelin 111." wzniósł mą o 

godz,nie 215  rano I natychmiast podążył na 
północny wschód w kierunku Bayreuth. Nowy 
motor przed odjazdem poddano je Inogodzinnej 
próbie, której wynik był pomyślny.

Beureut. Godzina 7'30 rano Właśnie nkas .# 
się nad miastem „Zeppelin III". Inżynier D l  ’ r 
wypuścił z gonaoli kartkę, ns której donosi, łe 
wszystko jest w porządku. Okręt, który przez 
pewien czas szybował nad miastem, zniknął na
stępnie w chmurach.

Sira]& powszoobny w Szweoyi
Sztokholm. Według sprawozdania min. apraw

—  Nocy wczorajszej dokonano w Warszawie li
cznych rew lżyj i aresztowań. Między innemi agenci 
wydziału „ochrany" dokonali rowizyi w mlebzkanin 
aćw. prays. J. Forelle. Aresztowano trzbch svnów 
adw. F., z których jeden, Benedykt, j^st pomocni 
kłem adwokata przysięgłego

N-aiępnie zrewidowano mieszkanie pp. Poilacków 
w domu, aresitowano syna pp. P., Juliusza, ucznia 
jzKół średnich prywatnych. Wreszcie w domu 1. 31 
w Alejach Jerozolimskich aresztowano, po rewizyi, 
p. Ignacego Altera, ncznla szkó* prywatnych. —  
Wszystkicn aresztowanych przewieziono do wyJal* 
łu „oobruny" w ratnszu.

— Zz pośrednictwem jednego a banków war
szawskich wysiano wczoraj rb. 500 do Kijowa, ca 
pokrycie kouztow podróży kilkudziesięciu robotni
ków murarskich, zaangażowanych do Warszawy. 
Obecnie przy budowle koszar za parkiem łazien
kowskim, przy budowli tuneli i wiaduktów węzła 
’ olejowego i na terytoryum koszar przy alei Sza
cha, pracuje 210 murarzy, sprowadzunych z głębi 
Rosyi. Pracują po 10 godzin dziennie. Robotnicy 
ci nie mają Latałam wyiaoŁama na zimę z War
szawy 1 prawdopodobnie pozostaną na stałe, azięai 
gościnności murarzy miejscowych, którzy dobrowol
nie ustępują im swych placówek roboczych.

— Zwolenników kremaoyl, którzy niedawno zor
ganizowali się w stowarzyszenie, zainteresuje nie 
nątpliwie wiadomość, że główny zarząd inspekeyl 
lekarskiej w Warszi wie ODr jowai projekt prawa 
o kromatoryach. Według projektu palenie trupów 
w krematorj ach, będzie dozwolono o tyle, o ile 
smarły -a życia wyrazi w testamencie chęć simie- 
nia swego ciała. Zdecydować o spaleń, u trnpa mo
gą róuakż krewni ł spadkol Broy rraarLgo, o ile
Jama świadków, zmarły był nieprłndetnl, lub 

chory umysłowo, cbęó podania zwłok jogo kremaoyl 
wyrazić mogą rodzico jogo, ub opiekunowie.

Prze-' apalcniem trup każdy musi być ooejrzany 
przn lekarza, i spalenie dozwolone być może tylko 
o tyle, o Ile nlemz ż&dnj cn podejrzeń co do n&tu- 
lApsoścl śmierci.

2 Lodzi. Na ulicy Konstantynowskiej tłum gn- 
nlł złodzieja Leona Suligowsklego. Strażnik dał 
do niegj strzały, puyczem gc zranił. Jedna a kul 
uafiła O'lotnią i i « «  Pojdńiką.

— W  Fr*® ln»on. pod Loasią, zatruła aię griy- 
baml rodzina Smoleńskich, i ożona a czterech 
osób. Dzięki szybkiej pomocy lekarskiej, zdołano 
uratować ją od śmierci.

5258 1

u) m o n a d ę  pokoje z utrzymaniem, w 
trzecim sezonie po cenach zniżonych. 5331 1 2

BIUHO ADWOKATÓW
Dra Bernarda Lauera 
Dra Ignacego Lauera 
przenWiorem zostało 5106

do domu przy ulicy Grodzkiej L 33.

Spółka Ziemska
w Stanisławowie.

Spółka z oyr. odpow. oparta na ustawie z 6 
marca 19U6 przy ulicy Trzeciego Maja L, 20.

1) przyjmuje depozyta * płaci zależnie od cza
su wypowiedzenia 41/,%  i 5 1/o l 
podejmuje się regulowania hipotek; 
pośredniczy w sprzedaży majątków, mając 
zawsze kilkanaście objektów w lozmaitych 
cenach w ewidencyi;

4) podejmuje się organizacji gospodarstw i do
zoru tycnźe;

6) podejmuje się w drodze komisowej prowa
dzenia c z ę ś c i o w e j  parcelacyi, przyczem 
uwzględnia głownie tworzeme włości ren' 
towych;

6) prowadzi rachunki bieżące tak spólników, 
-■jak też klientów swoich;

7) daje zaliczki na bydło opasov/e i na kapno 
oydła na opas przeznaczonego w znacznie 
dogodniejszych warunkach, niż dotychczas;

8) pośredniczy w sprzedaży i zakupnie rolnych 
i leśnych produktów;

9) objęła zastępstwo sprzedaży ściółki torfo
wej, mchu torfowego i naw ozów_sztucznych, 
w końcu ~

10) przj|muje zamówienia na piany pojedyn 
czych budynków gospodarczych, oraz całych 
folwarków, które wykonuje się podłag naj 
nowszych wymogów. ■ 1 5261 2 3

Dr ALFR2D fil&AZ
lekarz chorób dzieci, 

ul. Kolejowa 8 — powrócił, od 3— 4. Teł. 442.
5350 2 5

Poerróctf
Dr M&ryan Piątkowski

ul. Dunajewskiego 1. 5185 2 2

Mechanoieczniczy

Zakład Zanderowski
Lecznica ortopedyczno-chliurgiczna 

ulica Zy b lili'e w ic za  9. T e l. 7 9 9
G i m n a s t y k a  h y g l e n l o z a a  
d l a .  d z i e o l  szkolnych w godzinach po
południowych. G i m n a s t y k a  l e -  
o z n . l _ i a . a  o r t o p e d y c z n a ,  rd g.-
9—1 I od 4— 6. Leczy się garby, skrzywienia 
kręgosłupa, choroby stawów I kości, stopy 

płaskie I t. p.
Dr Merz. D r  Staszewski.

Dr Wachtel. 5402 1 6

ZMIANA LOKALU I ZMIANA l OKALU
Z a E ^A D  B 3 H T Y 1 T 7 C Z N Y

l U U l A h A  L E B K P A S T A
został przeniesiony na ulicę Grodzką L. 43. 

2284

Kupujcie 11 Pocztówki artystyczne wydawnictwa

„ W i s ł a *
w Krakowie Reprodukcve obrazów poLkich ma 
larzy, po 14 halerzy. —  Wyrób polski krajowy!

P A Ł A C  E - B O T E Ł

Dr i .  Zunmertuasii
5403 1 3 otworzył

k a n ce la ry ą  adwokauk^ w  E ra k o w le ,
przy ul. UW. Gertruty 24. (yis k vla hotelu Royal).

Nowy dom Hrąsin Największy 
otwarty w marcu u m llf ]  1 najwłkwl-tnlo^szy 

1909 r. - "Da hotel w Pradze
Herrengass-, w bezpośr. blizkoścl głównych 

dworców ka lej. 4634 12 12 
Apartamenty Auto garage.
140 pokoi, począwszy od 3.50 koron.

„Peniion cm k

n a tu r a ln a

j 2Gąwą_ąlkal|czna

i r  Sako rpner.. o i: fa r ty  c a .y  rok.
Kąpiele powietrzne, zwjkie, gazowe, eto. Gimna

styka, mię sieni®, najnowsze przyrządy zaugerowskle, 
ew. Kuchnia wykwltna i zdrowa. Oddzielny dtót 
jarski. Centralne ogrzewanie, światło elektryczne, 
wodociąg, kanallzaoya, deslnfekcja. (Jena od 8 K 
wzwyż z całem utrzymaniem. 63

Każdemu wiadomo, że zranione miejsce należy 
zabezpieczyć przed zanieczyszczeniem, gdyż mogło
by powstać zakażenie, dobrze jest więo każaą ranę 
pokryć wiasciwym środkiem. Do tego nadaje się 
wybornie praska maść domowa z aptokl B. Fra- 
gnera w Pradze, przyspieszająoa zagojenie rany.

216 2 7

Kto potrzebuje obuwia, niechaj się przekona,

W O J C I E C H  K A P S 3 A
w Krakowie, ul. Sławkowska 24.

(w  domu XX Emerytów) 
odznaczony najwyższą nagrodą na wysw rio w Pa

ryżu 1908 r., wykonujo i ma na sUalzie

O b n v ie  m^si ie, daoasklD 1 dzieolące
z najlepszego materyału, 269 

według fasonów francuakloh I angielskloh.

LW GW , 
Sykstuska 23.

poleca pokoje elegancko urządzone, elentrycznie 
świetlone, na dłuzszy lnb krótszy pobyt z ca

łem utrzymaniem.
Centrum miasta. Ceny umiarkowane Świeżo 

odnowiony i urządzony. rrzy(muj«i się docho
dzących na obiady i wydaje się obiady w me
nażkach do domów. 4962 3-3

Specyallsta chorób skórnych i wenerycznych

D r  D a s c & fe o p !
wrócił i ordynuje od 8 do 11 i od 2 do 5

F LO r.Y A Ń SR A  35, U  PRĘTEtO.
5037 4 10

p o w ró c ił f o rdyna je .
5344 2 4

S l E T ś a  t a k ^ r a i l c z i i ® .
W.edoń, 28 sierpnia. (Giełda południowa.)
"i ar id 117-27. Renta majowa 95-90. Renta zeronow* 

węgierska 92-65. Ak«ve an itr. zakł. łt łL  Ó63-50, lioyS 
węg. zakł. kred, 759'50, ikoye \nglODankn 308 -3. Aauyż 
Unionlonkn 571*50 Azoye BaLkrereina 539 6(.. Akoye LlnJ 
derbanku 472.—, Aku;e kolei paistwowyob 750'—. Lon*. 
Oardy 114-50. Akoye fabryki broni 0—•—. Ak-ji r tytO’ 
niowe 684-—. Aij Iny 702-25. Rlu. »-Jfnranyi 000-50, 
oye praskiego Tuw. żelaznego 2795*—, L »y tn-eoklł 
109’ .. Ruble 254-00,

Usposobienie: spukojne.
Berlin. 28 derpnia. (Giełda poranna.)
Vkcve kredytowe 200 20. Tow dyskontowe 191-90. 
Uposobie&ie: -llne.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 28 -liemnia. Vt senica na październik 13‘5s> 

do 1360; pszenica na kwiecień od 18-00 40 18 67, żyto 
na październik 03 ao 9*04; owies na październik od 
7-88 do 7-34, iukarydz na Up.e j od O*— do 0*— ; km
kury Iza na sierpień od Ó-— do Ó-—; kAcurydza aa maj■ a i  ił t i a _ w. 1 i  . __. — — 1— —_  ̂— I 4 0*0Z191Ó r. ęd 7-14 do 7-15; rzepak na sierpień oó i3*83 dś 

8 95. Wi , * o za 5' kg. 
j Oferty dostateczne,” ehęó kupna dobra, usposobienia 
| spokojne, ciepło.

T R W A L S Z E  O D  W & D C N S t t l C H

w & w  krakowskich krawców ftf jlfl) 47 ŵią̂ ku k&folickich krawców SSS2SS
I J I f ą U  K r a k ó w  r l o r y a ń s k a J t n ż p r z y R j u k u . L w ó w , p l . H a l i c k i 7g c l z i e C c n t r a l n a K a w i a r ń ,



Sobota 28 Sierpnia 1909.

A. Czechow.

OSTMIS łiu fffiK .
Ja i obywatel ziemski, pensyonowany rotmistrz 

Dakukin, a którego bawiłem na wiosną w go
ścinie, siedzieliśmy pewnego pięknego poranka 
w staroświeckich fotelach i wyglądaliśmy przez 
okno. Przykrzyło się nam okropnie.

Tfy! — mruknął Dokukin. — Takie nudy, że 
człowiek radby był nawet sądowemu egzekuto
rowi !

— Chyba znowu spać się położyć, pomyśla
łem

I tak myśleliśmy na temat nudów długo, ^bar
dzo długo, aż przez dawno niemyte szyb/ okna 
spostrzegliśmy maleńką zmianę na podwórzu: 
kogut, który stał koło bramy na kupie zeszło
rocznych liści i podnosił to jedną to drugą nogę 
(zapewne cbciał podnieść obie nogi od razu; na
gle jakby ukłuty żądłom, podskoczył i zaczął od 
w'rót umykać. u

— Ktoś »dzie, albo jedzie... — uśmiechnął się 
Dokukin. Niechby Już licho jakich gości przy
niosło. Zawszeby jakoś weselej.:.

Kogut nas nie zwiódł. W bramie pokazała się 
najpierw końska głowa z zielona dugą, potem 
cała szkapa, a nakoniec ciemna ciężka bryczka. 
Bryczka wjechała w podwórze, następnie zawró- 
ciła na lewo i ze skrzypem i klekotem potoczyła 
się ku stajniom. W bryczce siedziały dwie po 
stacie: jedna kobieca, druga mniejsza — męska.

— A niech dyabli wezmą... — zamruczał Do
kukin. patrząc na mnie wystraszonemi oczami 
i trąc sobie skronie. Z deszczu pod rynnę Nie 
darmo dzisiaj piec mi się przyśnił.

— Cóż? Kto to przyjechał?
— Siostra z mężem. azeDj ich ..
Dokukin zerwał się i nerwowo przeszedł się 

po pokoju.
— Aż mi się zimno zrobiło koło serca... — 

syknął przez zęby. — Grzech nie mieć dla sio
stry rodzinnych uczuć, ale — wierzcie mi —

m m — bco m m ^ k b — aa

że lżej by mi było spotkać się w lesie z ata- 
manem zbójeckim, niż z nią. A możćby się scho
wać? Tymoszek zełże, żeśmy na zjazd pojechali.

Dokukin zaczął głośno wołać Tymoszka. Ale 
za późno już było na kłamstwo i ncieczkę. Za 
chwilkę w przedpokoju dały się słyszeć przyci
szone głosy: żeński bas rozmawiał z męskim te- 
norkiem. - -

— Ściągnij mi tasiemkę u trzewika' mówił 
żeński bas. — Ty znów nie te spodnie wdziałeś ’

—  Granatowe spodnie wy dziadziowi daliście, 
a te pstre kazaliście schować na zimę, — uspra
wiedliwiał się tenorek. — Czy szal nieść za 
wami, czy tu każecie zostawić?

Dizwi otworzyły się wreszcie i do pokoju we
szła czterdziestoletnia dama wysoka, tęga, o wy
datnym biuście, w jedwabnej niebieskiej sukni 
Twarz jej czerwona, mimo grubej warstwy pu
dru, i przymrużone oczy, które machinalnie mie
rzyły każdego, tyle miały w sobie odpychającej 
zarozumiałości, że odrazu ziuzumiałem dlaczego 
Dokukin tak nie lubiał swej siostry VY ślad za 
otyłą aumą wsunął się malutki szczupły czło
wieczek w pstrym surducie, szerokich pantalo- 
uach i aksamitnej kamizelce, starannie wygolony 
z czerwonym noskiem. Na kamizelce chwiał mu 
się zloty łańcuszek, podobny do łańcuszka od 
lampy. Z jego ubrania, ruchów, noska, z całej 
niezgrabnej jego postaci, przezierało coś niewol
niczo uległego, przestraszonego...

Pan. weszła i jakby nas me spostrzegłszy, 
zwróciła mą ku świętym obrazom i zaczęła się 
żegnaj

— Żegnaj się' — rzekła mężowi.
Człowiek z czerwonym nosem drgnął i zuc/.ął

się żegnać.
— Jak‘ się masz, siostro! — rzekł Doitukin, 

zwracając się ku damie, gdy ta skończyła mo
dlitwę i westchnął.

Dama łaskawie uśmiechnęła się i wyciągnęła 
swe usta ku ustom Dokukina. Człowieczek rów
nież pocałował się z gospodarzem.

—  Państwo pozwolą... Moja siostra Olimpiada 
J egorowna Chłyklna Jęi mąż Dosyfej Andreicz. 
A to mój dotny znajomy...

— Bardzo mi przyjemnie — rzekła, cedząc

N O W A  R E F O R M A .

przez zęby wyrazy Olimpiada Jegorowna, nie 
podając mi wcale ręki. Bardzo mi przyjemnie...

Siediiśmy i rozmowa na chwilkę się prze
rwała.

— Zapewne nie spodziewałeś się gości? — 
zaczęła Olimpiada Jegorowna, zwracając się do 
Dokukina. Ja sama nie myślałam być u ciebie 
bracie, ale ot jadę do marszałka, więc po dro
dze. — l—

— W jakiei że to sprawie jedziesz do raar 
szalka? —- zapytał Dokukin.

— W jakiej sprawie? A ot na niego poskar
żyć się! — wskazaia dama na swego męża.

Dosyfej Andreicz spuścił oczka, podgiął nogi 
pod krzesło i zakaszlał w rękę z konfuzya.

— Za cóż na niego skarżyć się? —
Olimpiada Jegorowna westchnęła.
— Nie umie szanować swego nazwiska! — 

rzekła. — Cóż? Skarżyłam się już i lobie bra
cie i jego rodzicom i do ojca Grigorja woziłam 
go, ażeby urn wypalił repremendę, r ic to nie po
mogło! Zniewolona jestem teraz niepokoić pana 
marszałka...

— Ale cóż on takiego zrobił?
—  Nic nie zrobił, tjlko nie umie szanować 

swego nazwiska. On wprawdzie spokojny, nie 
pijak, cichy, uważający, ale cóż z tego wszyst
kiego, jeżeli nie umie szanować swego nazwiska. 
Patrzno, zgarbiwszy się, siedzi, jak żebraczek 
jaki, jak prostak, i Czy tak szlachcic siedzi? 
Siedź, jak należy! Słyszysz?

Dosyfej Andreicz wyciągnął szyję, podniósł 
podbródek, zapewne dlatego, aby siąść, jak na
leży i trwożliwie z podełba popatrzył na żonę. 
Tak patrzą małe dzieci, kiedy zawinią. Widząc, 
że rozmowa przybiera charakter ściśle familijny, 
podniosłem się, ażeby wyjść. Chłykina zauwa
żyła mój ruch. -  - -

— Nic to, prosz_Q usiąść! — zatrzymała 
mię. — Młody człowiek może odnieść pożytek 
ze słuchania. My, choć nieuczeni, ale więcej od 
was przeżyli. Daj Boże wszystkim tak żyć, jak 
my żyli... Ale my, bracie, już za jednym zacho
dem zjemy u was obiad •— zwróciła się Chły
kina do brata. Tylko, że u was z mięsem go
tują. Chyba zapomniałeś, że dziś śioda...

Westchnęła.
— Nam jednak każ co postnego przyrządzić. 

Z mięsem aziś jeść sie nie godzi.
Dokukin zawołał Timoszka i zarządził postny 

obiad
— Zjemy obiad i do marszałka,.. — mówiła 

dalej Chłykina. — Będę go prosiła, ażeby zwró
cił na to uwagę. Jego rzeczą jest uważać, ażeby 
szlachta nie zbijała się z panułykn...

— Przez co więc Dosyfej zbił się? — zapy
tał Dokukin.

— Dopiawdy, ty jakbyś pierwszy raz o tem 
słyszał — odrzekła zachmurzona Chłykina. — 
Ale prawdę powiedziawszy tobie to wszystko 
jedno.. Ty sam nie zawsze pamiętasz o swojem 
nazwisku... Mój panie — zwróciła się do mnie — 
czy to pięknie, wedle pańskiego zdania, jeśli 
szlachcic wdaje się z pierwszym lepszym?
‘  — Zależy od tego z kim... — zauważyłem.

—  A choćby np. z tym kupcem Gnsiewem, 
Tego Gusiewa ja za próg nie puszczam, a on 
z nim w szachy grywa, chodzi do niego na 
przekąskę. Albo, czy to stosowne dla niego 
z pisarzem chodzić na polowanie? Przecież taki 
pisarz nietylko rozmawiać, ale pisnąć przy nim 
śmieć nie powinien — tak powinno być, mój 
panie

— Cóż, kiedy mam slaby charakter... — sze
pnął Dosyfej Andreicz.

— Ja ci tu pokażę charakter! — pogroziła 
mu żona, stukając o poręcz fotela pierścieniem, 
błyskającym na wypieszczonej, ale ogromnej, 
prawdziwie męskiej ręce.

— Ja nie pozwolę ci naszego nazwiska po
niewierać. Choć ty mój mąż, ale ja cię zawsty
dzę! Powinieneś już raz zrozumieć. Ja ciebie 
wyprowadziłam na ludzi. Nie wysoki to ród 
Chłykinów, mój panie, chudopacholski ród i je
żeli ja, urodzona Dokukina, wyszłam za niego, 
to on to powinien cenić i czuć. Nie myśl, mój 
panie, że on mię tak nic nie kosztuje. Ile mię 
kosztowało, nim go wkręciłam do urzędu! Niech 
się pan jego zapyta. Jeżeli chce pan wiedzieć, 
to mię jeden tylko jego pierwszy egzamin trzy
sta rubli kosztował. I dlaczego ja się tyle kło
poczę? Ty myślisz ptaszku, że to tak dla ciebie?
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O, nie myśl sobie tego! Mnie nazwisko i ród 
mój drogi! Gdyby nie to, wiedz o tern, pewnie 
zginąłbyś gdzie pod płotem.

Biedny Dosytej Andreicz słuchał, milczał, ku- 
lił się nie wiedzieć, czy ze wstydu, czy strachu 
I przy obiedzie nie zostawiła go w spokoju 
sroga połowica, nie spuszczała z niego oka 
i śledziła każde jego poruszenie.

— Posól sobie zupę! Jak ty trzymasz łyżkę! 
Odsuń od siebie talerzyk, bo rękawem zawa
dzisz! Nie mrugaj oczami!

A on trwożliwie jadł i kurczył się pod jej 
wzrokiem, jak królik, na widok pętlicy. Jadł 
z żoną potrawy postne, ale równocześnie pożą
dliwie spoglądał na nasze kotleciki.

— Módl się! — rzekła żona po obiedzie. —- 
Podziękuj bratu!

Po obiedzie Chłykina poszła przedrzemać się 
do sypialni.' Po jej odejściu Dokukin chwycił 
się za włosy i zaczął biegać po pokoiu.

— Ależ z ciebie, bracie, nieszczęśliwy czło
wiek! — zawołał do Dosyfeja, ciężko oddycha
jąc. — Posiedziałem z nią godzinę i -ledwiem 
żyw, jakże ty wytrzymasz z nią w dzień 
i w nocy,., och! Męczennik z ciebie, prawdziwy 
męczennik. Niemowlę betlejemskie, zabijane przez 
Heroda!

Dosyfej zamrugał oczkami i wyszeptał, spo
glądając w sronę sypialni:

—  Surowa ona, to prawaa, ale ja powinienem 
za nią dzień i noc Bogu dziękować, bo prócz 
dobrodziejstwa i miłości niczego od niej nie 
doznaję.

— Przepadł człowiek! — machnął ręką Do
kukin. — Ta wiedźma już zahukała nieszczę
śnika. —  . -

— Dosyfej! — dał się słyszeć żeński bas. — 
Gdzież ty jesteś? Chodźże tu, będziesz mi mu
chy oganiał.

Dosyfej Andreicz drgnął i na palcach pobiegł 
do sypialni. _

—_ Tfy! — plunął za nim Dokukin.

Z rosyjskiego przeł. St. G.
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Przyjmuje W ła d k i  w rachunku bieżącym i na K s ią ż e c z k i  w k ł a d o w e .  Podatek rentowy opłaca 
bank z własnych funduszów. Kupno i sprzedaż papierów wartościowych, walut i dewiz. Udziela pożyczek 
wekslowych i na zastaw papierów. Przyjmuje walory w przechowanie. Wypłaca kupony i wylosowane efekta. 

Przyjmuje wszelki■> zlecenia giełdowe. Udziela ustnych i pisemnych -wskazówek w tym kierunku.’
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Z a w i a d o m i e n i e .
Z początkiem września b. r. otwieram

Prywatny Jednoroczny zbio
rowy Ru# i przygotowawczy do 

matury Lcminary^ae].
Warunki przystępne. Doborowe siły 

nauczycielskie. Informacye odwrotnie.
Adres dla zgłoszeń pisemnych lub 

ustnych: Kraków, Karmelicka 70, parter. 
4074 6 6 Regina Malejkowa.

2 kilometry od Krakowa oddalony, obej
mujący 3-a morgi dobrej ziemi wraz z łą
kami, budynki dostateczne, przeważnie 
nowe, obciążeń hipotecznych nie ma ża
dnych, przystanek kolei w miejscu. — 
Wiadomość z grzeczności u p. J. Godzi 
ckiego, y.ienna 7, skład nafty. 5296 2 6

Zarząd K to a  rolniczego w Rajczy -israkuje 
rutynowanego sklepikarza, obziftjomioiwfo z 
towarami koionialnemi i bławatnt ooi. x '  jrwszen- 
stwo mają ci, którzy choć cokolwiek znają, ję
zyk niemiecki. Płaca miesięczna koron 70 — 
pomieszkanie i opal. Po roku ewentualno po
dwyższenie pensji. L aucyado2000koron.Zgło
szenia przyimuje Zarząd kółka rdniczcgu w 
Rajczy, p. loco. 5271 2 2

Proszę nie zaniechać
przeć zakupnem instrumentów ma- 
zycznycń zaządać za darmo i opła- 
tme mego cennika głównego z 3000 

ilustracjami.
1 ikrzypce dla początkująoyoh joż za 
K 4-80, 5 50 6' —, 7-6G i ryżej. 
Smyczki no K —'ŁO, 1*—, V40. 
1-80 i Wjżej. Cytry, harmonie itd. 

również na składzie. Ryzyka meuia. Dozwolona 
wymiann lub zwrot pieniędzy.

C. i k. nadw. dos.awca HANiAIS K O N R A D , 
Dom wysyłkowy wyrobów muzycznych w 3ritx 
hr I49k Czechy. 144 20 20

FILIA C. K, UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO

B a n k u  H i p o t e c z n e g o
W  K R A K O W I E  

W c h ó d  z  R y n k u  g ło w n e g o  L .  2 1
biura parterowe, telefon Nr 331:

Kantor Wymiany sprzedaje 1 kupuje papiery w artośrow a, monety *4.
graniczne, wydaje listy kredytowe i czeki j.a zagranice, wypłaca kupony i wy
losowane efekty tez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw

stracie przy losowaniu.
Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Safe-De-

po-iis) w opancerzonych kasach ogniotrwałych. -
Oddział w e K s lo w y .

Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bleftaym i Ul
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygn„cye kasowe.
Oddział towarowy. Składy zborowe Filii przy ulicy Zacisze. Usobny 

magazy n tranzj rowy. Osobny tor kolejowj.
Wchód z ulicy Brackiej - parter

Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki u  po-
rękifa s a l i c a k i  na z as t a w papierów wartościowych i p r z e d m i o t ó w  

cen n ych  (ze z ł o t a ,  s r e b r a ,  b i z u t e r y i  i t  d).
I. Dietro -  teieton Nr 7

Dyrekcya bdzlelft inforniacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożycz j'.: hio, 
Korespondencya — Buchalt^.ya.

Filia > anka Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
V  zakres czynności bankierskiej wchodząct szybko, za opłatą mierną. 
Nd iisiowne zlecenia iub zapyt„,iia udziela odpowiedzi zwrotną poczia.

ś r o d e k  d o  tę p ie n ia  w ło s ó w  
„ S P 3 3 , A T < m t “

do zupełnego wytępienie włosów na twarzy, rskach, ramionach i t. d. 
został teraz ulepszony i aziała szybciej niż dawniej, Cena małego flakonu 

10 K, wielkiego 20 H. 3403 8 8
ROBERT I1SCHZ8, duktor chemii i kosmetyki. — Dawniej: Wiedeń, k, 
Habsburgeragsse 1. teraz: Wiedeń, I., Salvatoryasse II (Passauerplatz 2). 

SI ładj w Wiedniu- Apteka W. Twerdego. I., Kohlmarkt 11; apteka Łorwilla, 1., 
Wipnlingeistrasse 12. — Broszurki o ozonie i zastosowaniu poszczególnych osobliwości, 

jakoteż wjjas'nienia we wszelkich sprawach kosmetycznych za darmo, opłacono.

Ki

M agazyn wyi*oI$ów ju b ile rs k ich
W ik io r a  C z a  j l ic k iie g c

istniejący od 20 tu lat w Rynku głównym Nr. 7 przeniesiony został 
3996 n 1 2  do Sukiennic Nr. 1

i poleca swój skład wyrobów złotych i srebrnych w najnowazych fasonacn. 
Przyjmuje zamówienia, reperacye i zamiany. Największy wybór pierścionków 
zaręczynowych. Na składzie zegarki złote i srebrne z fabryk szwajcarskich. 

Srebro do wypraw ślubnych gotowe, na sLładzie.
U w a g a ;  Magazyn mój znajduje się tyko w Sukiennicach Nr. 1.

Uczcie się na Sam ou czk u  R ?n «siiera  u  d om u , przed sz k o lą , 
w  szk ole  i p o  szk ole , bo 4505 5 5

ss *en s*'a* s‘ ? potrzebnym, pomocnym i użytecznym
JS i LL 1 (ń a każdego, bez różnicy wieku i zdolności nmysło-

• S f i a f f  I « H h  wycb, kto tylko chce nauczyć się sam  bez p o 
m ocy nauczyciela czytać, pisać i rozmawiać-, po n iem ieck u , fra n cu sk u ,
a n g ie lsk u , ru sk u  i po p olsk u  bardzo łaxwo, prędko i gruntownie, a przytem 
tanim kosztem Albowiem, nie potrzebując płacić za naukę, oszczędza się znaczną 
sumę pieniędzy, a wydatek, zrobiony na S am ou czek , zwraca się z lys,lat'in ’ ni 
p rocen tem  każdemu posiadaczowi tego podręcznika, który ma zatem wyższą 
wartość, niż złoto. Każdy uczeń, z najsłabszem nawet uzdolnieniem umysłowem, 
pragnący się uczyć jednego z powyższych języków poza szkołą, albo przygotować się 

do egzaminu w szkole publicznej, lub do poprawienia sobie złych stopni podczas nauki szkolnej, 
a najczęściej jeszcze no ukończeniu tejże nauki w szkole, ucieka si° o pomoc i ratnne. do 
San ou czk a . A po ukończenin studyów szkolnych, szczególniej zaś chcąc się nauczyć roz
mawiać, lub czytać książki w obcym języku, trzeba rozpoczynać _:a nowu in “ kę praktyczno- 
konwersacyjną, przy pomocy S a m o u c z k a .  Konwersacj a bowiem stanowi kwintesencję z nauki 
jeżyków nowożytnych, a tej nie uczą ari w szkole, ani prywatnie z innych pudręc .uków. 
Około (rOO.UUO zw oleu n ik ou  oetody nauczania R cu ssn era  i 2-Oł‘O jego uczniów 
osobistych dają rękojmię o nadzwyczajnej łatwości, praktyczności i uźytecźńosei jego S a a m -  
u c/.ków , Istniejących od 1 8 8 0  r ., których ceny Bą stosunko ve niskie, np.: hal. 16, 
37, 72 i kor. 120, 240, 3 60. 4 00. Saiaouczii 1 R eu ssn era  są do nabycia we wszystkich 
księgarniach. — Główna sprzedaż w księgarni S. A . K rzyżan ow sk iego  w Krakowie.

J M f W M M W * — H M W f t a W H W f

Hajl^zym przyjacielem domu jet bezsprzecznie 4614 15 15
który oddając każdej praktycznej Pani 
nieocenione nsługi w gospodarstwie do- 
mowem, zasługuje na stałe względy, 
gdyż jest najw ygodniejszym  I naj- 

i » I g i i  lańszyiii środkiem  do prania bie-
/  3 ■ tŁrltO rSii 9  ■  lizny, ułatwia i skrócą czynności pra
nia niesłychanie, ochrania bieliznę i nadaje jej lśniącą białość. „Orionit!i 
jest jedynym tego rodzaju wyrobem krajowym, wytwarzanym w krako

wskiej fabryce chemicznej W. Śmiecliowskiego w Krakowie.
Żądać w szędzie? M arka biały paw ! Pena 40 hall

lla raiów szkol Mnitii
u Mowie ul. Siothcwskleoo 12, II. o.
przyjmie na bieżący rok szkolny kilku 
wychowanków. Opieka w każdym kie
runku jak najtroskliwsza, dozór nad na
ukami bardzo dokładny, tak, że dotąd 
żaden wychowanek złego postępn nie 
otrzymał. Pensyonat prowadzi osobiście 
były profesor gimnazyałny. Waiunki 
przystępne. 5160 b 7

B v w ynajejcia
od 1 września: 3 pokoje, przedpokój, kuchnia 
i spiżarka na parterze; 4 pokoje z balkonem, 
kuchnią, przedpokojem i spiżarką na I. piętrze. 
Do każdego mieszkania osobny stry-.h i piwnica. 
Czysta i zdrowa dzielnica w Prądniki. Czerwo
nym 259. Michał 1’alger. 5275 3 6

ŁoKomcbila z miotomia
firmy angielskiej Clayton & Shuttłeworth, 
używana, lecz w bardzo dobrym stanie, 
znakomicie funkcyonująca, z powodu 
wydzierżawienia majątku tanio do sprze
dania. — Bliższych wiadomości udzieli 
z grzeczności Dyrektor Mleczarni Łu- 
czanowickiei, Kraków, ul. Podwale 6.

4635 33 0

ilu M
polowania i wycieczki, wynaj
muje powozy, konie ■ samo
chody P iotr G u zik ow sk i, 
sktlra P ędzicłrów  1. 18 .
Telefon 330. 5218 4 5

P iętn a le p szsg o  m ydła io a lsto w e g c  ju k :  
K ra jo w e  Afytiła p rze tłu szczo n e  h ig ie n icz n e  W . B ra c h a  z

Rozmaite zapachy, Wydelikaca cerę, chroni od liszai, szorstkości pękamia skóry.N iszozy Tagi, 
pryszcze, oraz wszelkie nieczystości ciała. Po krótkim użyciu widoczne są najlepsze rezultaty. Do 
nabycia w wyłącznym składzie fabrycznym fh U jJ  f  n m łn fi“  j/n ą h ń ill n i ||

lii • n
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SŁYN N A W S W IE C IE  W ÓDKA

M l

Sirray FRATKLLi BRANCA, MILANO

M ili! jedynych i  wyłącznych posiadaczy tajemnicy przyrządzania 1008 80 101

J E S T  N A J S K U T E C Z N I E J S Z Ą  W  Ś W I E C I E  W Ó D K Ą  Ż O Ł Ą D K O W Ą
Niezbędna w każdej rodzinieI Dostać można w Krak:wie u:- Józefa Kuczmierczyka; Zofii Aksmtnn; Kaiola Wołkowskiego, 

A. Hawełki, c. i k. dosk dworn; Józefa Litawskiego; Jana Wentzla; zastępca w Kraitowie: Władysław Kun/e.

Jako spólnik
przystąpię i  kilkoma tysiącami koron do po
ważnego interesu, Proszę podanie i  określenie 
v  pizjbliżeniu interesu N fikcyjne nierefle- 
ktsję ani nie odpowiaaam. Do 1 września b. r 
Sp. Franciszek poote restante Kraków. 

6298 2 3

M L E K O
Od 1 stycznie 1910 jest mleko od 125 
do 150 krów, na czas 1 lub 2 lat, do 
sprzedania. Mleko będzie odstawione 
codziennie na godzinę 61/* rano wraz 
i  rannym dojem do Krakowa Zgłosze
nia tylko listowne pod „A. B.“  przyj
muje Aaminstracya „N. Reformy 6103 3 3

S r o i o i ^ w
potrzcoa na lat 6 z udzielem każdego roku 
po 45 koron dc dzierżawy 2 terenów myśliw
skie! każdy około 1000 morgowy, w lesistej, 
górskiej, pięknej okolicy Waaow.c, obfitującej 
w rogacze, zające i różne ptactwo.

Zgłoszenia do 31 sierpnia „ P o l o w a n i e "  
poBte restante K r a k ó w , Za i kazaniem kwitu 
inserat iwego. 6159 3 4

Poważny zakład kredytowy w Wie
dniu poszukuje dla Krakowa i oko
licy przyzwoitego, inteligentnego, 

wymownego przystojnego

generalnego zastępcy
(aryjczyka), któryby obiał tam kiero
wnictwo ekspozytury i wyłączną sprze
daż przedmiotu, rozchodzą cego się w bar
dzo wielkiej ilości.

Zabezpieczenie w wysokości co naj
mniej 6000 K w jakiejbądź formie i 
znaiomość obydwu języków krajowych 
bezwarunkowo wymagane,

Dokładne, obszerne zgłuszeria z po
daniem przebiegu życia i w jakiej for
mie może byó dane zabezpieczenie, ze
chcą przesyłać ci, którzy mogą odpo
wiedzieć powyższym wymogom i liczą 
na przyjemne, popłatne stanowisko, pod 
„uew isśenhaft11 pustlagernd Wien, 
“ l/l., Gumpendorferstrasse. 6289 2 2

ffi. J. FRIDRICH i Sp.
Krajowe b r z e M io r s tw  dla urzenryiłii eleKtrorethnicziiegc i technicznego

Kraków, plac Hatefkl 1. 1.
Dostarcza i urządza turbiny systemu „Franciss" i „Pelton“ z precyzyjną regu 
lacyą obrotow, wykonuje kompletne urządzenie elektr. oświetlenia, motory mą- 
dem stałym * zmiennym, oraz telofony, domowe telegrafy, łaźnie elektryczne 
i wszelkie inne roboty każdej  ̂ieikości w zakres eiektrotechn. i maszynowy 
wchodzące wykonuje fachowo, sumiennie, dając pełną gwarancję, po cenach 

■ - . . .  . przystępnych.
Do starcza kompletnych garniturów parowych kotłów i maszyn, transmisyj, 

motorów benzynowych, a to albo nowych lab też używanych. --
Skład wszelkich materyałów eiektrotechn. 1 technicznych, zyrandolów,

żarówek, lamp lukowych, akumulatorów i odnośnych części.- ............
Specyalny oddział dla reperacji i regulacji lamp łukowych.
Najlepsze refereneye z dotychczas wykonanych robót.

U W a  u A  : Zastępstwo elektr. Akc. Towarzystwa (dawniej K o I b C b  1 S|ł.) 
l * r a g a  —  W y s o c z a n y .  (Fabryka eiektrotechn. Fabryka turbin 
i stali. 246 18 o

ffhogmnii luracyine
Deserowe 6 k g .........................K Ł’—
Śliwki węgierskie.....................K 3 —
Gruszki deserowe.....................K 4'—
Jabłka a eserow e .....................K 3-—
Melony c u k r o w e .....................K 2'50
Kawony deserowa..................... K l -50
Pomidory świeże . . . . . .  K 3'—
świeże ananasy w każdej porze wysyła 

O w o c a r n i a  K r a jo w a

P S U T O  B E R E Z N 1 G K I
L w ó w .  P a ń s k a  I I .

Kosz owoców deserowych mieszanych 
4  korony. 5191 7 25

Dowodnie urzęduwnie zebrane
wszelkich stanów 1 krajów 

CSiUfia do przesyłania ofert z porę
czeniem porta w L -iernat. A dressen -B u reau  
J o se l B osen zw ełg  unc. Sóh n e, W iec, I., 
Sonnenfelsg. 21. 1 eieioi 16b81, B udapest, V,, 
Nador ntcza 20. — Prospekty franco. 236 25 25

I. wiefellski kgncęsyonowgny zakład u2wwanycH 
pojazdów i uprzęży

ma zawsze na sp/zedaż w bardzo wielkim wy
borze hardzi piękne, od camożnych osob docho
dzące Landa, pMkryte jedno i dv ukonne kuczen 
factony wszelKiego rodzaju, lekkie kabr-olety, 
browne i t, d. Kupuje toż całe urządzenia 
rozebranycn pojazdów za gotówkę lub przyjmuj'* 
w komis Karol Tiscner Wiedeń, li, Fratorstrase 
76. Hotei Nordbat o Toi. 201 7 111 106 0

S.0LAHZB3K
4200 34 0©  i m m n
I  K l lM t a  3 (o a jiz m  ol. patzlj)

poleca gramofony marki 
, A niołek4-, w ielki w ybór 

płyt najnowszych zdjęć, 
maszyny do szycia ro
wery i części śniado w t, 
francuskie „Puthefony “ 
po cenach fabiycznych.
R e p e ra c je  w yk on u je  się 

,zybko i dokładnie.

WYSTAWA NIEUSTAJĄCA
I SP&2£J9A2 h e b li  

Związku krakowskich slalarzy
KrakOw -  róg ulicy Floryansliie] i PljarsKiej, na 1-szpra piętrze

poleca
meble różnego roazaju po bardzo przystępnych cenach. —  Przyjmuje 
również wszelnie zamówienia na umeblowanie pensjonatów, hoteli, 
wili i t. d. — Wszelkie ibstalunkl wykonuje w krótkim czasie tanio, 

dokładnie i z gwarancją.

5220 2 10 Zarząd.

K r a b ó w ,  t r i .  D ł u g  a G .

Kotejki wązkotorowo i części składowe fcychżo z własnej
specyalnej fabryki.

Motory ropno »URSUS« najznakomitsza współczesna siła
popędowa.

Reperacye i rekonstrukeye zakładów przemysłowych, maszyn, 
motorów, narzędzi rolniczych, wózków kolejkowych. 
Oparkanienia sztachetowe i siatkowe, bramy, furtki 

Artykuły techniczne.
Biuro rozporządza pierwszorzędnemi siłami technieznemi. —  
Roboty wykoriuje się szybko, tanio i dokładnie. — Gwarancye 

za wykonane roboty jaknajdalej idące. 4251 33 o

T afem i tea h arem u
me jest tak zajmującą, jak nasze próbki tkanin z bawełny, 

zefiru, damastów, dymki, płócien, Oksfordu i t. d. -
| Prosimy* raz spróbow ać' |

i namowie 6 przeseAraćeł bielonych, I-a, bez szwu, 150/200 cm. maiacych
za IS'50 tor .

T K A L N I A  B R i L C l  H R B I C A R
Dobruśka 9176, Czechy.

P róbki w szelkich w y robów  za aarm o, opłacone 3386 11 O

M i ó d
pszuzeluj patokę, lipcowy, kuracyjny, z własnej 
pasieki. . rjsyia w 5-cio kilowy ca b.aszan ach 
fi inko do każdej stacyi pocztowe i za pobra
niem po cenie 6 kor 80 h J a n  B a r - ła ś ,  
S z e p e s ó ł a l u ,  Węgry). 6x61 9 20

Ponieważ od dłuższego czaou niesumienni kupcy znowu zamiast naszego 
prawdziwego

A . V  i  ■ I  £ 5  wS M p U S ' o ) .  A  J O L © 1 1
(znanego od 30 lat środka do konserwowania drzewa)

zalecali - sprzedawali lic *e naśladownictwa, jako A v t ;i» a p li is  C ttP D oll- 
DCMim, przetn wszystkim naszym Szai < dóiorcom zwracamy uwagę na to 
ie  nasz oryginalny wyrób w głównych miastach teraz mają następujące firmy 
w Czerniowcach: Schmidt i Fontin, w Krakowie: Reim i Ska, we Lwowie: 
Alojzy Hiibne . w Przemyślu: Jan Martynowicz, w Rzeszowie; J. Schaitter i Ska. 
w Tarnowie: Wład. Brach. 381q 6 12

coDolineuin-FalirR R. Awnarius,
G łów n e  b iu ro ; W i e d e ń  l ik ,,  2 .  B o c h a r a g a s s e  N i  14.

J .

1 0 0 . 0 ( 1 0  K o r o n
ma kancilarya adwokacka Dra 
Maksymiliana Kahanego w Em
irowie, do umieszczenia częściowo na 
hipotekach realności w Tarnowie i w 
Krakowie. Pośrednictwo wykluczone.

Zgłoszenia pisemne, Dąbrowa, zaś u- 
stue Kraków, ulica starowiślna 1. 67, 
I. p., w godzinach od 9 do 11 przed
południem. j 6282 3 3

ffltóne dla Pał)!

&
&&

* WmS
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%

%

U/yłaczne zastępstwa austr.: Dalmler, Kercetfes, tiregolre.

CiALIC. A U T O
Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością.

P i e r w s z y  f a c h o w y  w a r s z t a t  r e p a r a c y j n y .

Wozy osobowe, ciężarowo, omnibusy, lodzie 
motor., części zapasowe, pneumatyki motory.

B iuro: ul. Retoryka b, 5. — Teleion Nr 107. — Telegram „AUTO11, 
rfarszt&t ■ Ul. Sznolsńska 1, 33. 2930 32 o

S z y n y ,

h o W A r  ^  ■ s ’

s h r p f E i ^ i  i

zwrotnice
do kole jk i w ąskotorow ej,
w nży^ anym, lecz zupełnie do
brym Ltanie utrzymane (ewentual
nie częściowo) okazyjnie i natych

miast do sprzedania

E. Giełdzlfiskl
Lwów, ul. Jagiellońska 3.

S0 2 1 6 6

Pierwsze miejscepomiędzy wszelkiemi środkami, używanemi de żywienia 
im... — — .... psów. zajmuje bezsprzecznie ■

Fattingera mięsny placek dia psów
Wielka wartość tego środka polega
1. na nżyciu tylko najlepbzych i wyszuka

nych p.odukt/iw surowych,
2. na tem, że do wyrabianie placków dle 

psów nży wa się tylko takich materyj po
żywnych, które aia ustroju psa są potrze
bne i korzystne, i

8. na jego łatwej strawności i wielkiej ko
rzyści z niego.

Fattingera mięsny placek dla psów
wyrabia się przeszło 0*1 lat 15 w niedościgal- 
nie dnbrei jakości. Wiele cesarskich, arcy- 
fcsiążęcych i książęcych nadw. urzędów my
śliwskich, c k. meuażery 1 w Schonbrunie, 
zakłady weterynarskie \ Wiedniu, Eud« 
peszcie i Pradze, najwięksi posuraiiiicielo 
zwierząt, kynolodzy itd. naiezą od Jat do 
Stałych odbiorców. 2728 15 26

60 kg 23'— K locu iabryka.
5 „ 3 20 „ z opłatą poczt.

uenniki i broszury o innych środkach paszy dla psów, drobin królików, Bażantów, kuio- 
pafrw, saren i grub-j dziczyzny -  przez

H D n io łA r e r o  (właściciela i współzaioży cielą fabryki Fattingera pa- i l l r  .W u ir  [a f l ł ,  
. r O I b lf i fB lf l  t.at. mięsnych placków dla p sów i karmi dla drobin) H M  I.B U iia U l.

Naśladownictw jako lichych nie przyjmować nigdy, stanowczo.
Skład w Krakowie Reim i Spółka, bktad materyałów, Rynek gi.

Od r o k u  1 8 6 8  w  u ż y c iu .

SERfóRA LECZNICZE MS?DłO .̂ OłlWCOWF
przez wybitnych lekarzy polecane, jest użyv. ane w bardzo wielu państwach Europy ze świetnym

skutkiem przeciw

ótfyrautom skórnym wsieli 5 rcdza}n
w szczególności przeciw powtarzającym się . pasożytniczym wyrzutom, przeć ,fi liszajom, jako też 
przeciw siności nosa, wydymkom z odmrożenia, potowi nóg, łupieżowi brody i głowy Jergera 
mydło smołowcowe zawiera 40°/, smełowna drzewnego i wyróżnia się znacznie od wszelkich inny- b 
mydeł smołowcowjeh w handlu będących. — W uporczywych cierpieniach skórnych używa się

takie bardzo skutecznego
■trgera leczn iczego  n yu la  siaolow cow o-siarcz^neko*

Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich nieczystości Cery, przeriw wyrżnie .  
skórnym i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I do kąpieli służy do

cooziennego użytku 
Bergera glicerynow e m yć! 1 sn o low cow e

t„ it_ x zawierające 35°/. gliceryny i pięknie pachnące.
Jako wybornego srodk na skórę n ywa :ę daltj ze świetnym skutkiem /

B ergera mydia boraksow ego
a miano* ;ie ptzeww piyszczom, opaleniu, piegom, trądzikom I Innym wyrzutom.

kJCIIv> ,***'-- w u----------  * -w 11(1], u
wyraźnie Bergera mydeł smołowcowyh , boraks0łVych , 

ochronny i obok znajdujący się po,l is i{J Q^  
G. Kell et Comp. na każdej etykiecie m

Cena kawałka każdego gatunku 70 hal wraz ze wskazówką. Ż^dać pizy kupnie
:h i baczyć na odbity tu 
wy

Odznaczenie honorowym medalem w Wiedniu 1863 r. —
i złotym medalen dowszechnej wystawy w Paryżu 1900.

Wszelkie inne lecznicze i hygieniczne aydła Bergera sa wymienione w sposobie użycia do
każdego mydJj, dołączonym.

Dostać m ożna w aptekach i handlach tego rodzaju. —  H urtow ie.

G .  H E L l  t l  C o n t n . ,  ■ R l c i ; ,  I . ,  C i b e r s t r a s s e  8 .
Dostai' możr w KRAKOWIE w aptekach: F,. Iv Riknckiego, M. Pronia, Wiktora Re^yka, Lud- 
wika Rosenberga, Karola Jalira, J. Macudzińskiego, K. Wiszniewskiego, H. Bartmańskiego 
i Spółki, Z. Marcoin. — W  składach aptecznych: Fr. Zopotha i Spółki, A. Pachackiego, Arnolda 
Keifera, J. Hanaka i Spółki, jako też w każdej aptece w Galicyh 2092 16 24

Kupujmy tylko wyroby ferćLjowe!

W y r  a S t y  l n i a n e
Tkfutii machsii. „Krosno" © Krośnie

\ jakoto: 132 33 O

Płótna domowe */» bielone z recznej przędzy, krośniaki, płÓLna 
apretowane na bieliznę różnej cienkości, bielone i apretowane na 
prześcieradła w jednej szerokości, szare cienkie i grube, krawieckie, 
drelichy szare, mundurowe i lioeryjne, dreliszki na ubrania, ręczniki 
metrowe i pasowane, ścierni, chusteczki, fartuszki i portyery lniane, 

obrusy metrowe i t p.
Co nabycia we w szys tk ic h  w iększych handlach.

Tkalnia podejmuje się wszelkich dostaw w zakres tkactwa wchodzących.

i  m m , *  m m m

Okazyjna sprzedaż z Paryża I
KajmodnibjEzt obecnie szpilki lokowe, ka

żda i 6-cin lc’:ów, sztuka 4 kor.i
Włazi i u  lokowe (z 10 łoków) 8 kor.

(We wszystkich odcioiuach).
fl* prowincyę, ca piz.esłanicin małej próbki 

w liście, odwrotnie natychmiait wytylum.

ST. WISRiDA
r O I F F E U R  —  P A R r U M E L R

Kraków 4975 8 19 
uL ktawkowska obok dcłeir saaktngo.

Kil W  Si IPł* M ściciel sklepu, ożeni 
■*_ W clIC I się z inteligentną, dobrą, 
mającą chęć do interesu panną lub wdn 
wą bezdzietną w wieku do 24 lat, mar 
jącą posag do »00o koron. Zgłoszenia 
pod „ R U f ) iv c w przyjmuje Admini. 
stracvs „N. Reformy11. Anonkuiy pozo
staną bez odpowiedzi. 5283 3 3

RsMn pani
rnajdzie u mnie pipłatny dochód boczny prcec 
roboty lęczne. Robotę daje się do wszystkich 
miejscowości. Prospekty z get iwemi wzorami 
zs 30 h (mrrkamii J m m  B ec Vie# ń, 
XX., Brigittenauerlande 30. 4308 6 6

. Arhenza
brzytwy szwajcarskie
Zawsze oajirtzr najmiieisieisze p e n i e
Opatrzone Arbenzs patent przyrządem bezpie 
czeń itwa są najprrstsz^mi, najstosowniejszemi 
i najdoskunaiszemi w świecie brzytwanL. Uwa
żać na znak poręczenia: A. Arb- nz Jou»u“ : 
La ‘" l n u  — Można dostać w handlach żela
znych itd. w Krakowie we Lwowie itd.

44C5 7 62

B a r d z o  L a t z p s i n e  o l d o l i i  u p i t s M i
przy io ciągnieniach w roku i głównych wygranych frnk 100.000. /5.000, 
25.000, K 100 000, 2 po 60.000, 2 po 30.0G0 i 2 po 20.000, oprócz licznych 
wielkich pobocznych w y g r a n y c h ,  przy najbliższych ciągnieniach juz

d n i a  1 ,  5  I  1 4  w r z e ś n i ą f
przedstawiają

węg. los krzyża,
węg los Bazylika,
kupon gry losu kred. ziem. II em.,
serbski los tytoniowy

Wymienione 4 losy nabyć można za gotówkę podług kursu jokoło 165 K) lub „prze- 
daje ie na 33 raty miesięczne po 6 K
z niepodzielmm prawem gry na p»d'tawie dokumentj sprzedaży wystawionego podłup prze
pisów ustawy, taraz po ułożeniu 1 raty wprost u mnie, Przesł„nie‘ jej nailep e; laraiuoznK 
przekazem, zaś dalsze raty przesyła się przez pocztową kasę oszczędności. ^

EDWARD URBAN
D om  b a n k o w y , B t* rn o  (Mora rskie), W ie lk i d a c  2 3 — 2 3  (w domu własnym) 

Rzetelnych, stałych odsprzedawcuw przyjmuję wsagdziet 
Niskie eony. (869 5 5 -Dobra prowrzya

Petny i dM  biust
uadaje na. pewno . na zawsze mój wy
próbowany przezemnie samą i od 12 lat 
u żyw an y  ze skutkiem środek domowy. 
Proszę zwrócić się do mnie z zaufaniem, 
jako do kobiety kobieta, która wynala
zek ten rzeczj wiście kupić chce. Nie 
używam krzykliwej reklamy, lecz pise
mnie ręczę, jakc jedyna właścicielka ta
jemnicy, za skutek w każdym wieku. Na 
odpowiedź załączyć 2 marki pc 10 h. 
Przesyłka dyskretna. Pani N. iiiek, Oło
muniec II. 5124 4 5

dla kfźdsj ggsDotiv.kG\v%ni i właścicipla loktila
są nasze z s fa b o ^ o r k e s t r g o E W  -  -  ■

o zachwycającej nowej muzyce, jak pierwszorzędny fortepian, mandolina, 
ksylofon, muzyka smyczkowa z akompaniamentem dzwonków i mecha
nizmem wagowym, wszędzie ustawie się dające. Dają one rękojmę, że

się powiększy konsumeja i ilość gości i spła
cają się same przez wrzucanie pieniędzy już 
w krótkim czasie Elektryczne fortepiany z man
doliną, największa nowość Corona-Xylopnon 
z mandoliną i ksylofonem, pianella artista, for
tepian do gry artystycznej, niedając0. *ię od
różnić od rocznej gry artysty. — Elektrjczns 
orkestryony z fortepianem, mandoliną. Ksylofo

nem,, skrzypcami, wiolonczelą itd. 1

Icskpula ntijknsze Kapelfi muzyczne.
Gramofony. Znak ochronny „TJON-TION“, d'a prywatnych i gospód, 
od 30 K  począwszy, z membraną o silnym ton.o. Splata raliffll. Cennik za darmo.

F „  M A C H I N E S  &  S O H N E
Fabryka Insłr. muz. i przyrządów do mówienia Wiedeń, X V II., K. G. Ortliebgasse b

Potrzebni rzetelni zastępcy. 4696 6 10
Skład fabryczny Izydor Bergtraun, Lwów, ul. Sykstuska 27.

Samoczynne zaopatrywanie
s/ę w wodę ..

2349 20 24

głęboko poi lżonych źródeł 
urządza

liajwigRszy srawiaM1 zakład

M I T .  K O S I
lLOkL iwuru 

DRANICE -
Moraw s. 

rtespekty gratis i franko.

Lfiltingera

praumie chroi lony. działa natychmiast 
ZaDija wszelkie robactwo. Cena szarego 
we flaszkaeh 40 h, białego nie plamią
cego 60 h, 1 K 4u h, 2 K 80 n, 4 K, 
5 K 60 b. Zażądać tylko ednej flaszki 
Luftingera w dngueryi JwieZa Eana- 
l a jako składzie głównym w Krakowie, 
i Szewska L 5. 3321 12 12

879 40 40

b m  m  b -  ^  roślinny wyciąg, barwi włosy trwale, przywraca stopniowo kolor od blond ^. Perlamerya, grzebieni^ 
iiajciemmejszych. Pozostawia włosy czyste, konserwuje wzmacnia. -Kraków, Płat MaryackJ- osobliwe szczotki do pie* 

Pierwszy, iedyoy wynalazek odpowiadający swemu zadania —  poleca Filia: łL  Sławkowska l  lęgnowania włosów



Sobota 28 Sierpnia 19 u 9. N O W A  R E F O R M A . Nr 394.

M łn ilv  P7 fn w io U  poszukuje, biurowego za- 
liHUUJ U I U “ I! n jScia n  PŁromnem wy 
Bag-oJioniem. Włać a v ułowi i i piami- języ
kiem polBtim czeskim, niemitokmi i nieco an
gielsku s ładnem, w yrobionem pismen Dobry 
ryBOwnik, architekt. Zg.-Bzeria pod „Krakowfa- 
■I 28“  poa e reBtaute Krakó ", za ( kazaniem 
kwita łnBeratowego. 5327 1 3

Dwa pokoje słooeczne
l  meblami do najęcia, Kraków, Karme
licka L 23, fl. p. na. prawo. 5361 i 3

i -  . i I *  powraca z Londynu i 
n i A t j U i l l b  rozpoczyna lekcye od 1 
września, uL Wiśina 3. Potrzeba Kilka 
osób do skompletowania grupy. 5326 l 3

n ip * nap
od 1 września Zgłoszenia: Kraków, ul. 
Karmelicka 1.16,1 p. na prawo. 5377 l 3

Nauczyciel gim n, przyj mio dwóch 
uczniów szkół 

Lrodnicl na mieszkanie. Wiadomość ni 
JaołonowskicŁ 1.18,1 piętro. 6348 1 3

PojztiKujfl posad:
Nanoz. Toika z doBK. jęz. fia •„ wyższa muzyka. 
Naooi lit z aosh. ęz franc.,' mg. i niem 
Naucz . alka z ma tnie *°m., mnzykalna, wła
da; ąc dobrz) jęz. franc. niem. Naucz Polka z 
aoLk ęi niem. Naucz. Francuzka z donk. jęz. 
s - ' I r  am, wyższa muzyka. Pretu-nkl I trzy 
Niemki dobru, polecone. |— Pośreuniery Biuro 
lauezyisielsUe Matyldy S*remer, Kranów PijarsUa 
B, parter. (Obok kasy powiatowej). o360 1 6

Krajowe

& mianowicie: 4930 7 19 
baraninę z ryżem, Bigo:; myśliwski, Gu
lasz, Kiełbasę, Kiełbaski z kapustą, Szyn
kę, Wędzonkę, Polędwicę wołową i w ie- 
przową, Pasztet ze sarny Pasztet tu
rystyczny i inne — poleca dla turystów, 
na polowania, wycieczki etc. — firma

l
Poszukują bony

(izr.) do dwóch chłonczyków na wieś. 
Adres: Obszar dworski Brzączowice, 
poczta Droginn, k. Myślenic. 6047 3 3

/ T c z n l f t
posznkuje zakład fotograficzny Kuczyń
skiego i Giirtlera. Kraków, Pałac Spiski.

5090 3 4

Dobra dorożka wóz z koszem z dwo
ma siedzeniami, tanio do sprzedania. 
Bliższa wiadomość u lirmy L. Bertel 
W Krakowie, al. Krakowska 33. 6172 3 8

O G Ł O S Z E N I E .

We czw artek  dnia $ w rześn ia  
1909 rohn odbędzie się w sali bU'- 
dynku m iejsk iego w A ndrychow ie
0 godzinie 4 pepołndnia

Nadzwyczajne 
Walne Z&reinadzenie

Stowarzyszenia oszczędności 
i ooźyczeK w Andrychowie

t nieograniczoną poręaą zarejestrowan. 
Porządek dzienny:

1. Odczytania protokółu z osiatniegu Walnego 
Zgromadzeń a ;

2. Sprawozdanie Rady nadzorczej;
3. Wnioski It«dy nadzorczei oo do uchwal Walne

go Zgromadzenia w dr iu 4 sierpni' 1909;
4. Zaiwiend zenie wyboru 2 członków D yrekcji 

w miejs b Uhtępuj^cych do końca roku 1910;
5. Zatwierdzenie Wj boru l  zastępcy Dyrektora 

w miejsce uslępującego do końca rokn 1910;
6. Ewentualny wybór uzupełniający do Rady

nadzorczej;
1 Wnioski na czasi. i ważnie zgłoszone;

Uwaga: Uprawniani do brania udziale w WaJ- 
hych Zgromadzeniach są tylko (i członkowie, 
którzi wpiacili gotówką na racnunek swego 
idziału przvL.jmnifi kwotę 20 koron i przyślą

pil’ do Stowarzyszenie naj™ woj na pół roku 
irzt.d W alnem  Zgromadzeniem (§ 38 statutu). 
Osoby nieoaaznjące książeczki udziałowej nie 
mogą brać ndzia.a w walnem  Zgromadzeniu.

Z Bs dy nadzorczej
Stowarzyszeniu oszczędności i pożyczek

w Aadryckow ie
i nieograniczoną poręką zarejest. »w n. 

W  Andrychowie, unia 26 uerpnia

Franciszek FrysHrabia Stefan Bobrowski
wiceprezes. 5336 w z. sekretarza.

JEM  AK a
BnJiewaeaiiiiSPiiW

Z DOiirt i m w  l

liii
zniżyłem znacznie ceną

1 sprzedaję n a w agą  po następującej ce
nie talerzu cienkie tylko nr 3 0  b a l . ,  ta le 

rze  resta u ra cy jn e  po 24 h a l. za kg. 
PótmiBki, salaterki, wazy, menażki, midki itp. 

po 49  b a l  za kg.
Upraszam Szan. P. T Publiczność przekonać 

tię przez jedno zanupno o tej niebywałej 
taniość.. a97C C 3

Z poważaniem M. Zangen-

fil
Flaszki podróżne.
Kubki do podroży papierowe, 

gumowe i metalowe składane
Necessery podróżne.
Rzemyki podróżne.
Poduszki do wydymania saty

nowe, pluszowe i skórzane.
Wanny i miednice gumowe 

podróżne do składania.

lei i  P. T. Artystów i M
Stalagi polne składane, z sie

dzeniem. szkicowe, z pasem 
do założenia przez ramię.

Parasole polne.
Laski składane do przyczepia

nia jakiegokolwiek parasol
ŁaMr j y  w różnych

Płótna malarskie na miarę i na 
bleitramach naciągnięte. 

Bloki do szkicowania.

Kasetki kompletne do malo
wań oleinych i akwarel. —

Farby olejne i akwarelowe 
z różnych fabryk.

Palety z drzewa i porcelanowe 
Pendzle we wszysi. gatunkach.
Werniksy 1 inne środki do mai 
Aparary do wyna lania.

kolorach do kapeluszy słomkowych —  polecają -

Pap ery. Karcony i deszczółki 
do malowania.

Wyroby z drzewa jaw^owego 
do pomalowania.

Czapki i kapelusze do kąpieli.
Pantofelki do kąpiml Aparaty.
Rękawiczki i gąCki do nacie

rania ciała.
Wyskok ze szpilek sosnowych.
Pastylki boraksowe perfumo

we Di a Sedlitzky’ego dc my
cia codziennego i kąpieli.

Kule żelazne, sol, Jarka do 
kąpieli

M 37. Hi. Lii II Relmi . lii HL
Szczotki. Grzebienie, Lustra i różne nne przy- 
bory toaletowe. —  Plasterki na nagniotki. —  

Szczoteczki do zębów „Ideał “ .

Perfumy, Mydła, Pudry, Wodę kolońską, Przy 
bory do golenia. Środki kosmetyczne. Środki 

do czyszczenia i konserwo wania zębów.

Przybory do turystyki, krzesła polne składane. 
Płaszcze gumowe.Płaszcze gumowe,
Środki do czyszczenia plam. 4831 2 o

umieszczone na górnej lub dolnej szczęce, chroni od bolesnego nacisku i utrwalę sztuczne zęby zm komicie, nawet 
przy zupełnym Zaniku dziąseł. — Do n^oycia po cenach fabrycznych:

w Krakowie, w centr. drog. mag. farm. Jana Linka, 
Sławkowsica I. 1. lub Lubicz I. 5.

we Lwowie, w aptece Dra Piotra Mikolascha
w Stanisławowie, w aptece Kazimierza A-matysa.

w Przemyślu, w o. k. obwod aptece nadwornego do
stawcy M. Schwarza. 55 4 0 1 30

w Sanoku, w aptece Piotra Wąsowicza.
w Ustrzykach, w aptece T. Frankowskiego, dzierż.

Pensyonat Szremer I KcpIIńsklel
K rak ów , S&pitalna 19.

Pokoje wraz z utrzymaniem. — Obiady 
w domu i na miasto. 5202 2 10

DffPl ił Młodzieży, dorosłym poleca się n dzi- 
rU ry& rc na polska, zamieszkująca okolicę Sor
bony. Spokój, opieka kucnnia hygienicznt za
pewnione, Oeny umiarkowane.

Teresa Gutnunowa, Paris 35, me Somme- 
rard. 6197 2 2

M A .  i' '414
( t l C O M U  S I U  M m

ul. Jagiellon̂  3, II p.
5200 2 6

H m  i taił \mw
do sprzedania. Wiadomość u p. Gąsłow- 
skiego, Zwierzyniecka 7 5310 3 5 ’

ITfcl i -<Tl 5 kawalerski, umeblowa- 
ny, tanio do wynajęcia. 

Kraków, Smoleńsk 26, III p., ostatnie 
drzwi na prawo. 5120 3 3

K ra jo w e  p łó tn a  k o rcz y ń s k ie
jakoteż śląskie i irlandzkie.

k ię czn ik i,ś c  e fk ^ m a g lo w u M
Kompletne wyprawy ślubne

poleca pa cenucii fabrycznych 2062 22 0

jYlsrya ?oss, Mów, HynsH 7.
Medal bronzowy z wystawy rękodzlelnlczo-przemysłowej w Krakowie w r. i670.

Magazyn futer A. Jaciiimshiego w Krakowie,
ul. Grodzka I. 14 I 16 (założony w roku 1825), 6106 3 2fl

poleca w wielkim wyborze golowe futra męskie i damskie najświeższych fason'w, rotundy, 
garuitnry czapki kołpaki, zarękawki do polowania i t. d. — Pracownia przyjmuje zamó- 
wieria oraz wszelkie reparacye i uskutecznia takowe punktualnie pu cenach umiarkowanych, 
Na „Kładzie utrzymuje materyały na wierzchy męskie i damskie z najpierwszycL fabryk fran
cuskich, angielskicn i krajowych. Przyjmuje futra ood gwarancvą do przechowania przez lato.

Medal srebrny Ministerstwa handlu z wystawy krajowej w Krakowie w r. 1877.

PIERWSZE PRYWATNE

WYŻSZE LWAiyUM ŻEMSK5I
w O  kow ie, ulfca W olska Ł. 13.

upoważnione reskryptem c. k. Ministerstwa Wyznań i Oświecenia z dnia 
21 kwietnia 1909 r. L. 15.156 do wydawania świadectw -akładów rządo
wych, tudzież do odbywania egzaminu dojrzałości we własnym zak ladzie.

huuKe rozłożono na I. i l i  Hi. odpowiadano w zupełności i. i II. 
iias.2 gimnazyuw rzadowytii, na karjy przygotowawcze i na

kia:» wyższego gihimzyum.
W p i s /  a L o a s e n i c

tak publicznych, jakoteż prywatnych do klasy I-szej 
II-giej, na I-fczy i 11-gikurs przygotowawczy i do klas 
Y-teł — Ylll-mej na rok szkolny 1909/10 odbywać slq 
bądą dnia ii9, 39, 31 sEerppIa 1 1 wrseśnia od godziny 
9 rano do 12 przed południem, i od 4 do 6 po południu 
4v kancelarii dyrektora, ulica Wolska L .  13, I. piętro. 
Rówiwczćśste będą się odbywały egzamlna wstępne do 
I. klasy i na I. kurs przygowawczy. Przy wpisie każdej 
uczeniey musi być obecny ojciec, matka, albo opiekun.

I D ikłK CII I-no SIMHflZyUH lEŃSRIECO.

Karmelicka 36,
poszukuje: Guwernera z jęz. rosjjskim, 
Irancuzkę z niem i muzyką, Niemki 
zdolne, Angielkę z ir„ nc. a=ho niem. i 
muzyvą. — Poleca Polki z wyższem 
wykształceniem, z językami, muzykalne, 
bony Polki. 5C04 3 o

m w  y  i m
.■zygotowiwczy do egzaminu rachunkowości 

-  ustwowej i buchaiteryi pojed. i pedw. w mojej
S1.ICOLE BUCHAŁTERY1

nrzv aUcy riojyańsłdej L. 55, l  nlątro, 
zy»a slą Aa 2 września i- r.

Wui j  codziennie od godz. do 4 popoł. Dia 
I  r P m  i Panów zamiejscowych wykłady 

niedzielne.
STANISŁAW BURNATOWICZ

c. k. kw. -rzędnik rachunkowy (.karbowy, lu- 
BtrŁtor StowarzyB-eń zarobkowych i gospodar
cza ch. były dyrektor taldego Stowarzyszenia, 
zaprzysiężony s lawea kalff handlowych, praw 
rai b lukowy ca i k.sowycli c. k. Sądu krajowe
go w Krakowie. 5340 2 0

Hłoify pnmocflik frszyerskl
dobry golarz, otrzyma zar-s stulą posadę n Fr. 
Kołodziejczyka w Kętach, Rynek 6334 2 2

Kr&kÓY", Goiątola 5 , S p.
liceum źefcide i szKćl rzufcsycii 

Se le n y  K ap lM sk ie j
Zapis uczenie od d. 26 sierpnia. Egzamina wstępne powakacyjne i poprawcze 
W dniach 7 i 9 września. — Rok szkolny rozpocznie się dnia 10 września.
A b i t c r y e w l k t  S i c e & ln e  m a j ą  p n w o  u s t ę p u  n a  U n i w e r  
s y t e t  i  d o  A k a d e m i i  h a n d l o w e j .  49ć8 6 10

l Dowodu pieRnuśti i tuniości towaru, Mory izisijj 
otrzymałam i który sprawił mi taka niesDodmnke.

Dlatego niechaj nikt, kto chce być dobrze obsłużonym, nie za
niecha zamówić na próbę 6 prześcieradeł najlepszej jakości, 
bielonych, bez sz,/u 150/200 cm. mających, za K 13’50. Sztuka 
płótna rumhurdskiego 74 cm. szer., 20 m długiego 10 Kor. 
Sztuka najlepszego szyfonu 82 cm szer., 20 m. długiego 12 K. 
Garnitur składający się z 2 szt. na łóżko i 1 szt na stół 
tylko 11 K. Korzys nc knpno resztek jak najlepiej sortowa
nych, 25 m. 20 K. P*obek resztek nie wysyła się. — Próbki 
barchanu, wszelkich płócien i v/yrobów bawełnianych za darmo, 

opłacone wysyła tylko tk_lnia

5369
B R A C I  K R E J C A R

DOBRUŚKA Nr 9176 (CZECHY).

Sklepu w Krako
wie, dobrze się 

rentującego. Zgłoszenia pod H. K. poste 
restante Kraków, za okazaniem kwitu 
inseratowego. 5217 4 5

Panienki
kształcące się, znajdą umieszczenie, oraz zlro- 
wy i obfity iiit i staranną opiekę. Fortepian 
na miejscu. Ul. Zwierzyniecka fi, II p drzwi Nr 5. 

5309 3 5

S t u d e n c i
znajdą pomieszczenie przy rodzinie urzędniczej. 
Staranna opieka męska. — Liczne znajomości 
w kołach nauczycielskich, skutkiem czego uła
twiona kontrola w naukach. — TTliua Ambro
żego Grabowskiego 1. 3, mieszkanie wskaże 
stróż domu. 5209 7 9

PtffiKuie porody
wsi. Warunki listownie.

w domu za 
możnym na 

Warunki listownie. W. S. poste 
restante Zakopane 6230 2 2

■
i  1 a cy jn e , najszlachetniejsze gatunki, 5 kg. 
za a K. uybierane, bi rdzo p ęk le b r z o s k w i
n ie , ja b łk a  stołowe, pra-wdzin"1 ! - iw _ i wonne 
m a fon y  za 2 K wysyła J. M ilfler, właściciel 
wiunicy, E isk u z iia ia s , Węgry. 6243 5 10

O jan ląn  młoda, inteligenfra, poszpkn- 
I ło U U a  je jakiegokolwiek zajęcia v 
handlu lub t. p Zgłoszenia: K. Z. 20 
poste restante Kraków. 530i 3 3

Pokoje
z utrzyi .dniem, na cz»8 dłuższy dia Pań lub 
Panieniek, Krupnicza 16, parter. 6256 4 6

Sprzedam reainosć L fdwu fron
  ____ Położą

nie przyjemne, blisko gimnazyum, Górny 
>nek 1. 170 w Bochni Wiadomość: 

K. Zacharski, Sanok. ~ 5216 6 c

2 fto lc jio  subjekliiw Z E s n s M i r l i
znajdzie stałe zajęcie n firmy Stani
sław Wozniak, zegaimistrz we Lwo
wie, Akademicka 8. -  609E ć 6

Krupnicza Nr 9, I p-
F E N S 1 0 N  „ l t l O D C S T B "
Pokoje na czas krótszy i dłuższy. — O lialy 

w dom a i na miasto. 5097 4 6

Panienki nu mieszkanie
przyjmie wdow a po obywatelu ziemskim. 
UL Czysta L. 1, I  piętro. bios 3 3

Pensjonat „PODOLE"
K ranów , L oretań sk a 4,

Pokuje z kumfortem urządzone. Kuchnia wybo
rowa Elektryczność. Łazienka. 5181 3 4

fillR lD Ilk i 1)Z(̂ <Ĵnion0 ^ moaniar- 
ł  U łllblllY l stwió oraz i do nauki, 
znajd umieszczenie w magazynie mód 
L. Szjvvnl,‘viny, ulica Flo- 
i y ? i i s h a  2 9 .  52 86 3 a

Scenografka
uiemiecka, pisząca ta tie  na maszynie, nuszu- 
kuje zajęcia oiurowego. Zgluazeuia pod A. B. 
hOBte reot Kraków, za oki«  kwitu inseratow 

6295 3 6

ftia&ijter ffarmacyl
z 6 lecier przyjmie zastępstw k krótsza lub 
dłuższe, ewentualnie stałą pos- lę. Tan Kijas, 
mag. farmacyi w Krakowie, ul. Aryjańska le. 

5299 2 3

PGłioie m ndilowane
z utrzymaniem lub bez, na czas krótszy 
i dłuższy. Dogodne dla osób kształcących 
się. Ul. Krupnicza 10, II p. 5300 a 8

M ,
bardzo dobremi <wiadeotw„mi, poszukuje po

sady maszynisty do zmłocek młyna, tartal n, 
bruwrir ,ub t p. falrrki. Posadę Vująć możj 
zaraz lub od 1 września. Zgłoszenia pod J. K. 
poste re ante Z w ie rzy n ie c . 6303 3 4

Do sprzedaniu: pian tir. Petrof, Pianino
fix. Sen .Teigbofer, Sekretarki inkrust. ant., świe 
czniki elektr. i gazowe i wiele innych mebli 
po zniżonych cenach. Ul. św. Jana 1. 9, I p., 
w składzie mebli Maryi Telesznickiej. 5bo5 ‘2 3

l powozy p f^ iy t c
mało używane, wózek na resorach, sio
dła i szory nowe i używane, do sprze
dania po możliwie niskich cenach. Za
kład rymarski Pilotra Parafiitsklego 
w  Krakowie, ul. Długa 1. 34. 5317 2 6

1 Me k Merze
z poręczeniem czyste żółtko płynno 1 kg 2-30 
Ł  za zaliczką, 1 kg daje około 60 żółtek; przy 
odbiorze 5 kg żółtek 2-10 K. M. GtUnbaum , 
W iedeń, II., Ruoertgasse 1. Pożądana kore- 
spondeneya niemiecka. 5302 3 5

isitaiis nsoKiMSti, priii! sdiaącs. kiiieai upasimia pplttf o iń  isynai’  ialJj. 

Ŝłąd fakyHi laHisrdw ludwiki %ms b e im  i S k i. R. Śrobner!

Nadzorca leśny
przyjętym będzie od 15 listopoda b. r. — Utrzymanie 960 

koron, opał, mieszkanie, pasza w lesie, pole : łąka.
5262 2 3 0}. zarzdu le śn y «/ Wi2fzchosła\i/ic:di p. Bogumiłoiyice,

Uderzająco piękna F IV S  A D Z 34 A ! ! !
 1 trwała jest
po użyciu burszłvnow er;o lakieru z rycerzem. Gotowy do 
użycia na podłogi, meble i t. d., schilie S3j*bk0, jest niezmier
nie trwały, wprost zdumiewająco cenny dla swego połyska. 
Można dostać we wszelkich barwach, wyłącznie w składzie 

farb i perfum pod f:nną 5337 i  52

L. MtiEinpKraM ul. MiK? ZS.
pod „z ło tą  gw iazdą" 

z fabryki: Ge Lr Gd er Eiseuuiadter w  W iedniu.

Pauienkl
uczęsŁ raj ,ce do szkół, znajdą pomiesztzen’ 6 
z eałodziflnnem u trzy ma’ , icm . Warunki przy
stępne. Konwersacya francuska bezpłatnie. F< >  
tepian na miejscu Ulica Czysta Ni 3, II p. 
na lewo. 6110 I 7 -

Dla Panienek!! i oddzieme z u-
tnjmaniem i zapewnioną upieką, przy 
ul. Krupniczej 10, II. p. 6136 6 lc

Psnsyonai fAaryi Brzeskie! Kraków
ma pokoje larnz do wynajęcia. Obiady w do
mu i miastu po 2 korouy, w  a b o n a m e n 
c ie  !  K «0  b. 615o 6 10

D o w yn a jęcia
od 1 października 4 pokoje z balkonem, 
pi sedpokojem i kuchnią, w Podgórzu, 
Ryn ek-Kal wary,'ska 2. 5157 3 3

B r o g n e r y a
w Żj wcu poszukuje od 1 paździerr.Ka 
rutynow anego pom ociiika. 51633 4

Panienki
uczęszczające do szkół znajdą rodzicielską opie
kę i utrzymanie, tuazież wsznirie point b nau
kowe w domu katolickim. Rynek gł. 9, IU pię
tro. Furtep;an n» miejscu. 5276 8 6

I n b fj | frontowy, obszerny, nadający 
LUklUl się na sklep albo zakład prze
mysłowy, jest zaraz du wynajęcia: ulica 
Bajwor 1. 14. Wiadomość tamże w kan- 
celaryi na I piętrze. 5171 5 6

PaMsnKf izrFeifcfdf
uczęszczające do szkół w Krakowie, przyjmie 
się 2 wiktem i mieszkaniem. Bliższa u ladom d  
ul! św. Sebaityana 32, II. p oficyny, drzwi 16 

5174 7 7

Panienki
uczęszczające dc zakładów naukowych 
lub biurowy h, przyjmę na mieszkanie 
z całem utrzymaniem. Cena przystępna. 
Fortepian na miejscu. Może być nt. żą
danie pokój osobny. K an on icza  * , III . p. 

>11 i 6 6

Durą poicofe wejściem, umeblowa
ne, 'rzeci oddzielny dia panienek lub studentów 
sztół wyższych, z całem utrzymaniem zaraz do 
wynajęcia Wielopole 7, I. p. 5212 3 4

jednego lub dwóch 
* g l“ ŁH  studentów z lepszej 

rodziny Da mieszkanie z całem utrzvma- 
niem w śródmieścia, blisko szkół — dla 
starszych na życzen.e osobny pokój. — 
Zgłoszenia pod A. S. 10<) do Głównej 
Agencyi dzienników i ogłoszeń, Kraków, 
Sławkowska 2. 5318 2 2

Ic lp iiiE U  siwa Ł f f i S S
mę. zapewniając troskliwą opiekę, Plac 
Szczepański 1. 7, drzwi Nr 9. 5324 2 3

M iF M lr fN ih  d’ i  ucznia lub uczo- 
> . Z u h u Iw nicy (izrael.) z calem

utrzymaniem — Wiadomość w wypoży
czalni książek przy Placu WW. Świę
tych i. 8. 5341 2 3

STOEY
i _ża'uzje deszczutkowe do okien wszel
kich systemuW z własnej fabryki poleca

: W . A D A M SK I:
(dawniej JURGEN S)

l w ó w  - h o t e l  ż o n i A
Cenniki ilustrowane gratis. 2753 17 22

DROGUERYA m m a i j t p a  Z a p m a o j i  '  ^
p r z y  u l *

m a g i s t p a  jfap m ao ;Ki  
Z \ k i e p z y n i e c k i e j  1. 4

poleca Szan Publiczności w najlepszym gatunku, po bardzo niskich cenach różnego rodzaju 
grzebienie, szczotki dla Pań i Panów tak do czesania, jakoteż do ubrań i obuwia, szczoteczKi dc 
zębów, paznogei, wąsów. — Wyroby gumowe, csratLi dla dzieci, termometry, gąbki, past] do 
obawia, do czyszczenia metali — Doży wybói pędzli, emalii i farb do podłóg



Nr. 894. N O W A  R E F O R M A . Sobota' 28 Sierpnia 1SÓ&

I
OBROŃCA PATENTOWY, INŻYNIER 

BIURA PATENTOWE
PETERSBURG Wuzufesienskii Prospekt Nr. 20. 

BERI IN Puidamerstr. Ni 3.

4791 5 26

Cegielnia,
Teren kilkunastomorjowy uznanej przez zna
wców jako najp-zedniojszej gleby, nadającej 
się do fabrykacji cegieł, drenów i dachówe* 
to pud Krakowem do nabycia 

Wiadomość r Dra Reinera w Krakowie, pl. 
W W . śwlątyon I. 8. 5277 3 3

t a r y
za gotów kę i na raty oraz przybory 
do tychże Wyroby nożownicze Naczynia 
kuchenne. Przybory do dzwonków ele
ktrycznych. Narzędzia. Drut kolczasty

i t. p. poleca 2519 39 o

J. Fiałkowski
Howu Sqcz, Rynek.____

K  5 1 5 .0 0 0
tytułem gb.wno, wygranej

45 ciągnień na rob 15
przez kupno następujących, bezwa
runkowo losowaniu podlegających 
i zawsze odsprzedać się dających

a s i  ó w  t e r .
Austr losu czerwonego krz fża.
W‘ositieg.o losu czerwonego krzyza.
Węg. losu czerwoneio krzyża,
Losu Baz>.,ka,
Serbs. państw, losu tytoniowego.
Losu fosziv „Dobrego serca".

Najbliższe dw a ciągnienia już
1 1 14 września 1909 r.
C^sayatkie oryg. lesy w i.ośoi sześcia 
razem za gotówkę K 209-75 ino tyl
ko na
3 9  rat miesięcz. po K  6*— .

1)9 * przesłanie pierwszej raty 
zapewnia natychmiastowe wyłączne 
prawo gry na oryginalne losy przez 
wfidzę kontrolowane. T P S

Gazeta losowań „Neuer W ;ener Mer- 
cur“ za darmo. 5211 4 5

Kantor wymiany 
OTTO S P ir z . Wiedeń,

1 , .C iiottenring lyuŁO 
•O ®- Ecke Gonzagagasse

T o w rz y sto o  Bankowe
w Podsórzit, u!!cn Krakowska S.

oprocentowuje wkładki na książeczki wkładkowe po

5° O
od dnia złożenia do dnia podjęcia.
Stan wkładek na książeczki -wkładkowe F57.5C -J koron ,  stan 
udziałów 112.000 koron, portfel wekslowy 1,217.000 kor.

Podatek rentowy opłaca z własnych funduszów s26 12 12

KuWe

A A
V

najtańsze plecionki druciane do osrodzeń.

f l J H N  !
pod firmą

Stanisław Rożnowski
poleca swoje znane z dobroci mydła do prania, jalc:

filplc i sra. ♦ Wio i 'Maci ♦ Hyfilo tawaiiaw i «P Mcm.
Mydełka toaletowe wyrabiane na sposób francu
ski. Najlepszy proszek do prania z syreną. Cen 
niki na żądanie wysyłam opłatnie 5192 4 0

11

Renfetóź & HeUicy
w śródmieścia z 24 morgami 1-szej klasy, włą 
cznie 1 czterema morgami dobrych łąk z bu
dynkami. gospudarskiemi, inwentarzem żywym 
i martwym, do nabycia pod adresem Józef 
Steinkof w Dębicy. 5259 5 5

LW. 66.514/09. 5335

KiiKiikiotnie Kręcone u  otniu cynkowane
plecionki druciane czeń zwierzyńców, wianie, szkółek
drzewek i t. d., jako ochrona przed zającami, na klatki dla psów, 
ja ,r.o mhrona przed gradem, pa bażantarnie, ptaszamie, klatki dla 
p‘ aków, najlepsze liatki no miejsc na lawn-tennis, do 3 metrów 

szerokości, na ściany Rabitz i uprawę Monier i t. d. i t. d. 
Wyrąb i się jó w sz°roliu ci oczek 13—150 mm. i z drutu roz
maitej grubości cynkuje się je v i ogniu dopiero po sple- 
cleniu, dlatego nie rdzewieją i są znacznie trwalsze niż wszelkie 
inne plecionki wyrabiane z drutu cynkowanego. Także w ognia 
rymowanego kolczastego drutu stalowego rozmaite, ?ru, aś< i 

dostarczają po cenie bardzo przystępnej 2523 1518

WITTER X SCKSAtlTT, Tiw. Akt.. J/iedeń
fcaryRi wmm  s i a t k o - . t i a r f a M U
WVCtl i SUknfl UiŚlniOU/egO W  1 ^ r a g a  ■ B u b n a .

Wzory naturalne i wszelkie wyjaśnienia za darmo, opłecone.
Do nabycia we wszystkich większych hardlach żelaznych.

Osobliwość Patent przyrzai* z cynkowanej blachy żelaznej do zatrzymywania śniegu
Zastępstwo dla Galicyi D, Kurzmann, Krakuw, Mostowa 12. Telefon Nr 861.

U
S 2
■eva

I M

Do
PP. JMHoretziiwh (M jKftajj
P I E R W S Z O R Z Ę D N Y  Z A K Ł A D  U N ‘ F O R M 0 W Y  

I M A G A Z Y N  S U K IE N  C Y W IL N Y C H

JAKÓBA KASESNiKA
W KRAKOWIE, MORYANSKA 20, 

odznaczony etiluunl: na wystawach krajowych I zagranicznych
poleca się

Pp. oiicerom, urzędnikom, jednorocznym ochotnikom 
i studentom pod względem wyrobu tak sukien uni
formowych jak i cywilnych z materyałów pierw
szej janości i kroju wedle najnowszych fasonów.
Poleca również swój bogato zaopatrzony skład 

wszelkich przyhorów uniformowych.

CEK, mm PRłlSTEPNE!!

o

Ns
m

5294 2 8

hs t e y r m
Pistolety kieszonkow e

M. 1 9 0 9 .
Precyzyjny wyrób

fiusfr. Tou/arzystu/a fabryk Broni w stcyr.
Pierwsze w świecie automatyczne łamana pistolety. 
Dostać można w każdym handlu broni i u każdego 

ruśnikarza. 2197 21 26

Obwieszczenie.
Od 1 stycznia 1910 r. są do wydzier

żawienia dochody mytnicze na ośmdzie- 
sięeiu sześciu rogatkach krajowych, a 
mianowicie:

W Jezierzanach, Kozaczyzn1?, Łano
wcach, Babińcach, Kuzaczówce, Krzj w 
czu Dolnt-m, Perejmach, Mielnicy z Ohn 
bykowcami. Białokiernicy, Uściu Biskn 
piem, Borszczowie, Iwankowie, Korolów 
ce (pow. Borszczów); Brzezinach, IIo 
rodyszczu, Kozowej (pow. Bizeżanyj 
Jabłonce, Pakoszówce, Warze (pow 
Brzozów); Buczaczu-Podlesin, Dżuryme 
Zaleszczykach Małych, Monasterzyskach 
Podzameczkn (pow. Buczacz); Babicach 
Chełmku (pow. Chrzanów); Bełżcu, Cie 
szanowie. Makowiskach, Oleszycach 
Płazowie, Zapałowie fpow. Cieszanów), 
Czortkowie, Koszycach, Dawidkowcach 
(pow. Czortków); Bagienicy, Radwauu 
(pow Dąbrowa); Birczy z Korzeńcem 
(pow Dobromil); Gładyszowie, Konie
cznej, Ropiej Buskiej, Siarach (pow. 
Gorlice), Porzeczu Lubieńskiem (pow. 
Gródek Jagielloński); Mikuhńcach, Ste- 
cowej (pow. Śniatyn); Jabłonowej-Su- 
chostawie, Kluwińcach (pow. Husiaiyn); 
Jaroslawiu-Garbarzach (pow. Jarosław); 
Słobódce Leśnej-Puharach (pow. Koło
myja): Branicach, Mogile, Bieńczycach, 
Raszowie, Przegini Duchownej, Zwie
rzyńcu (pow. Kraków); Dawidowie, Ko- 
zielmkach (pow. Lwów); Przyszowie 
Kameralnym (pow. Nisko); Szczawnicy, 
Biegonicach, Bieśniku, Gołkowicach Nie
mieckich, Gródku nad Dunajcem, Kro
ścienku, Maszkcwicach, Niedzicj, No
wym Sączu-Zfłubińcach (pow. Nowy 
Sącz); Staromieściu (pow. Rzeszów); 
Tyrawie Wołoskiej, Załużu (pow. Sa
nok); Krzywem. Panasówce, Staromiej- 
szczyźnie-Podwołuczyskach (pow Ska- 
łat); PoLereżu, Sielcu, Haliczu, Jamnicy 
(pow. Stanisławów); Wielowsi. Zalesza
nach (pow. Tarnobrzeg); Zagrobeli, 
Smykowcach (pow. Tarnopol); Krzyżu 
(pow. Tarnów); Miłowaniu, Ottynii, Ty- 
śmienicy (pow Tłumacz); Młyuowcach 
(pow Złoczów).

Bliższych wiadomości co do warun
ków licytacyjnych tych myt, oraz for
mularz na ofertę, otrzymać można w 
Dep. IV Wydziału krajowego, lub też 
w kancelaryach właściwych Wydziałów 
powiatowych.

We Lwowie, dnia 10 sierpnia 1909.
Piotrowski.

j .  e i  m mSkład piwa w  Krakowie
ul. św . lana L .  5. —  Te le fo n  90.

Foleca P. T Publiczności 
a  znakomite piwa as okocim skie i pilzneńskie

w b e lk a c h  i butelkach
W y a y ł a  p i w o  n a  

p ro w in c y ę .
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Generalne zastępstwo: Kraków, Wrzesińsica

ze  » ły n n ą  tn a rk ą

Z  Kraków, noryansfta 1 3 . / t 3136 5 5  ^

D o  w y n a j ę c i a
o d  1 p a ź d z ie rn ik a  b . r . 

r ó g  u l. F lorya if skieJ i św . M arka 1.2 8 .
Lokal na kawiarnie i  tarasem z ul. Flory ańskiej, 2 wspa 

ni&łe salony, 5 pokoi i boczne ubikacye z yieikim tarasem.
Sklepy parterOWe i mniejszo, 5 metrów wysokie, z central

nym ogrzewaniem
1 . J p .  e t e r o w y  wraz z STłterbnain i Windą, nadający się na ma

gazyn mebli.
I n l / o l  l* f ^ t n i i r a n v i n v  z wif?kszŁ.l ilości ubikacyj, parter, z ogron- 
lrIlK ttf I rym kompleksem w tym celu wybudowanych

suteren i p^nic, ewentualnie z windą.
fen*. ^ _ l . n n ! n  1 pokoi, du;’ _ przedpokój, łazienka, kncbnia, pokój służbym ie szka n ie  i t  d. na III ciem piętrze.

4  pokoje z alkową, duży przedpokój, łazienka, kuchnia i t. 
d. na Ill-ciem piętrze.

pokoje z alkową, duży przedpokój, łazienka i Ł d. na
Mieszkanie 
Mieszkanie

Z e św iatłem  gazow cm  I e lek tryczn em .

BUtsza wiadomość mpiJzJ 5 -6  gnuz-ną w han- 
db s.'ił£  na, ,-elanj i lamp pod lam ą IV. Bazes, 
klyciek 35. _  _________6970 3 °

patenty
wyjednywa we wszystkie* państwach 

uftyder S , D ^ « A n iS 3 i

« » -  t  z a ,  — w  ■ r 5!ls* " y - - s s r t s

31 69 0

Wiedeń. VII., Lindengasse

Setfal resztek 4993 6 O

nuter-j jesiennych i Omowych na ubrania męs. * cŁf ’PWW tudzież na tu- 
żu rk i zimowe I paR a-u lster, jakie u na przy ogromnej w ysięceco dzie., po
wstają/wyprzedajem y m r  iiO b a jeczn lt  c e n a c h , - * .  . swym
win. .ym interesie zażądać czempr^dzej r 6bokreszteJrodfirm r, fabryczna wysyłka sukna

S U D E T I H i  w o r n i  O w  ( J a g c r n d o r l )  9 0 ,  Ś l ą s k  a u s t r .  

a u s t r y a c k i  p r z e m y s ł

LINOLEUM I CERAT ^
K p a k ó i a ,  R y n e k  W *  T e l e f o n  810.

HIKO UUOHE
z  Konikiem.

Nauagoaniejsze mydło dla skóry jakoteż przeciw piegom.

fiostac m ołn a  w szijdz e. ue; 26 40

Sobota 28 Sierpnia 1 909. Nr. 394. 9

ftmianu Ldk«ila!i
Niniejszem uprzejmie zawiadamiam, iż mói już od wielu lat 

istniejący fabryczny skład farb, lairierów, pokostów, artykułów do 
potrzeb domowych oraz wyrobów szczotkarskich, pod firmą

L. Weindling, Kraków
( p o d  z ł o t o  g w i a z d ą )  znajduje się obecnie

E li .  C  i*(* ( J z l i)21 26* (dom p.Suskiego) X © jL
Wielki wybór perfummyi, mydeł toaletowych, kremów i innych 

środków’ kosmetycznych, jakoteż wszelkich artykułów gumowych.

Dziękując za dotychczasowe zaufanie, proszę 
o dalsze łaskawe względy i kreślę się z głębokim 
szacunkiem

6162 6 10 L. Weindling.

MM  lis !
V J  z  i n t e r n a t e m

S .  S T S A Ż T O S a i E J
W  F H A L 3 W IS , UL. SBAKflSSZkkiUlSKA L. ! .

1) tztcroklas&wa szkoła (pospolita z jez. franc.1,
2) G śauoklasow a pensya z językami: iranc i ang., rysunkami, chemią, geo-

metryą wykreśl., historyą sztuki, przygotowująca nczenice na ży cz e 
nie do marary realnej, mb z łaciną no matury giutnaiyni! rea l
nego.

3) dimnazyuji ośmioklasowe klasyczne z prawem publiczności dla
wszystkich klas i maturą w "układzie. ~

Kierownikiem gimnizyum jest c. k. Radca szkolny Profesor
Antoni Mazanowbki

Urono tworzą profesorowie państwowych szkół średnich. Wpisy powaka
cyjne rozpoozynają się 28 sierpnia w godzinach od 10 do 1 rano i od 3 do 5 
popołudniu. — Egzamina wstępne dc kiasy I. i wyższych klas 6 i 7 września 
o godzinie 3 popołudniu. 4919 2 2

Flaszowska Parowa Fabryka

D a c h ó w e k  i C e g i e ł
bom. zarejestrowane z porem ograniczona

4ibfo: Kraków, ul. iw. Gertrudy 1. i
poleca* dachówkę czerwoną, czarną i dymioną, cegły maszynowe, okładzinowe, 

fasadowe, sklepieniowe i puste po cenach przystępnych
ftarząd.

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie. 1987 i i  12 -

Ł l W  iiiyiiłO
W i  sisłe potasowe o# o )

jest jedyną specjalnością do prarii wełnianych 
i jedwabnych materjj, "ranek, koronek hut 

tćw i 1 d , i t. p.
Aby opinię o zaletach tego mydli dostatecznie 
nwydatnie, nie można się go dość nachwalić 
ponieważ ono, wszystko iune, co się mydłeci 
■ wie, swyi zasobem siiy czyszczącej, wydaj
nością i delikatnością, w >ałej pełni zaciemnia.

P U L

W ałĘfi*

l ^ a j p ^ e d  . i e j s ^ a

HFJWĘCEYLON
„ES a r a l i a  C ey lon  - e a “

pod własną marką ochronną „Palma", impor
towaną wp.osT z Cejlonu, a urzędownie chem. 

badaną po cenie

BrI OPUOW. aEIW -ZłSIB k J “ 'S/. Jf
r H ł- z te u sdr 2

przy odl.orze 1 klg naraz;, franku opa
kowanie i porte do każdej mi&iscowości 

Anstro-Węgier —  poleca

A. HaWEIKA W KRAKOWIE
ta. i tri.. C:tc Dworr iusu.-Wmrg 1 kri Srecj

Bia pp. kopców i kótek rolniczych odpowiedni 
. * opust. '  4799 8 8

D o  rodziców j  opiekunów.
P rzy jm ę 4 ń .u drn tow  ki as od I do 14 szkuł 
średnica, z  c a l , .o  wltem otrzym an iem , m ie 
szkan iem - opałem, światłem i obsługa ; pokój 
osobn' widny, słoneczny, suchy, obok plant tu i 
przy Gimnazjum, tudz-.eż z  bezp łatn ą  p o 
m o c ą  w  n a u ce  c u d u c n n ie , z  g w a r a n c ji ,  
za  w yn i’ :  d c b i ycL  św ia d ectw , opieko tro
skliwa, dom katolicki) ty lk o  p c  50 k o r o n  
m iesiiecfcm e. Wiadomość J. S. R Ki-akó^, 
ul. Podzamcze 1. 20, II. p. oficyna na lewo. 

*889 8 10

Ł397 13 13

t a s i e c f e s M
Józef ^ d zK a

jako specyalność: kostvumv, okrycia i 
spódnice. Zamówienia przyjmuje 2, prób 
i powierzonej materyi — Wykończenie 

artystyczne. — Ceny niskie
a ira k iw , a !. Fl^ryaiafffea i. 16.

5288 2 J5

Para koni
16 miary karych, powozy, wózki, szory 
w wielkiej ilości do sprzedania, po przy
stępnych cenach, u Stanisława Bocheń
skiego w Nowym Sączu. 4959 7 8

C .  S Z e Z U R K O W S K !
::: *SRAKĆW, faRODltKA 2 . :::

* poleca w wielkim wyborze

Gry- i fcatiawiki ogrodowe — Pliki nożne (Fottbal) — Piłki 
cjir mowę — Rakleiy — Krokiety. 

NOWOŚCI: Diakello — Wisbollo — Alla.
Ceny niskie. Towar doborowy.

237 35 O

l l
le sorfowamai czyszcze

nia 2!^Siai£3 P.
Do ruchu tej maszyny wystarcza jedna 
osoba; ruch <>dbywa się bez wytężenia 
przez samo równomierne poruszanie| rę
ką. Sortuje i zarazem oczyszcza z ziemi 
niezrówiialnie 30 do 40 cetnaróv. na 
godzinę. — Cena loco Kraków 130 K 

w razie wczesnego zamówienia. 
Poleca

B em arc? P W iw er
w Krakowie. 5280 2 5 i   -

6394Do 1. 2920/909.

Kajetan Sndzlah
1 ^ S i 7ui! n ^L li I te»iIc?jJkD^6kor %£•

w Krakowie, ulica Ploryaslska L. 36.
jleca wszelkiego odzaju meble i dekoracje po cenami niskich.

SAMOWAR’7
Bała? zeisia z *uły

EiObiężne, tombakowe, niklowe.

- HEIM  f| -
karawanową rosyjską i angiel- 
sko-ołuńską z pierwszorzę- 
dnnych źródeł, poleca firma

ur Łańcucie.
Na żądanie posyła s.ę cen
nik franco. 5292 1 3

inteligentna, biegle pisząca na maszy
nie, potrzebna zaraz. Zajęcie 4— 5 go
dzin dziennie, płaca 40 K. Znajomość 
stenografii języka niemieckiego i książ- 
kowości pożądana, nie konieczna. Zgło
szenia tylko listowne: ,.Tept j e “ , Ra- 
dziwiłłowska 27, Nieuwag; dnone bez 
odpowiedzi. ~ 5333 2 2

BoniesieiiIe<
1 W celu zabezpieczenia dostawy dzier

żawnej drzewa opalowego dk wojska 
w następujących stacyach obwodu 1, 
Korpusu zak tvaterowanego, na czas od 
1 października 1909 do 30 wrziśnia 
1910, odbędą się rozprawy, a mianowi
cie dn ia 1 w rześn ia  1909 r. o godz. 
10 przed pełudniem:
1) w wojskowym magazynu żywności 

w Krakowie dla stacyi; Bochni. Wa
dowic i Niepołomic,

2) w wojskowym magazynie żywności 
w Tarnowie dra stacyi Nowy Sącz;

3) w wojskowym magazynie żywność, 
dla stacyi Przerowa, M. Szymbergu, 
Karniewa i Bzeńca.

Bliższe warunki dorycząco ty ch  i oz- 
praw. zawarte są w ogłoszeniach, które 
można przeglądnąć w wymienionych 
wojskowych magazynach i c. k. staro- 
stwacL.

Odnośne zeszyty warunków można 
również otrzymać w tych samych woj
skowych zakładach bezpłatnie.

Kraków, 23 sierpnia 1909.

l c. i k. Intendemury 1. Korpusu.

SANATORIUIH TIMMERMAKNOOSKIEJ FUNDACH!
w Kaimoi (OMi®.

Byeta; łagodna leczenie wodą; leczenie ele’ '*~vczne i świetlne; wpływ psychiczny 
zakład zsuiiderowski. nromicnie Rontgen-, d onralnacya; kąpiele z grzanego 
powietrza w zim.e: wygodne urządzenie pokoi. Lr-zenii wszelkich uleczyć się da
jących chorych, z wyjątkiem chorób zakaźnych i umysłowych, llustr >w_ne pro
spekty za darmo. Lekarz mowi po polsku Lekarz kbrujący Dr ŁOebell.

do 1 klasy

prywatoesa g iu a ijiiE i reai&ego I I .  Pijardw
im. Stanisława Konarskiego,

odbędą się dnia 29, 30 i 31 sierpnia 
i 1 i 2 wrześni0.. — Egzamin wstępny 

3 września. 5214 7 8

k! &2G£K£ttŚĆ C?l liŚOl 12
Dla reklamy celem rozpowszechnienia firmr 

mej w Galicji dostarczam:

95 H »- 
w id ) r r i f -  

V , v  i jw s ly r y i i
z opłaconą p.zeiyłką dc każdej stacyi kolejo
wej, Pierw szerzę lny wyrób z 3-let gwar. pism 
Używane rowery męskie i damskie po Y. 40, 
60, 30, 70. Świeże płaszcze wyrobu „Lbntinen- 
tal* lub „Keithofter“ po 5. 6, 7 K. Wszelkie 
dodatk’ i csęści skła^we po cenach hurtowych. 
Reparacje, emaliowanie i niklowanie
■t f wiaanyck warstatach sumień."!' i tan* 
Wysy’k* za zaliczką. Na rowery zacatek 20 h 
Sprzedaż n - raty ^ykiuczona! M aszyn y  d o  
sz y c ia  „ S i jg e r a 11 o d  Ś.0 L  począwszy. 'Me
chanicy i odsprzeda*en żądajcie oferty! Skład 
—■"tyczny firmy polskiej A. W eissbei g , W ie
deń  11/c , Unt. Donaustr. 23/B. S p ecya ln y  
k ata log  u arm o. 2037 22 o *

K CKSA
opasek na nagniotki, oraz płyn 

1 przeciw poceniu nóg. =  =
Wielka oszczędność przez używanie

Z 9 L A  4792 910
— utrwalacza podeszew! —
Podeszwry impregnowane środkiem

ZOŁA
stają się nieprzemakalne i cztery 

J -  razy trwalsze. -. . 
ZOLA chrom przed zaziębieniem.

D8 * Wszędzie do nanycia; 
P ozn ań sk ie  cb e m icz . la b o ra to ry n m

U. Kortl7if.sKi220, RtttKuw.

C3 O © f rtO04

Korkowe Dywany, Chodniki I Dywaniki. Ce
ratowe Serwety, Fartuchy, Torby na kupno 
Ceraty dla tapicerów, ntrongatorów I sió- 
dlarzy. Ko ko sow e  chodniki i rogóżkl.

Tapety Linkrusta.
T01 by I teczki szkolne. Płachty nieprzemakal
ne Pusta do ooświezania Linoleum i Posadzek. 
ARTYKUŁY GUMOWE jakoto: chirurgiczne,

Poduszki podróżne, Wanny, Gąbki, Przeście
radła, Czepki kąpielowe, Zabawki, Piłki nożne 
i tennisowe, Schlauchy. Kalosze rosyjskie i 
angielskie. Orygin. anyiel. płaszcze gumowe.



10 Nr. 594. N O W A  R E F O R M A . Sobota 28 Sierpnia 1909.

Z ą i a f f f i l ®
u kupca swego nie zwyczajnie „bulionu w kostkach", 

ale raczej wyraźnie .
b u lio n u  w  k o s t k a c h

k t ó r y  j e s t  z a  n a i l e p s z y  u z n a n y !

6
4942

Kostka na talerz (V* litra) hal.

3S17 23 40

m m
dla 5374 1 12

poleca

w  f e !M i
Kraków, Sukiennice 1. 24. 25.

Ceny b a rd zo  niskie .

Ili)? [26111 li
uzdolnionych, z długoletnią praktyką, 
także i kilku ch łopców  do nauki do 
fabryki masarskiej. mddwiK liuczyń - 
ski, Lwów, Gródecka 89. Nieuwzglę- 
dniune oferty pozostaną bez odpowiedzi.

5-42 i  2

1

slM lonepim, piaaio i baraM,
*• poleca 121 189 o

nujiępsze instrumentu 
Hrui KrpiofflMfli.

Wyłączne zastępstwo iabryk 155- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtna, Ko- 
lykiewicza. Zarazem najpraktycz
niejsze Krzesła do fortepianów.

Szkoła dramatyczna
Michała Przybyłowicza

Mruków, ul. Strzelecka 19.
Lekryj udzielają: pp. Michał Przybyłowicz
i Stanisław Stanisławski. — Zgłoszenia co
dziennie od godziny 12—1. 5118 6 10

i  pierraj koncesjonowanej mw c. k. namiestnictwo

10 i
przy ul. św. Krzyża L 7

kurs pierwszy rozpocznie się 2, a na
stępny 6 września.

Wpisy przyjmuje się dnia 30 sierpnia 
i dni następnych od 9 rano do 12 i od 
3 do 6 wieczorem. 5333 l  3
w ' i %■ 6..  «

g ą ? -  Z W IA N A . M K  A L U . - g S J

Pracownia tapknrska-Jakoraiyjna; magazyn m o l
W INCENTEGO G 0 A F F A

w U ia k ou ie , przy ni. KarnielickicJ 1. 9.
podejsmije się urządzeń pojedynczych pokoi i 
kompletnych mieszkań, tapetowania tychże, za
kładania firanek, stor, przeraDiar.ia mebli, oraz 
wszelkich innych robót w zakres tego zewoau 

wchodzących. 5373 L O

PFiLARmFi KI\W ¥
m RnUujŷ p aleja cięSelt/iro

w S S S m n J J Z 7 .L
fSawyjjulnnej

nainoroszyui 
i n a jle p szy m  spo* 
B otem  z a  p o m o cą

j i / i ł t e g o  pqv is trz i"
HRftKÓW# P° CC1180*1 

najniższych.

\ l. J ^ W O R M f C K L
25 88 o

Robi się podług miary i figury, uniformy po
dług nowego przepisu i kroju, po niskich cenach.

Jasa LewMslsl, krawiec
karm elicka  24.

(vis h vis kościoła 00 . Karmelitów). 5375 1 6

W inogrona kuracyjne
Baden i Yoslau w koszyczkach pięciokilowych, oraz Brzoskwi 

nie, Gruszki i Jabłka Tyrolskie, poleca 5 3 5 91 6

A n to n i  l a w e ł k aj ji
c. k. Dostawca Dworów w Krakowie.

Posyłki na prowincyę odwrotniu, *l^tH

Teatr RczpiM o Pur̂u Motóltn.
Ostatni w  sezonie Mmi naiceiaiejszy z programów ud 15 do 11 sierpnia 1909 r . 2761 n s o
The four Bassy, rzymscy gladytourzy. Heinrich Blank, komedya manekina. 
Zagadka XX. stulecia! Geogr H. Watt, żyjący aknmulator (elektryczne 
doświadczenia na własnej osobie). Miss Darvins, tresura kotów. The At- 
tilas, ekwilibryści w powietrzu. Charles Schneider, humorysta z własnym 
repertuarem. Anerl Darre, śpiewaczka. Les Auberts, nowoczesne sceny tańca.

FM Z9EDKA
czesze Panie - uskutucznia również

„ M M IG U E E ££
Udziela się lokcyi czesania.

0, CzaczKa. Jagiellońska 5. II p.
5154 4 6

PrzyirG dwóch iiczmów
szkół ludowych lub średnich w wieku 
od 8—16 lat. Troskliwy nadzór rodzi
cielski i pedagogiczny, a w razie po
trzeby pomoc w naukach, oraz lekcye 
muzyki i t. p. zapewnione. — J .  Par- 
czynski, dyrektor szkoły wydziałowej, 
PI. Matejki 11. 5147 3 4

PIERWSZA KONCESYONOWAN1 PRZEZ 0. K. NAMIESTNICTWO

SZKOŁA R A C H IM 06)3ŚC i PAH5TW0WEJ 1 BUCHALTERII
J Ó Z E F A  T O B I C Z Y K A

i v  K i  a k o w i e ,  p r z y  ia l!c y  S z i i j s k i e y c  L .  7 .
podlegająca w myśl reskryptu c. lr. Mim-sterstwa wyznań i oświaty z dnia 17 stycznia 1909 r. 

> - • ~B L 43188 inspekcyi c. k. Władz szkolnych. — ; '

Obok głównego kursu, który się rozpoczyna.6 września b. r., otwarto dla kan
dydatek i kandydatów,’ mających zamiar przygotować się w krótszym czasie 
do państwowych egzaminów z buchalteryi i rachunkowości państwowej, spe 
cyalne oddziaiy o stopniowej nauce, na kiór^ można się zapisywać każdego 
czasu. — Wykłady odbywają się oddzielnie 'dla Pań, osobno dla Panów. Zgło
szenia przyjmuje codziennie od godziny 3 — 6-tej po południu kierownik szkoły 
5348 i 20 «?• T o b i c z y k  Kraków, ul. Szujskiego Nr 7.

Wróciłem

ZAKOPANE
Pensjonat z wyrobioną klientelą z po
woda wyjazdu zaraz do sprzedania. — 

' Kapitał potrzebny 1500 koron. 
Zgłoszenia R . S . poste restante 

Zakopane. 5366 i 2

obeznana dokładnie z podwóina bucbal- 
teryą zostanie zaraz przyjęta.

Oferty z dokładnem podaniem curri
culum vltae, oraz żądaną płacą, należy 
wnieść do: Byi ebcy i Tkalni m echa
n icznej „K rosn o11 łv K rośnie.5339 12

ii i biiiiis4710 2 6

— —  istniejące od roku 1868 -------
z trzema wydziałami: literackim, przy
rodniczym 1 artystycznymi. PocząteM 
roku po raz czwarty nie od 15-go ale 
od 1-flO październik*.. — Programy 
przesyła za zwrotem tylko kosztów po
cztowych księgarnia Wgo Gebethnera 
w Warszawie. Korespondencye kursów 
załatwia sekietarka H. Tomaszewska 
w Krakowie, ul. Karmelicka 36.

Dyrektor J ózsl &®si&?iński.

• A  2  r t r a i
parkiem, ogrodem owocowym 
i warzywnym z 50-ciu morga
mi v.,;a23 e zabudowaniami go* 
spcdarskieinl w dobrym stanie, 
z inwentarzem żywym i mar
twym- są ; dwa stawy, zaraz 

do sprzedania. Bliższej 
wiadomości udzieli p. SŁ Mer- 
mel, Batówice koło Krakowa, 
pocz tą loco. 534913

S p ó ln lk
od objęcia generalnego zastępstwa dla paten
towanego w całym świecie aparatu, dającego 
w sp a n ia ły  1 Lurdzu łatw y d o c h o  1 Kapi
tał wymageny 2 do 5000 koron. Wiadomości 
fachowych nie potrzeba. Zgłoszenia pod „ l  E- 
WNOŚó 350“ poste usiante KRAKÓW, Tylko 
ea OKazaniem kwitu iuserato wego. 5347 1 2

g a r  «

\ W
l i n

M W
14

w  K r s k o w i s ,  i r a  u l i c y  s l u s i e j  H r 6 .
Przyjmuje wsselliie materye do farbowa
nia, prauu i odczyszczania w całości 
lub prute, oraz bieliznę do prania i praso
wania. Po cenach nader przystępnych 
i wykonuje w najkrótszym czasie. 5 3 2 81 6

z Konstantynopola
gdzie wskutek rozruchów na Wschodzie, taniej niż zwykle, zakupiłem 
wielką ilość najpiękniejszych

dywanów perskich
i i na podłogi, otomany, nad . przed łóżka, na ściany i t. d. — Zapra

szamy P. T Publiczność do oglądania.
Dogodności co do ratalnych spłat. 5223 2 8

Firma Dr N IEĆ  i Ska
Magazyn oryentalny. Kraków, Rynek L. 13.

S S  M  T E M M I S
ILakit-ty, Piłki, S iatki, Palki c u in e  „F& oi-RalF  i i. p. 

SK5“ P rzyjm u je  się  rak iety  do n apraw y. “ĘBŁ

K rok iety  i inne przybory sportowe w wielkim wyborzo. — „D ]aboic.“ ,  „R o o n if-  
r a a y ‘* najnowsza gra i zabawka. H am aki i yrzy*bory gimnastyczne ogrodowe — polecają

najtanie, g
K ra k ó w , 
R ynek i*7.3M & . J L  S p o i ł e m

Cenniki tego działu darmo . opłatnie 4835 2 2

D fln/ Powstały J,lż nieraz z nieznacznych żrtfnieó ba-dzo zjadliwe rany. Naieży
llXL ŁuiiiiLbillu więc zranienie pokryć środkiem uajlep BJ się dc tego nadającym.

Od 40 lat słynie rozmiękczająca, wyciągająca maić, zwana p rask ą  m a śc ią  (łam ow ą, 
jako niezawodny środek do okładania ran. Kie dopuszcza do zanieczyszczenia rany łagodzi, 
zapalenie, uśmierza ból, chłodzi i przyspiesza zabliźnienie zagojenia.
W ysy łk a  p o cz tą  (.Odzień. Dawka 70 k. Po otrzymaniu kor 316 
w., sj, ia się 4 dawki, po otrzymaniu 7 K. 10 dawek opłatnie do każdej 

- stacyi austr.-weg. państwa. —  —
B a rzn oóć  na razwę przetworu i na nazwisko wyrabiającego, cenę 

i znak ochronny. Prawdziwa tylko po 70 h.

fiiów ay siiład. B. FEAuNEB, c. i k. aostaw ca dworuj 
iteka p. „czara-jm orłem 15, PRAGA, SSalń Liratsa, róg ul. Nerudowej 20 3 .

Składy w aptekach Austro-Wegier. 214 19 20
 m sm t

ap

100.000 koron
do alokowania częściowo na hipotekach 
realności w Krakuwie lub dobrach ta- 
bularuycn. — Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość: Doliwski, ul. Jabłonowskich 
1. 6, I I  piętro, od godziny 8— 10 rano 
i od 2—4 po południu. 5lo3 3 6

D : oladontości.
Stosownie do rozp r̂rządzenia, oddzia

łu 13, L. 1918 z 9 sierpnia 1909, za
mierza ministerstwo wojny obuwie i 
różne przedmioty ze skóry, należące do 
rynsztunku c. i k. wojska, nabyć od 
drobnych przemysłowców.

Oferty należy wnosić do 9 paździer* 
nika :909  r. do Izby handlowej i 
przemysłowej. 5370 1 2

Bliższe warunki znajdują się w dziale 
urzędowym „Gazety Lwowskiej z dma 
26 sierpnia 1909 jako pełne ogłosze
nie, a oprócz tego można takowe prze
glądnąć w intendenturach terytoryal* 
nych komend wojskowych, w urzędach 
składu mundurów w Bernie. Budape
szcie, Gdsting, Gracu i Wiednia (Kai- 
ser-Ebersdorf), jakoteż we wszystkich 
Izbach handlowych i przemysłowych.

Kraków, w sierpniu 1909.
Z c. I h. Intendentury 1. korpusu.

S zk o d liw o ść  n ik o ty n y  u su n ięta .

WI*. Iflr. W . Bełdowslii w Krakowie.
Z przyjemnością donoszę WPanu, że od czasu, jak używam Pańskiej waty 

„Salvesol“ w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które 
mi dokuczały skutkiem palenia tytoniu. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi 
za pobraniem pocztowem i t, d.

Lwów, 2 maja 1903. Z Wysokiem poważaniem
P ro f. D r Antona M a r a s .

O dobroci i doniosłem znaczenia preparatu „ S a k v e s o l ‘ % świadczą naj
lepiej rozpowszechnDne

T u t k i  c y g a r e t n w e  z e  „ S a lv e s © le m “ .

Oryginalny pakiecik „ W a t y  S a i v e s o l w wystarczy na 200—400 pa
pierosów lub cygar. „  T '

10 00  tutek z e  , ,^ a lv e s o lfc H i“  K 2 60.
Pakiecik waty „ Ś a I v e s Ó l “  30 luh 60 hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20 hal.

Wyroby te poleca: Z a k ł a d  p r z e m y s ł o w y  w y r o b ó w  p a p i e 
r o w y c h  „ N o r I S “ .  4275 6 13

Mr. W. ®EŁ&t>W3Kt,Hraków.

l u f a  16. ii. p U l A B H f f l L
Do wynajęcia pokoje ł komfortem urządzono, 
również kształcąca się młodzież zaajdzio wy
godne pomieszczenie, z utrzymaniem lub bez. 

4906 11 15

Osefcu M e iig sn tM
rzutna, obeznana z gospodarstwem rol- 
nem i domowem, poszukuje posady do 
zarządu większego domu na wsi lub 
gospodarstwa rolnego. Na żądanie mo
że złożyć kancyę. Wiadomość: M . S . 
poste restante K r a k ó w  5 .  53212 3

Panienki inteligentne
uczęszczające do zakładów naukowych, 
znajdą mieszkanie z calem utrzymaniem 
u wdowy po rejencie. Mieszkame pię
kne, słoneczne, z wygodami i łazienka, 
warunki przystępne. Kraków, ul Swo
boda 3, I piętro. 4892 4 4

U *  W t h fu  i m  i ran
PRAGA, MAI.A STRANA, TRZIŚTE,
poleca pizez cały rok po następujący cli 
cenach franco do każdej stacyi: kawy 
zieione wybornego smaku: Karakas 
5 kg. 13 K, Now. Granada 5 kg. 14 K, 
Kostaryka 5 kg. 15 K, Oeyloi plantac. 
5 kg. 16 K, Mokka 5 kg 16'50 K — 
Palone kaw)-; 1 kg. K 27o, K 2 90, 
K 3‘rtJ K 3-30, K 3-50, K 3 80, K 3 90 

K 410. 5343 x xo

Uczniuwie lnb panienki
znajdą mieszkanie z całem utrzymaniem 
przy ni Szlak li 31, parter, na lewo 

■ 5178 5 8

i r  w p i s y
na prywatno lekcye zbiorowo, przygotowujące

(io matury w a iy t il ite j
przyjmuje codziennio od godz. 11—1 i od 3 —5

M a ty ld a  S z r e m e r ó w n a , K ra k ó w , P i ja r s k a  5 .mr. NauLa rozpoczyna się 6 września.
5307 2 6

w y t r a w n y ,
poleca 4798 8 12

A. H A W E Ł K A
c. k, Dcstawca Dworu w Krakowie

Główny skład krajowych płócien korczyńskich, 
Jiraków, Flory ańska 26.

P rzy jm ie  p rak tyk an ta  m ie js e a w a p
z odpowledniem wykształceniem zaraz, 

4960 3 3

kuracyjny i deserowy w 5 kg. 
liUU PililiII. puszkach wysyła opłatnie po ,J 

K, ks. Wł. Mikitka, proboszcz w Kapczyńcacn, 
p Denysów. 4956 10 0

W  pon liźu  O iinnazyam  św . Anny
wygodne mieszkanie z całem utrzymaniem dk  
pp. Studontów n maiki nauczyciela szkół śre
dnich. Kraków, ul. Podzamcze 1. 3, parter na 
prawo. 4940 3 3

i m \oeoierskie
kosz. 5 kg. za 250 koron, wysyła codziennie 
świeże ow ocarn ia  k ra jo w a , P iotr B e- 
rtd n ickl, L w ów , P iń s k a  1. 11.

4995 11 15

ętllH onni zna3̂ 4 pomieszczenie, zdio- 
ul uuul  «. wy, obfity wikt i dozOr 
wr naukach przy ulicy Krowoderskiej 
L. 49, I. p., drzwi na lewo. &025 7 10

mało używane, z powoda wyjazdu tar.ia do 
sprzedania — jirzy ulicy Krowoderskiej L 4y, 
I p., drzwi na lewo. - 6026 6 6 -

Przyjmę
k i l k u  u c z n i ó w  szkół średnich na stancyę 
pod t. przystępnemi warunkami. Wiadomość: 
ul. Toporowa ii. 9, 1 p., na prawo. 6035 3 3

Landolśt
mało używany na 4 isoby, na pneumatykach 
i żelaznych kołach. Faeton połkryty feisera 
używany do sprzedania. Stefan Mudry, Kruków, 
nl Fianciszkauska 4. 5060 5 6

ku raew n e
najlepszy-gatunek deserowy, słodLie, wijlki_. 
codzień świeżo zrywane, 5 kg. 3 K. — Wód 
kwiatowy z r. 1909, najlepszej jakości, 5 kg. 
puszka K 6 50. — Ł. n ltiien , l re* ecu 8 , 
W. |Cy. 4983 9 10

iiii E  (1*11  h .
łatwo mogą zarobić osoby każdego stanu 
przez sprzedaż prawnie dozwolonych 
w państwie austryackiem losów i pa
pierów wartościowych. Zgłoszenia listo
wnie: Effectenbank, Budapeszt V., Hon- 
weagasso 4. 4886 7 12

M a j  u h  E S Ś S n s . !
inż. dla budowy ifia-zyu powsz. i roln. 
Elektrotechnika. Budowa żelazna nad
ziemna i mostów. Architektura. 763 7 8

fijwotzesnf 'irzadz8"ia do badań i labarałorya.

Zarobek*!
1’ierwszoizędne Towarzystwo Ubezpieczeń od 
ognia, od wypadku, od włamania, od gradu 
i na życie, poszukuje zdolnych agentów w Kra
kowie i na prowincyi. pod hardzi korzystneun 
warunkami. Zgłoszenia pod „E g ły s te n cy a 11 
poste restante B rak ów . 4675 7 10

pożyci® pieniężne
w każdej wysokości dla każdego na * do 6°/0 
na skrypt diużny z poręczycielami luo b e z  
p o r ę c z y c i e l i ,  spłacalne ratami miesiecznemi 
w Ciągu 1— 10 lat. P o ż y c z k i  n a  r e a l n o 
ś c i  po 3 " ,° ,. na 30—60 lat, w najwyższych 
kwotach Większe transakeye iinansowe. Spie
sznie i dyskretnie załatwia A d m in is i i -a -  
l i o n  6 e& B O T s c n -C o u r ie r ;  < iu d a p e s 1, 

TITI., Josefsring 33.
Pożądana marka na odpowiedź i korespon- 

deneya niemiecka. 5373 1 jo

PlDfra I?so i Sp.
Kraitów, ul. Długa 36. Telefon 336

Wynajmuje na godziny, dnie, miesiące, 
oraz na śluby 4961 10 l i

1 Stefom Ho tprztUcuia
kamienica jednopiętrowa, obszerna, w 
rynku 1. 10, przy głównym trakcie, o 
trzech frontach, mająca na parterze
2 lokale sklepowe, z tych jeden większy 
wolny, nadający się na restauracyę. 
Wiadomość w miejscu. 4918 4 4

Konkurs
Przy Krajowei Szkole sukienniczej 

w Rakszawie jest do objęcia z dniem i  
października 1909 r. posada nauczy* 
cifla stylistyki i buchalteryi a równo
cześnie pomocnika kancelaryjnego Za
kładu 

Warunki:
1) nie przekroczony 40 rok życia;
2) egzamin z rachunkowości państwo

wej,
3) znajomość korespodencj i w języku 

polskim i niemieckim. 
Wynagrodzenie 1200 koron rocznie. 
Podania zaopatrzone w metrykę chrztu.

świadectwa odbytych studyów, przeoieg 
życia, świadectwa moralności, wnosić 
należy po dsień 15 września b. r. 
na ręce Zarządu Kraj. Szkoły sukien
niczej w Rakszawie obok Łańcuta.

5367 Zarząd.
Z DruKarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni Ł. K. Górski.


